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Prenum erata wynosi 

w Poisce m iesięcznie . ,  1 zł
„  kw artalnie . . 2,50 zł

półrocznie . . 4,50 zł
„ rocznie . . . .  8 zł

za granicą rocznie . . , 20 zł
w Am eryce Tocznie . , 20 zł

Nr. pojedynczy 8 cent.
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Projekt zasłużonego generała
S ejm  r o z p o c z ą ł w  d n iu  10 bn i., d y ­

sk u sję  g e n e r a ln ą  n ad  b u d że tem . Z p o ­
śród  w ic iu  p o s łó w , za b ra ł g ło s  g en . Ż e­
lig o w s k i, k tó ry  m ó w ią c  o k o n ie c z n o ś c i  
z je d n o c z e n ia  n a ro d u  m . in . o św ia d c z y ł:  

„ W  sp o só b  r e a ln y  in o ż n a b y  p r z y sp ie ­
sz y ć  k o n so lid a c ję  n a ro d u , g d y b y  d la  u - 
s ta le n ia  w ie lk ie j  lin ii p o lity c z n e j  p a ń ­

stw a  P a n  P r e z y d e n t p o w o ła ł ja k o  o r ­
gan  d o ra d czy  z e sp ó ł sk ła d a ją c y  s ię  z k s. 
k a rd y n a ła  I l lo n d a , k s . k a r d y n a ła  R a­
k o w sk ie g o , b . p r e z y d e n ta  W o jc ie c h o w ­
sk ieg o , m a rsz . Ś m ig łeg o -R y d za , A lek sa n ­
d ry  P iłs u ih fó c j ,  Ig n a c e g o  P a d e r e w s k ie ­
go , R o n io n a  D m o w sk ie g o , W in c e n te g o  
W ito sa , W a lere g o  S ła w k a , M a c ie ja  R a­

ta ja , F r a n c isz k a  B u ja k a , M arian a  Z d z ie -  
c h o w sk ie g o , m a r sz a łk ó w  S e jm u  i  Sena*  
tu , p rem iera , A rtu ra  G ó rsk ieg o , g e n ,  
S o sn k o w sk ie g o  i k o g o ś  ze  s o c ja lis tó w ,  
n p . N ie d z ia łk o w s k ie g o ”.

W r a ż e n ie  tycL  słów; 
w se jm ie  p io r u n u ją c e .

b y łą  p o d o b n o

#en generała Źeli£on’s>tiie£o o  kon so tidacli

S z ó s i u  m i e s i ą c  w  w i ę z i e n i u  ś l e d c z y m  TT

O zwolnienie prez.Gruszki i tow!
J a k  w ia d o m o  od  k ilk u  m ie s ię c y  p rze ­

b y w a ją  w  w ię z ie n iu  S ąd u  O k r. w  P r z e ­
m y ś lu  p rezes O k ręgu  B ru n o  G ru szk a , 
p rezes  p o w ia to w y  na  P rzcw ro rsk  i w ic e ­
p rezes na p o w ia t  J a r o s ła w s k i W ik to r  
J e d liń sk i i c z ło n ek  Z arząd u  e m . k p t. 
lo tn ik  —  J a n  S ch rn m .

M im o  p ra w ie  u p ły w u  C-eiii m ie s ię c y  
od d n ia  ie ii u w ię z ie n ia  d o tąd  ś le d z tw o  
n ie  z o s ta ło  u k o ń c z o n e , co  w y w o łu je  zro -  

t zum iałeś z a n ie p o k o je n ie  w sz e r o k ic h

w a r stw a c h  c h ło p s k ic h ,

A reszt ś le d c z y  k o ń c z y  s ię  w y m ie n io ­
n ym  w  d n iu  20 . II. 1038  7.

O sta tn io  S ęd z ia  ś le d c z y  C zern y , k tó ­
ry o b je c h a ł ca łą  M a lo p o tsk ę  w  zw ią zk u  
z p r o w a d z e n ie m  ś le d z tw a  w  p o w y ż sz e j  
s p r a w ie  b a w i o s ta tn io  od  d n . 31 . I. 1938 . 
r. d o  d n . 10. II . 1938  r. w  S ą d z ie  G rod z­

k im  w  J a r o s ła w iu  p r z e s łu c h u ją c  tu ta j  
m a sę  św ia d k ó w . | **< ;% * 1 4 9

O lb rzy m ie  rze sz e  c h ło p s k ie  o c z e k u ją  
ze  z r o z u m ia ły m  z n ie c ie r p liw ie n ie m  i  z a ­
in te r e so w a n ie m  u k o ń c z e n ia  ś le d z tw a .

J a k  w ia d o m o , w ty c h  d n ia ch  m a w y ­
je c h a ć  d e le g a c ja  z 5 -c iu  p o w ia tó w  d o  
P an a  P rezy d en ta  R z e c z y p o sp o lite j  c e le m  
p rzed ło że n ia  p ro śb y  rzesz  c h ło p s k ic h  o  
u w o ln ie n ie  p o w y ż sz y c h  lu d o w c ó w  z  w ię ­
z ie n ia
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H f l S I O N f l  F R A N K O  D O M
» zatym  bez dodatkow ych kosztów  do- 
sfaicza do dnia 15 marca br. na warnn- 
kach podanych w  cennika głów nym

H o d o w la  I S kła d  N a sio n

łjtwil Freefle
A r a k ó w ,  L u b i c z  3 6 / 3 8

Z JA Z D  POW IATOW Y S. L. PO W . 
NISKO W  SPRAW IE PREZESA  

GRUSZKI
D n ia  23 s ty c z n ia  br. w e  w s i  N o w o sle -  

iec  o d b y ł s ię  zjazd  p o w ia to w y  S tronn ic­
tw a  L u d ow ego  z p o w ia tu  N isko .  Z jazd  
z a g a i ł  p r e z e s  p o w i a t o w y  A dam  D rąg  i
o m ó w ił  sytuację  p o li tyczn ą  w  P o lsce .  W  
Dyskusji uad referatem  i sp ra w o zd an iem  
Zarządu zabierali g ło s :  K araś J ó ze f z 
P rzędzeia ,  Sagan  T om asz z J e ż o w e g o  i 
inni. Ziazd w  u ch w a lo n ych  rezo lu c j ich  
żąda u w oln ien ia  z  w ięz ie n ia  ś led czeg o  
p rezesa  O kręgu B r. G ruszki, w y ra ża  
p od zięk ow an ie  k s. p o sło w i L ubelsk iem u  
za p ostaw ien ie  w  Sejm ie  sp ra w  ch łop­
skich. Zjazd u pow ażn ił  d e leg a tó w  na 
Kongres S. L. do podjęcia  daleko idą­
cych  uchw al,  dla o s iągn ięc ia  z w y c ię s t w a  
p ostu latów  p o li ty czn y c h  i g o sp o d arczy ch  
w s i

C z t a w i c f e  i i  c z y n u
Z powodu 60 rocznicy urodzin Dra Milana H odły

_______________________________ „P I A ł> P

.W l i ś c ie  w y s t o s o w a n y m  w  i m i e n i u  
r z ą d u  c z e c h o s ł o w a c k i e g o  d o  p r e m i e r a  
tegoż  r z ą d u  d r a  H o d ż y  z o k a z j i  60  r o c z ­
n i c y  j e g o  u r o d z i n  p r z e z  w i c e p r e m i e r a  
s o c j a l i s t ę  B o c h y n ie g o  c z y t a m y :  „ Ż y c ia
tw e g o  n ie  m o ż n a  m i e r z y ć  p r z e ż y t y m i  60 
l a t a m i ,  le c z  p r a c ą  i d o ś w i a d c z e n i e m ,  
s k o r o  ż y c ie  to  z a p e ł n i o n e  j e s t  w a lk ą ,  
p r a c ą ,  m y ś l ą  i c z y n e m " .

< 60  l a t  ż y c ia ,  a  z n i c h  40  l a t  w a l k i  i 
1 p r a c y  p u b l i c z n e j  m a  za  s o b ą  d r .  H o d ż a .
C zyż  m ó g ł  o n  p r z y p u s z c z a ć  r o z p o c z y n a ­
j ą c  w r a z  z g a r s t k ą  s ł o w a c k i e j  in t e l i g e n -  

' c j i  p r z e d  40 l a t y  j a k o  m i o d y  s t u d e n t  u* 
; n i w e r s y t e t u  w a l k ę  o p r a w a  i w o ln o ś ć  
; m a ł e g o ,  u b o g ie g o  n a r o d u  s ło w a c k ie g o ,  
1 że  p o  20  l a t a c h  n a r ó d  t e n  b ę d z ie  w o l-

(n y m ,  że  p o  40  l a t a c h  o n ,  d r .  H o d ż a ,  j a ­
ko p i e r w s z y  S ło w a k  w  h i s t o r i i  s w e g o  
■ n a r o d u ,  b ę d z i e  s t a ł  n a  c ze le  r z ą d u  n ie -  

i p o d le g ł e g o  p a ń s t w a ?
J a k ż e  w ie l k ą  m u s i a ł a  b y ć  w i a r a  je g o  

i w  te n  s w ó j  b i e d n y ,  c h ł o p s k i  n a r ó d ,  o 
. k t ó r y m  s a m  p i s a ł  je s z c z e  w  r. 1008: „M y  
| S ło w a c y  j e s t e ś m y  k l a s y c z n y m  n a r o d e m
< d e m o k r a c j i .  N ie  m a m y  p o ś r ó d  s ie b ie  

w y s o k o  u r o d z o n y c h  p a n ó w ,  n ie  m a m y  
a r y s t o k r a c j i  a n i  s z l a c h e c k ie g o  z ie m ia ń -  
s t w a ,  a le  m a m y  n a s z ą  z ie m ię ,  n a s z y c h  
c h ł o p ó w  i r z e m i e ś l n i k ó w ,  m a m y  p r a c o ­
w i t e  r ę c e  i z d r o w e  g ło w y " .

Z t a k ą  w i a r ą  m ó g ł  iść d o  n i e r ó w n e j  
w a l k i  z p r z e m o ż n y m  w r o g i e m ,  z f e u d a -  
l i z m e m  m a d z i a r s k i m ,  —  z w ła s z c z a  j e -  
śli z w i a r ą  t ą  sz ła  w  p a r z e  n i e z w y k ła  
o d w a g a  c y w i ln a ,  z n a m i o n u j ą c a  p r a w ­
d z iw e g o  p r z y w ó d c ę  s w e g o  n a r o d u  i 
p r z y s z ł e g o  m ę i ą  s t a n u .  W i a r ę  tę  i od- 

ó w a g ę  w y n ió s ł  z d o m u  r o d z i n n e g o ,  w
* k t ó r y m  m i ło ś ć  n a r o d u  i w a l k a  z c ie m ię z -  
1 c ą  b y ły  t r a d y c j ą .  N ie  w a h a ł  s ię  r z u c i ć  
|  w  s w y m  s ł o w a c k i m  t y g o d n i k u  w y z w n -  
, n ie  s a m e m u  c e s a r z o w i  i k r ó l o w i  m o -  
' n a r c h i i  a u s t r i a c k o - w ę g i e r s k i e j ,  g d y  p i -  
. sa ł :  „ W i d z i m y ,  że  s e r c e  W a s z e j  W y s o ­
k o ś c i  j e s t  t y l k o  z w y c z a j n ą  m a s z y n ą  r a -
* c h u ń k o w ą ,  k t ó r a  p o t r a f i  z a le d w ie  \vv -  
! z n a c z a ć  k o l e j n o ś ć ,  w  j a k i e j  m o ż n a  w y -  
, g r y w a ć  j e d n e  n a r o d y  teg o  p a ń s t w a  p r z e ­
c i w  d r u g i m ! "  i
 ̂ .W a l i ły  s ię  też  n a  d r a  H o d ż ę  o s k a r -  
. ż e n i ą  i p r o c e s y  o „ p o d b u r z a n i e  p r z e c i w  
| p a ń s t w u  i n a r o d o w i  m a d z i a r s k i e m u " ,  o 
4 o b r a z ę  m o n a r c h y  i tp .  T u ż  p r z e d  w o j n ą  
' ś w i a t o w ą ,  w  c z e r w c u  1914 r. s t a n ą ł  d r .
( H o d ż a  j a k o  o s k a r ż o n y  p r z e d  s ą d e m  w ę-  
j g i e r s k i m  o „ s z e r z e n i e  f a ł s z y w y c h  i p o d ­

b u r z a j ą c y c h  w i a d o m o ś c i  (!), że  M a d z ia -  
' r z y  u c i s k a j ą  S ło w a k ó w .  A le  H o d ż a  p r z e ­
s z e d ł  z ro l i  o s k a r ż o n e g o  d o  ro l i  o s k a r ­
ż y c i e l a  i j a k b y  p r o r o c z y m  d u c h e m  o-  
, w i a n y  w o ła ł  p r z e d  s ą d e m :  „ S to i m y
* p r z e d  w ie lk i m i  d z i e j o w y m i  w y p a d k a m i ,  

—  a w y  c h c e c i e  s ą d z i ć  s ł o w a c k i e g o
- d z i e n n i k a r z a ,  p o n i e w a ż  m i a ł  o d w a g ę  
J p o w ie d z ie ć ,  ż e  to  co  m a d z i a r y z a c j a  w y  
( r a b i a  w  s t o s u p k u  d o  n a s  S ł o w a k ó w  —  

je s t  g r z e c h e m  i k r z y w d ą ?  B łę d n ą  j e s t  
d r o g a ,  k t ó r ą  k r o c z y c i e  p a n o w i e  p r o k u -  
T a to ro w ie  i s ę d z io w ie ! "  I m ó w i ł  d a le j :  
„ P a n  p r o k u r a t o r  p r a w i ,  ż e  t r z e b a  s z a ­

Budowe francuskiego

n o w a ć  p r a w o ,  a  p r a w o  z a k a z u j e  p o d b u ­
r z a ć .  A j a  t a k ż e  m ó w ię :  S z a n u jc i e  p r a ­
w o  i w y!  J e s t  p r z e c i e ż  w e  W ę g r z e c h  
p r a w o  s t a r e ,  c h o ć  k u r z e m  z a p o m n i e n i a  
p r z e z  w a s  p o k r y t e ,  p r a w o  o r ó w n o ­
u p r a w n i e n i u  n a r o d o w o ś c i o w e m ,  p r a ­
w o  z r o k u  1868, p r a w o  p o s t a n o w i o n e  
w ę g i e r s k i e m  u s t a w o d a w s t w e m ,  p r z e z  
k o r o n o w a n e g o  k r ó l a  z a tw ie r d z o n e !  
S z a n u jc i e  to  p r a w o ,  w e d le  k t ó r e g o  S ło ­
w a k o m  n a l e ż ą  s ię  s z k o ły  s ło w a c k ie ,  j ę ­
z y k  s ł o w a c k i  w  s ą d a c h  i u r z ę d a c h .  Ż ą ­
d a ł e m  teg o ,  co  n a m  p r a w o  p r z y z n a j e  i 
za  to  m n i e  c h c e c i e  s ą d z i ć ? "

N ie  u g ię ło  H o d ż y  w ię z ie n ie ,  n ic  z ła ­
m a ł  i. s ą d  w o j s k o w y ,  p r z e d  k t ó r y m  go  
p o s t a w i o n o  p o  w y b u c h u  w o jn y ,  n ie  z ł a ­
m a ł o  i n t e r n o w a n i e  i s z y k a n y  p o l i c y jn e .  
P r z y s z ł a  c h w i l a  w y z w o l e n ia .  H o d ż a  p o ­
w o łu je  d o  ż y c ia  N a r o d o w ą  l l a d ę  S ło w a c ­
k ą ,  k t ó r a  z k o ń c e m  p a ź d z i e r n i k a  1918 r. 
p r o k l a m u j e  n ie p o d le g ło ś ć  S ł o w a c z y z n y  
i u t w o r z e n i e  s a m o d z i e l n e g o  p a ń s t w a  
z j e d n o c z o n y c h  n a r o d ó w  s ł o w a c k i e g o  i 
c z e sk ie g o .

R o z p o c z y n a  się o k r e s  w ie lk i e j  p r a c y  
w e  w o l n c m  p a ń s t w i e ,  w s z e c h s t r o n n e j  
p r a c y  p o l i t y c z n e j  i g o s p o d a r c z e j .  Czy  
m o ż n a  w  r a m a c h  a r t y k u ł u  c h o ć b y  w  o- 
g ó ln y c h  z a r y s a c h  n a k r e ś l i ć  d z i a ł a ln o ś ć  
d r a  I lo d / .y  j a k o  d z i e n n i k a r z a ,  p u b l i c y ­
s ty ,  p o l i t y k a ,  p o s ła ,  m ę ż a  s t a n u ,  m i n i ­
s t r a ,  w re s z c i e  p r e m i e r a ,  je ś l i  n a d t o  m u ­
s i a ło b y  s ię  p i s a ć  o n i m ,  j a k o  id e o lo g u ,  
m y ś l i c ie lu ,  so c jo lo g u .

N a z w is k o ,  d z i a ł a ln o ś ć  i id e e  d r a  
H o d ż y  z n a n e  s ą  w  P o ls c e ,  a  z n a n e  s z c z e ­
g ó ln i e  r o l n i c t w u  p o l s k i e m u .  P r a s a  l u ­
d o w a  n i e r a z  j u ż  z a z n a j a m i a ł a  s w y c h  
c z y t e l n i k ó w  z p r a c a m i  te g o ,  d z iś  j e d n e ­
go  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  m ę ż ó w  s t a n u  
n i e t y lk o  c z e c h o s ł o w a c k i e g o ,  a le  e u r o ­
p e j s k i c h .

N ie  b ę d z i e m y  p o w t a r z a ć  te g o ,  co  w  
p r a s i e  l u d o w e j  p i s a n o  ju ż  o  d r z e  H o d ­
ży , j a k o  o  j e d n y m  z p i o n i e r ó w  a g r a r y z -  
m u  i a g r a r n e j  d e m o k r a c j i ,  b ę d ą c e j  też  
p o d s t a w ą  p r o g r a m u  p o l s k i e g o  s t r o n n i c ­
tw a  lu d o w e g o .  N ic  b ę d z i e m y  p r z y p o m i ­
n a ć  j e g o  n a  w i e l k ą  s k a l ę  z a k r e ś l o n e g o  
p r o g r a m u  n o w e j  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j ,  
g o s p o d a r k i  p l a n o w e j ,  n ic  m a j ą c e j  n ic  
w s p ó ln e g o  z e t a t y z m e m ,  d a l e k i e j  o d  u- 
to p i i  k o m u n i s t y c z n e j  i f a s z y s to w s k i e g o  
to t a l i z m u ,  g o s p o d a r k i ,  k t ó r a  j a k  to  ze  
s ł u s z n ą  d u m ą  m ó g ł  p o w ie d z ie ć  d r .  H o d ­
ża , j a k o  m i n i s t e r  r o l n i c t w a  „ z m u s i ł a  
k a p i t a ł  f i n a n s o w y  d o  s łu ż b y  r o l n i c t w u  i 
w y s w o b o d z i ł a  j e  z n i e w o l i  s p e k u l a c j i  i 
s p e k u l a n t ó w " .  H o d ż a  n i e t y l k o  r z u c a  
id ee .  a l e  j e  w  c z y n  w p r o w a d z a .

J a k o  z a ło ż y c ie l  i p r e z y d e n t  A k a d e ­
m i i  r o l n i c t w a ,  —  s t w o r z y ł  z n ie j  i n s t y ­
tu c j ę  d a j ą c ą  p o d s t a w y  n a u k o w e  w ie l ­
k im  p r z e m i a n o m  w  g o s p o d a r c e  r o l n i ­
cz e j  i p a ń s t w o w e j  i u ł a t w i a j ą c ą  w  w ie l ­
k i e j  m i e r z e  r e a l i z a c j ę  p r o g r a m u  c z e c h o ­
s ł o w a c k i e g o  s t r o n n i c t w a  r o ln ic z e g o ,  k t ó ­
r e g o  d r .  H o d ż a  j e s t  w ic e p r e z e s e m .

O  s t o s u n k u  d r a  H o d ż y  d o  n a r o d u  
p o l s k ie g o ,  o  j e g o  z n a n y c h  p r z y j a c i e l ­

IransaManlyka „Pasteur*

s k i c h  u c z u c i a c h  d l a  P o l s k i  a  t a k ż e  d o  
m n i e j s z o ś c i  p o l s k i e j  w  C z e c h o s ło w a c j i  
p i s a l i ś m y  ju ż  n i e j e d n o k r o t n i e ,  d z iś  p o ­
w o ł u j e m y  się  w  te j  m i e r z e  n a  g ło s  p r z e d ­
s t a w i c i e l a  t e j  m n i e j s z o ś c i  K a r o l a  J u n g i  
w  o r g a n i e  r o l n i k ó w  c z e s k i c h  „ V e n k o v “ 
z o k a z j i  60  r o c z n i c y  u r o d z i n  d r a  H o d ż y ,  
(Z g ło s e m  t y m  z a p o z n a j e m y  c z y t e l n i ­
k ó w  n a  i n n y m  m i e j s c u  n a s z e g o  p i s m a ) .

N ie  b ę d z i e m y  te ż  w c h o d z i ć  w  s z c z e ­
g ó ły  r o z u m n e j ,  p r z e w i d u j ą c e j  i b o g a t e j  
w  d o n io s ł e  w y n i k i  p o l i t y k i  d r a  H o d ż y ,  
j a k o  p r e m i e r a  r z ą d u  w  r ó ż n y c h  d z i e d z i ­
n a c h  p r a c y  p a ń s t w o w e j  (w zm o żen i®  o* 
b r o n n o ś c i  p a ń s t w a ,  o p a n o w a n i e  k r y z y ­
s u  g o s p o d a r c z e g o ,  r o z w ó j  p r o d u k c j i  i  
e k s p o r t u ,  s t a b i l i z a c j a  w a l u t y ,  r ó w n o w a ­
g a  b u d ż e t o w a ,  c z y n n y  b i l a n s  h a n d l o w y ,  
p o k o j o w a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a ,  z b l i ż e ­
n ie  p a ń s t w  n a d d u n a j s k i c h  w  m y ś l  t. z w ,  
p l a n u  H o d ż y  n o w e j  ś r o d k o w e j  E u r o p y ) .  
Że d z i a ł a l n o ś ć  t a  t a k  ż m u d ­
n a ,  z w ła s z c z a  w  o b e c n y c h  c i ę ż k i c h  
d la  C z e c h o s ło w a c j i  s t o s u n k a c h  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h  je s t  n a l e ż y c i e  p r z e z  s p o ­
ł e c z e ń s t w o  o c e n i a n a ,  —  t e g o  w y r a z e m  
je s t  f a k t ,  że  p o  r a z  t r z e c i  z k o l e i  d r .  
H o d ż a  s to i  n a  c z e le  r z ą d u ,  —  a  z o k a z j i  
60  r o c z n i c y  u r o d z i n  p r e z y d e n t  r e p u b l i k i  
d r .  B e n e s z  w ł a s n o r ę c z n y m  p i s m e m  w y ­
r a z i ł  d r o w i  H o d ż y  u z n a n i e  za  j e g o  p r a ­
cę  i z a s łu g i  d l a  p a ń s t w a .

T o  też  n ic  d z iw n e g o ,  że  p o m i m o  u -  
c h y l e n i a  się d r a  H o d ż y  o d  w s z e lk i c h  o b ­
c h o d ó w  j u b i l e u s z o w y c h ,  n a r ó d  c z e s k i  i 
s ł o w a c k i  s t a r a  s ię  m u  o k a z a ć  s w ą  w d z i ę ­
c z n o ś ć .  S to l ic a  p a ń s t w a ,  a  z a  n ią  c a ł y  
s z e r e g  m i a s t  i g m i n  w i e j s k i c h  n a d a j ą  
m u  g o d n o ś ć  o b y w a t e l a  h o n o r o w e g o ,  
R a d a  N a r o d o w a  c z e c h o s ł o w a c k a  o r a z  
i n n e  n a j p o w a ż n i e j s z e  i n s t y t u c j e  n a r o ­
d o w e ,  s p o ł e c z n e  i n a u k o w e  m i a n u j ą  g d  
s w y m  c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m ,  s t a r y  u -  
n i w e r s y t e t  p r a s k i  o b d a r z a  go  h o n o r o ­
w y m  d o k t o r a t e m ,  s ł o w a c k i e  ro ln ic tw o*  
u r z ą d z a  n a  j e g o  c z e ś ć  k r a j o w ą  w y s t a w ę  
r o l n i c z ą .

S p r a w i e d l i w o ś ć  w  S to s u n k u  d o  m n i e j ­
s zo śc i  n a r o d o w y c h  i a k c j a  d r a  H o d ż y  
w  k i e r u n k u  p r z e p r o w a d z e n i a  p r z y z n a ­
n e g o  im  p r z e z  k o n s t y t u c j ę  r ó w n o u p r a w ­
n i e n i a  w  z a k r e s i e  r o z w o j u  n a r o d o w e g o ,  
k u l t u r a l n e g o  i g o s p o d a r c z e g o ,  z j e d n a ł a  
m u  s z a c u n e k  i s y m p a t i ę  o g ó łu  o b y w a ­
te l i  t a k ż e  t y c h  m n i e j s z o ś c i .  .W śró d  ty c h ,  
k t ó r z y  z ło ż y l i  m u  ż y c z e n ia ,  n ie  b r a k ł o  
też  p r z y w ó d c y  o p o z y c y j n e g o  s t r o n n i c ­
t w a  s ł o w a c k i e g o  k s .  l l l i n k i ,  k t ó r y  a r t y ­
k u ł  s w ó j  w  „ S ł o w a k u "  z a k o ń c z y ł  s ło ­
w y :  „ N i e c h  g o  B ó g  z a c h o w a " .

P o w s z e c h n a  s y m p a t i a  i m i r ,  j a k i m i  
c ie s z y  s ię  d r .  H o d ż a  w  c a ł y m  s p o ł e c z e ń ­
s tw ie ,  —  j e s t  z r o z u m i a ł ą ,  j e ś l i  z n a  s ię  
s t o s u n e k  d r a  H o d ż y  d o  p r a c y  p a ń s t w o ­
w e j  i p o g lą d  j e g o  n a  ro z w ią z y w a n ie !  
w ie l k i c h  p r o b l e m ó w  s p o ł e c z n y c h .  O to  
z n a k o m i t y  i u c z o n y  t e n  m ą ż  s t a n u ,  z n a ­
n y  w ła ś n i e  ze  ś m i a ł y c h  k o n c e p c j i  i n o ­
w o c z e s n y c h  m e t o d  w  p o l i t y c e ,  —  g ło s i  
(n a  j e d n y m  z w i e l k i c h  z g r o m a d z e ń )  t a ­
k ie  to  z a s a d y :

„ R o z u m  to  m o ż e  w i e lk i  p a n ,  a l e  jat 
m ó w i ę  w a m ,  że  j e s z c z e  w i ę k s z y m  p a ­
n e m  j e s t  se r c e .  N a  p r ó ż n o  s a m  r o z u m  
w y m y ś l a ł b y  n a j b a r d z i e j  n o w o c z e s n e  r z e ­
czy .  N a j p i ę k n i e j s z e  m y ś l i  p ó j d ą  w  n i ­
w ecz ,  j e ś l i  n i e  są  n a t c h n i o n e  m i ło ś c i ą " -

.W s ł o w a c h  t y c h  w i d a ć  c a łe g o  człO- 
w ie k o ,  w ie lk i e g o  o b y w a t e l a  n i e t y l k d  
s w e g o  n a r o d u ,  a le  c a łe j  s p o ł e c z n o ś c i  
l u d z k i c j l  W . K .

P O W .  B O C H N IA
W  d n iu  15 s t y c z u ia  b r .  z e b r a ło  s ię  o -  

k o lo  300 lu d o w c ó w  £ o k o l i c z n y c h  w s i ,  
a b y ,  ł a m ią c  się o p ła tk ie m ,  w z m o c n ić  w ę ­
z ły  b r a t e r s t w a  i m i łośc i .  U r o c z y s t o ś ć  z a ­
ga ił  p r e z e s  m ie j s c o w e g o  K o la  lu d o w e g o ,  
Jan P od siad ło . W  P o g w iz d o w ie  o d b y ło  
się  w a ln e  zeb ran ie  K oła lu d o w eg o , a n a ­
s tę p n ie  Koło M ło d z ie ż y  i K o ło  lu d o w e  
u r z ą d z i ły  „ O p ła te k " .  W  c z a s ie  „ O p ła tk a "  
z e b r a n o  na o f i a ry  z a j ś ć  s t r a jk o w y c h  3 zł,

P O W I A T  JA SŁ O
‘W  S ie d l is k a c h  B o g u s z  o d b y ł  się dn ia  

9 s ty c z n ia  „ O p ła te k " ,  u r z ą d z o n y  p rz e z  
m ie js c o w e  K olo  lu do w e . '  G o s p o d a r z  u r o ­
c z y s to śc i ,  K. J a c h y m ,  ła m ią c  się o p ła t ­
k iem  z z e b r a n y m i ,  s k ł a d a ł  s e r d e c z n e  ż y ­
czen ia  ry c h ł e g o  z w y c i ę s t w a  s p r a w y  
ch łopsk ie j ,  a  ta k ż e  o d c z y ta ł  -hst, z ż y c z e ­
n ia m i  o d  J ,  M a d e jc z y k a .
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D nia  7. II. o d b y ło  s ię  w e  L w o w ie  do­
r o c z n e  p o sied zen ie  kom isji g osp od arczej  
S . L., w  k tórym  w z ię li ud zia ł d e leg a c i po­
w ia to w y c h  kom isji g o sp o d a rczy ch  oraz  
w y b itn ie js i d z ia ła c z e  lu d ow i z teren u  
lw o w sk ie j  Izb y  R oln iczej, obejm ującej 
w o je w ó d z tw a : lw o w sk ie , tarn op olsk ie  i 
s ta n is ła w o w sk ie . —  Na w stę p ie  w yb ran o  
p rezyd iu m  kom isji, do której w e sz li ks. 
P a n a ś jako p rzew o d n iczą cy , student praw  
C eplak jako sek retarz , tu d zież  S t. S a p y -  
ta  ze  Z b orow a, W ła d y s ła w  Z aręba z P od -  
hajec i Józef M oskal z K ałusza  jako c z ło n ­
k o w ie .

SP R A W O Z D A N IE  K S. PA N A SIA  
S p raw ozd an ie  z d z ia ła ln ośc i g osp od ar­

czej w y g ło s i ł  k s. P an aś, p rzed staw iaj.iv  
b liż sz e  s z c z e g ó ły  z d z ia ła ln ośc i na tere ­
n ie  Izb y  R oln iczej, oraz M. T . R. w  z w ią z ­
ku z w aln en ii zebraniam i ty ch  in stytu cji, 
k tóre  w  ty c li dniach o d b y ły  s w e  p o s ie ­
dzen ia . D zia ła ln o ść  lw o w sk ie j Izb y  R ol­
n iczej, której budżet w y n o sz ą c y  w  d och o­
dach i rozchodach  b lisko m ilion sze ść ser  
ty s ię c y  z ł., op iera  się  na d ochodach  z 
Podatku g ru n tow ego  (800.000) 1 różn ych  
p m stw o w y c h  su b w en cjach . D och od y  
v la sn e  Izb y  są  n iew ie lk ie , a n a jp ow aż­
niejsza subw encja  p ryw atn a  w  k w o c ie
51.000 z ł. pochod zi od Z w iązk u  E k sp orte­
r ó w  B ekonu . —  D z ia ła ln o ść  Izb y  lw o w ­
sk iej dzięk i w sp ó łza w o d n ic tw u  jakie w  jej 
łon ie  p row ad zą  P o la c y  1 U k ra iń cy  jest 
d ość  o ży w io n ą  1 trzeba  p rzyzn ać , że  
lw o w sk a  Izba R oln icza c ie s z y  s ię  dość  
dużą p ow agą , a jej zdan ie jest p ow ażn ie  
tra k to w a n e  p rzez  w ła d ze . W  roku z e ­
sz ły m , m im o poparcia  p rzez  w sz y s tk ie  
Izp y  R oln icze, tu d zież  p rzez  Z w iązek  Izb  
ł organ izacji ro ln iczych , projektu p osła  
B artczak a  o n iep od zie ln ośc i g o sp o d a rstw , 
p rojekt ten  dzięk i opinii lw o w sk ie j Izby  
R oln iczej u chw alon ej po referac ie  ks. _Pa- 
n asia  zo sta ł w str z y m a n y . T ak sam o opi- 
nia lw o w sk ie j Izb y  R oln iczej p ow ażn ie  
p rzy czy n iła  s ię  do zm iany projektu rzą­
d o w eg o , d o ty c z ą c e g o  w sp ó ln o t grom ad z­
kich 1 dobra grom ad zk iego , a p race sub- 
kom isji dla k lasyfik acji gru n tów , s tw o r z e ­
n ia  rejon ów  g o sp o d a rczy ch , tu d zież  n a le ­
ż y te g o  pouczan ia  zo rg a n izo w a n eg o  rol­
n ic tw a  jako b ieg ły ch  w  k om isjach  p odat­
k o w y c h  p o stą p iły  zn a czn ie  naprzód .

W  d zia ła ln ośc i Izb y  R olniczej, a tak 
sam o I M. T . R„ k tóry  w e  w ie lu  w y p a d ­
kach , jak w d z ia le  d o św ia d cza ln ic tw a , or­
gan izacji zb y tu  p ro w a d zi a g en d y  Izb y  
R oln iczej są  je sz c z e  d u ż e  braki. —  W y ­
datki p erson a ln e są  za  w y so k ie  w  sto su n ­
ku do w y d a tk ó w  r z e c z o w y c h , trafiają się  
c z ę sto  k ilkakrotne a n ie n a le ż y c ie  p r z y g o ­
to w a n e  i w sk u tek  teg o  zu p ełn ie  b ezce lo -  

w y ja z d y  re feren tó w  i Instruktorów , 
'•f łirzy  w  dodatku n ie  posiadają  żad n ych  
P om ocy  n au k ow ych , jak np. aparaty  do 
w y św ie tla n ia  p rzeźro czy , lub pod ręczn ik i 
n au k ow e, bo w  n iek tórych  d z ia ła ch  99 
Proc. w y d a tk ó w  id zie  na p ob ory  1 k oszta  
P od róży .

Z R FZ Y G N O W A Ć  ZE SU B W E N C JI 
A D O M AG AĆ SIĘ RACHUNKU  

B ard zo  p ow ażn ą  rubrykę w  d och od zie  
ro ln iczym  sta n o w i h od ow la  św iń , z k tó ­
rej n ie s te ty  ro ln icy  czerp ią  bard zo  m ałe  
d och od y , bo m im o g ło szen ia  na g ie łd z ie , 
ż e  cen y  św iń  b ek o n o w y ch  w y n o sz ą  koło  

g r o sz y , c zę sto k ro ć  p łacon o  za  I kg. 
*J w ej w a g i ty lk o  55 g r o sz y , a zw y k li 
h andlarze n a w et m niej, tak, ż e  rolnik w  
stosunku do cen  u zy sk iw a n y ch  za  b ek on y  
j k o n serw y  w  Anglii 1 w  A m ery ce  i t. d., 
luż po od trącen iu  k o sz tó w  przeróbki, 
strat na w a d ze , transportu , u zysk u je  z a ­
led w ie 1/3 c z ę ść  za  sw ój kap itał, za  kar- 
m Q i pracę w  ciągu 8 m ies ięc y , a 2/3 d o ­
chodu zab iera  p rz e m y s ło w ie c  1 kupiec za  
obrót tow arem  b ez  w ięk sze j p racy  i r y ­
zyk a .

s Panas d om agał  się na posiedzeniu  
zdv Rolniczej, ab y  raczej Izba zrez y g n o -  

rów z .su b w e n cji z e  s trony Ekspnrte-  
‘J dom agała  s ię  publicznego  przepro-  

H‘a kalkulacji k o s z t ó w  i cen przy  
u , ? b e k o n ó w  i k o n se r w  w e  fabry-  

i 6i on.°w Vch, b ęd ą cy ch  c z ę ś c io w o  w  
™ ‘, ^ ' ^ ' s t y  Robinsohnn, c z ę ś c io w o
„„i S 4* emnku R o ln ego  i d om agała  się  

e zy  eg o  podziału  dochodu p om ięd zy  
p r z e m y s ł  i ro ln ictw o.

3.000 ZL. PO B IE R A  D Y R E K 1O R  R O L ­
NICZEJ C UK RO W NI 

C ukrownia  w  B eraźnej koło  T a rn op o­
l i .  o p a ita  w  znacznej  m ierze  na udziałach  

ronn ycn  roln ików , za w io d ła  pokładane  
w  niej nadzieje, g d y ż  w stą p i ła  do kartelu  
cu k ro w eg o  i stosu je  te  sa m e  m etody, co

cu k row n ie  w ie lk o k a p ita lis ty czn e . N a cze l­
ny  d yrek tor  dr. P o to ck i p ob iera  m ie s ię c z ­
ną pen sję 3.000 z ł. op rócz  różn ycn  innych  
k o rzy śc i, a w ed łu g  ob liczeń  jed n ego  z 
d rob n ych  roln ików , po od trącen iu  sum y  
na rachunek p o d z ia łó w  ch łop i m ieli p rze­
ciętn ie  12 z ł. z m orgi buraków  cukro­
w y ch .

DZIAŁ NASIENNY  
W  dzia le  n asien n ym  d u że zan iedbania . 

Za dużo in stru k torów , za m ało  ce ln ego  
zb oża  na s ie w . H od ow la  zb óż  i subplan- 
tacje znajdują się  w  rękach w ła śc ic ie li 
w ielk ich  g o sp o d a rstw , a p rak tyk ow an e  
rozp row ad zan ie  ce ln eg o  ziarna przy  p o ­
m ocy  zarobku za pracę p rzy  żn iw ach  
jest non sen sem , bo robotnik  rolny zb o że  
zjada, a nie sieje  go , bo p rzew a żn ie  nie 
ma gd z ie . S p raw a  ta m o że  b y ć  ro z w ią ­
zaną ty lk o  p rzy  p om ocy  m a g a zy n ó w  zb o ­
żo w o  - to w a ro w y ch  i na tym  polu zn a cz ­
nie w y p rzed z ili nas U k ra iń cy , budując w  
z e sz ły m  roku 60 m a g a zy n ó w , a m y z a ­
led w ie  m am y jeden w  B u czaczu  u k oń czo ­
ny a kilka z a czę ty ch .

H O D O W L A  BY D ŁA  
W  zw iązk u  ze  zb liża jącym  się  n ieb ez­

p iecze ń stw em  p r y sz c z y c y , ks. P a n a ś o- 
m aw ia ł sp raw ę organizacji grom adzkich  
to w a r z y s tw  w zajem nej p o m o cy  h o d o w ­
c ó w  b y d ła . T o w a r z y s tw a  mają się zająć  
nie ty lk o  u b ezp ieczen iem , a le  tak że  le c z e ­
niem  i ogó ln ą  ochroną zd row ia  zw ierzą t. 
P rojek t statutu  jest już o p ra co w a n y  i z o ­
stan ie  ro ze s ła n y  kom isjom  p r y w a tn y m .—  
S p raw a  jest pilna tym  bardziej, ż e  rząd  
p rzy g o to w u je  projekt p rzy m u so w eg o  u- 
b ezp ieczen ia  b yd ła , co  m o g ło b y  dać m ar­
ne rezu lta ty , jeżeli ch łop i n ie p rzep ro w a ­
dzą prób y  dzia łan ia  d ob row o ln ych  gro ­
m adzkich  to w a r z y s tw .

D R Z E W O  I M ATERIAŁY B U D O W L A N E  
W y z y sk  drob nych  ro ln ików  przy  pra­

cach le śn y ch  jest n ie n in iejszy  niż w  la ­
tach poprzed n ich . W e w ielu  lasach  za ­
robek ca ło d z ien n y  robotnika na m rozie  
w y n o si 70 g r o sz y , a praca c iąg ła  cen iona  
jest tak że  śm ieszn ie  n isko. —  O b jaw y te  
w y w o ła ły  tak że w  roku ob ecn ym  strajki 
leśn e , m ięd zy  innym i w  p o w iec ie  stan i­

s ła w o w sk im  i sand om iersk im . P ra ca  nad  
organ izacją  sp ó łd zie ln i d rob iioro ln iczych  
dla w sp ó ln eg o  zakupu d rzew a  D udulcow e- 
go  i opału , tudzież dla rozum nej ek sp loa ­
tacji la só w  grom adzk ich  1 p ry w a tn y ch , 
nie w ie le  p ostąp iła  naprzód, z p ow od u  
trudności z e  stro n y  w ia a z  ad m in istracyj­
nych , jednak sp raw a znajduje si«< na do­
brej d roaze . S p ó łd z ie ln ie  tak ie  p ow in n y  
p o w sta ć  w  k ażd ym  p o w iec ie .

W ALKA O ZW IĘK SZFNIF PO D ZIA Ł U  
R O L N IC T W A  W  D O C H O D ZIE S P O ­

ŁECZNYM

Isto tn ym  celem  kom isji gosp od arczej  
jest sp raw a p od n iesien ia  udziału  drob­
nych  ro ln ików  w  d och od zie  sp o łeczp y m , 
g d y ż  o b ecn ie  tr zy  c z w a r te  lu dności ro l­
n iczej o trzym u je  ty lk o  1 3 czę ść  dochodu  
sp o łeczn eg o , to z n a czy , ż e  na każd ego  
ch łop a przyp ad a  dochodu p rzesz ło  6 ra­
z y  mniej, niż na k ażd ego  Innego o b y w a ­
tela P o lsk i, licząc  w  to i rob otn ik ów , a 
n aw et b ezrob otn ych  po m iastach .

P ra cę  tę m usim y p row ad zić  na k a ż­
dym  odcinku, zd o b y w a ją c  w sz y s tk ie  or­
gan izacje  ro ln icze  I sp ó łd z ie lcze , ab y  przy  
ich p o m o cy  bronić in tere só w  rolnika. —  
B ez  p od n iesien ia  d obrobytu  w ie ś  zap ad ła ­
b y  w  otch łań  c iem n o ty . O biecanki, że  
sy n o w ie  ch ło p scy  będą się  k sz ta łc ić  przy  
p om ocy  sty p en d ió w  tw o rzo n y ch  z p o lece ­
nia gen . S k ła d k o w sk ieg o , to  zupełn e  
m rzonki. G dy w e  L w o w ie  w n io sło  pod a­
nie do w o jew ó d z tw a  o stypend ium  10  s y ­
nów  ch łopsk ich , w z o r o w y c h  u czn iów , 
k tó rzy  p raw ie  o g ło d z ie  s ię  uczą, to  s t y ­
pendium  o trzy m a ł sy n  s ta ro sty , p ob iera­
jącego  podw ójną pensję. S y stem u  pro­
tekcji dla m ożn ych  nie zm ien ią  tak że  o- 
bietn ice  w o je w o d y  B iły k a , a o św ia ta  pod­
n ies ie  się  razem  z d ob rob ytem  roln ików .

D Y SK U SJA  I PLA N  DZIAŁANIA
W  dyskusji, w  której brali u d zia ł W . 

Z arem ba, K orga F ran ciszek , C zu ry ło  
S zym on , K opała z R oh atym , K ordyk  z 
B u czacza , usta lono  plan d zia łan ia  na rok  
najb liższy  i om ów ion o  s z c z e g ó ło w o  s to ­
sunek lu d o w có w  do Izb y  R oln iczej, M. T. 
R., S p ó łd zie ln i ro ln iczo  - h an d low ych  i do 
S p ołem .

Wszelkie nasiona najlepsze! jakości
po cenach hurtow ych w każde] ilości poleca

Hodowla Hasion F-my CZYŻOWSKICH
iyTZZ+y w Krakowie, ul. Szpitalna 36.

skr. poczt. 329
C enniki i oferty na żądanie. Kołom Rolniczym rabaty

J ap oń sk i ok ręt szp ita ln y  „A sahi-M uru“ odjeż dżu z Szanghaju  do J ap on ii i  k ilkom a tysiąca ­
m i ciężk o  rannych

KomnnlKai S e kre tarzu  Nacz. Stron. Lud.
w sprawie Kongresu

O d ro czo n y  na d z ień  27 i 28  lu teg o  
K on gn -s S tr o n n ic tw a  L u d o w e g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  K ra k o w ie  w  sa li S ta reg o  T e a ­
tru u l. J a g ie l lo ń s k a  N r. 1 .

P o c z ą te k  ob rad  K on gresu , d n ia  27  
bm . o g o ilz . 1 0 -lc j  ran o .

S e k r e ta r ia t N a c z e ln y  S tro n . L u d . 
p r z y p o m in a , że  z g o d n ie  ze  s ta tu tem  
S tr o n n ic tw a  L u d o w e g o , w  eltarak terze  
c z ło n k ó w  m a ją  p r a w o  u c z e s tn ic z y ć :  l j  
p rezes  S tr o n n ic tw a  L u d o w e g o  i p rze ­
w o d n ic z ą c y  B ad y N a c z e ln e j;  2) C z ło n ­
k o w ie  N . K. W . i c z ło n k o w ie  B ad y  N a ­
c z e ln e j;  3) P r e z e s i Z a rzą d ó w  W o je ­
w ó d z k ic h ; 4) P re z e s i Z arząd ów  P o w ia  
tow yeta; 5 ) D e le g a c i z ja zd ó y j lu b  Z arzą ­

dów  p o w ia to w y c h  p o  1 od  k a ż d y c h  50 0  
c z ło n k ó w ; 6 ) C z ło n k o w ie  G łó w n ej K o­
m isj i R e w izy jn e j; 7) C z ło n k o w ie  G łó w ­
n eg o  S ąd u  P a r ty jn e g o  i p reze s i W o je ­
w ó d z k ic h  Sądów r P a r ty jn y c h ; 8 ) N a c z e l­
n i r ed a k to rzy  p ism  p a r ty jn y c h .

P rezes i Z a rzą d ó w  w o je w ó d z k ic h , p o ­
w ia to w y c h  lu b  p r e z e s i W o je w ó d z k ic h  
S ą d ó w  P a r ty jn y c h  m o g ą  b y ć  na  K o n ­
g r e s ie  z a s tę p o w a n i p rzez  o d p o w ie d n ic h  
w ic e p r e z e só w  ty lk o  w  w y p a d k u  o b ło ż ­
n ej c h o ro b y  lu b  przeb yw ra n ia  w  w ię z ie ­
n iu .

Z ja zd y  lu b  Z arząd y  p o w ia to w e , p o za  
p r e z e sa m i w y sy ła ją  p o  1 d e le g a c ie  n a ­
w e t w  ty m  w y p a d k u , g d y  lic z b a  czf*>n-

T A K  W Y G L A B A

PRAWDZIWA
BIBUŁKA to P A P I E R O S Ó W

P O B U D K A *
W  OPASKACH

k ó w  w y n o s i m n ie j n iż  5 00 , je ż e li je d n a k  
n ie  je s t  m n ie jsz a  od  1 0 0 ; po  2 , gd y  l ic z ­
ba  c z ło n k ó w  w y n o s i p e łn y  1309; p o  3 , 
g d y  lic z b a  c z ło n k ó w  w y n o s i n a jm n ie j  
1500  i t. p .

S p r a w d z ia n e m  ilo śc i cz łon k ów 7 b ę ­
d z ie  ilo ść  w y k u p io n y c h  le g ity m a c y j  
c z ło n k o w sk ic h  n a  rok  1937.

Z e w z g lę d u  na  o g r a n ic z o n ą  ilo ść  
m ie jsc  w  sa li,  w  k tó re j K o n g res b ęd z ie  
s ię  o d b y w a ł, g o śc ie  n ic  są  p r z e w id z ia n i  
na K o n g res ie .

W sz y s c y  p r z y b y w a ją c y  n a  K o n g res  
w in n i b y ć  za o p a trzen i w  le g ity m a c je  
c z ło n k o w sk ie  na  rok  1938 . K arty  d c lc -  
g a c k ie  b ęd ą  w y d a w a n e  na  m ie  jscu.

S E K R E T A R IA T  N A C Z E L N Y  
S T R O N N IC T W A  L U D O W E G O .

Cukrownie nie chcą podw yżki 
cen buraków

5 bm.  odbyt a  się w W a r s z a w i e  kon fe ­
rencja  p rzeds tawici el i  zw iązk u  p l an t a to ­
rów b u r ak ów  cuk ro wy ch  z p rzeds t awic i e ­
lami związku  cuk rown i .  Konferenc j a  nie 
dala  p ożą dan yc h  wyn ików.  P rze ds t aw ic i e ­
le cuk rown i  nie zgod zili się na  p o d w y ż s z e ­
nie cen buraków  w kategor i i  A i 15 w k a m ­
panii  1938-1939,  wobec  czego zw iązek  
plantatorów  zażądał arbitrażu rząd ow e­
go .
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yytadofneśet ze iw iata
Z m i a n a  r z ą d u  w  R u m u n i i

doga podał ślą do dymisji
R z ą d  pr emie r a  Gogi, k tóry  ob ją ł  

w ła d z ę  pr zed  kilku tygodni ami ,  po da ł  się 
do  dymisj i .  P ro śb ę  o dymisj ę  p remier  Go-  
g a  złożył na ręce króla ,  k tóry dymisj ę 
przyjął .  Król od by w sz y  s zer eg  na r ad  z w y ­
bi t nymi  po li tykami  i p r zy w ó dc am i  s t ron­
n i c tw  pos t a now i ł  p o w o łać  do życia  rząd 
zg o d y  na r od ow e j  na  czele z pa t r i a r chą  
Mi ronem.  W  skład tego r z ądu  m a ją  w e j ś ć  
w szy scy  b. p r emie r zy  rumuńscy  za w y j ą t ­
kiem os t a tn i ego  Gogi ,  k tóry zapowiedz i a ł  
prze jśc ie  do opozycj i .

Nic u l ega wą tp l iwośc i  —  G o ga  się s k o ń ­
czył.  Berlin i Rzym ponios ły  zno w u  klęskę.

Francuskie echa zm iany rządu 
rumuńskiego

Min. D e lb o s  p r z y j ą ł  p o s ła  rum uńskie­
go C eis ian o ,  z. k tó r y m  o d b y ł  ro zm o w ę na 
tem at sy tu acji p o lityczn ej w  Rumunii.

P r a s a  f r a n c u s k a  o m a w ia  z z a in t e r e s o ­
w a n ie m  p rzes i len ie  r z ą d o w e  w  B u k a r e s z ­
cie.

. .Figaro '*  p o d k re ś la  d ecyd u jący  rolę
k ró la  w  p rze s i le n iu  r z ą d o w y m .

G e s t  k ró la ,  p is ze  „ P e t i t  J o u r n a l" ,  Jest 
g e s t e m  w ie lk ie j  o d w a g i  po l i ty czne j .

M ia n o w a n ie  T a ta r e s c u ,  o ś w ia d c z a  
„ F p o q u e ' \  na  s t a n o w is k o  w i c e p r e m ie r a  
o ra z  p o w ie rz e n ie  m u  k i e r o w n ic tw a  m i­
n i s t e r s tw a  sp r .  z a g r .  je s t  w y r a z e m  na j­
p e łn ie j s z y m  dobrej w o li R um unii w ob ec  
jej so ju szn ik ów .

„ Jo u rn a l"  u w a ż a ,  iż  z a s a d n i c z y m  e le ­
m e n te m  n o w e j  po li ty k i  ru m u ń sk ie j  j e s t

fakt,  iż r z ą d y  p a r t y j  p o l i ty c z n y c h  w  R u ­
munii z o s t a ły  z ak o ń cz o n e .

G a b in e t  G ogi z a w ió d ł  p o k ła d a ­
ne w  nim  nadz ie ję .  M ia s t  o s ła b ić  
d y n a m iz m  p o l i ty c z n y  „Ż e lazn e j  G w a rd i i"  
d o s t a r c z y ł  jej ty lko  n o w y ch  ok azy j do  
rozw in ięc ia  n iezw y k le  silnej agitacji na­
cjon a listyczn ej w  kraju. K ról K aro l d e ­

c y d u ją c  się na  n a g łą  zm ia n ę  p o l i ty k i  r u ­
m uńsk ie j  o d n ió s ł  p o d w ó jn y  su k ces .  P r z e ­
de w s z y s tk im ,  w  sp o só b  s z y b k i  i z d e c y ­
d o w a n y  p rz e c ią ł  n ie p e w n ą  s y tu a c ję ,  a 
p o w tó re  z d o ła ł  sk u p ić  ko to  sieb ie  n a jw y ­
b i tn ie j s z y c h  p r z e w ó d c ó w  p o l i ty c z n y c h  
k ra ju .  - .,. , . ,

W K olum bii m ia ło  m iejsce  w ielk ie  trzęsien ie  ziem i. N ajbardziej przy tym  u cierp ia ła  atolica  
państw a, B ogata , której fragm ent w idzim y na zdjęciu .

Wieści z Niemiec
Sfe ry  d o b r z e  p o i n f o r m o w a n e  t wi er dz ą ,  iż 

z wo ł an i e  n a  dz i eń  20- fy b. m. z e b r a n ie  R e ic h s ­
ta g u  nie  o d b ę d z ie  się . P o w o d e m  tego j e s t  co r az  
s i lniej sze w r ze n ie  w  a rmi i .  „ C z y s t k a 11 w k o r p u ­
sie o f i ce r s k i m p r z y b i e r a  b o w i e m  wr ę cz  o l b r z y ­
m i -  r o z m i a r y  J a k  s łychać ,  a r e s z to w a n y c h  jest  
d o  c h w i l i  o b e c n e j  o k o ło  2.400 o f ic e ró w  ró ż n y c h  
Stopni .

Za p rz e cz e n ia  o f i c j a l ne  r z ą d u  Rzeszy  p r z y j ­
m o w a n e  są z n a j da l e j  i dą c y mi  zas l r zcżoninmi .  
P a n u j e  ogó l ne  p r ze k o n a n i e ,  że p o r a ż k a  g r up y  
l i Nml i c rg  —  F r i l s eh  j es t  t y l ko  p o z o r n ą  i że 
p: J a  dz i wa  r o z g r y w k a  r o zp o c z n i e  się w n a j b l i ż ­
s z ym czasie.

S z wa j ca r s k i e  k o ł a  pol i t yczne ,  p r z y j m u j ą c e  
n a  ogól  n i ez wy kl e  o s t roż n i e  ws ze l k i e  „ a l a r m y " ,  
n a d c h o d z ą c e  z Niemiec ,  s k ł a n i a j ą  się c o r az  b a r ­
dzi e j  do m n i e m a n i a ,  iż w y p a d k i ,  z a c ho dz ą ce  na  
t e r en i e  111-ej Rzeszy,  są o wiele  p ow a ż n i e j s ze  i 
p os i ada  ją n i es ko ń c z e n ie  w i ęk sz y  zas ięg niż p i e r ­
w o t n i e  można,  było  p r z y pu s z c za ć .

Du ż ą  s e nsac j ę  w z b u d z i ł y  tu w i adomoś ci ,  
o t r z y m a n e  od p o d r óż n y c h ,  ob y wa t e l i  s z w a j c a r ­
skich,  k t ó r z y  10 lim. opuśc i l i  Mo n a c h i u m .  O b y ­
wa t e l e  ci, klórye-h p r a w d o m ó w n o ś c i  n ik t  nie 
p o w a ż a ł b y  się t u t a j  z a kw e s t i on o wa ć ,  u t r z y m u ją ,  
iż po  o p u sz c z e n iu  M o n a c h iu m  s łyszel i  g w a ł to w ­
na  k a n o n a d ę  a r t y l e r y j s k ą  w k i e r u n k u  p ó łn o c ­
no  w s c h o d n i m  od m ias la .

Na j ed n e j  ze s tacj i  poc i ąg  z a t r z y m a n o  na 
pr zesz ło  p ó ł t o r e j  god z i ny  ce lem  p rz e p u sz c z e n ia  
t r a s p o r l ń w  w o jsk ,  u d a j ą c y c h  się n a  z a c h ó d .  P o ­
d r ó ż n y m  z a b r o n i o n o  wy g lą d a ć  p r zez  o k n o  pod  
g r ozą  n a t y c h m i a s t o w e g o  s t r ze l ani a .

W e d ł u g  wy j aś n i eń ,  ud z i e l on y ch  nas t ępn i e ,  
n a  z achód  od M o n a c h i u m  mi a ł y  się toczyć  j a k o ­
by  m a n e w r y .

Z n a m i e n n y m  jest ,  iż an i  k o r e s p o n d e n c i  p i sm 
s zw a j c a r s k i c h ,  an i  k o r e sp o n d en c i  f ranc us cy ,  
s pe c j a l n i e  i n t e r pe l owa n i ,  o m a n e w r a c h  tvoli nic  
n ie  wiedzą ,  zaś o f ic ja ln e  c z y n n ik i  w B erl in ie  z a ­
p rz e c z a ją  w ręcz ,  by n a  t e r e n ie  III-cj Rzeszy o d ­

b yw ały  s ię  ob ecn ie  w ogó le  jak iek o lw iek  m ane­
wry.

Z e s ta w ia ją c  w szy s tk ie  pow yższe  d an e ,  p rzy  
z a s to s o w a n iu  n a jw ię k s z e j  n a w e t  o s t ro żn o śc i ,  t u ­
te jsze  k o ła  p o l i ty czn e  d o c h o d z ą  do w n io sk u ,  iż 
n a  te re n ie  I l l - e j  Rzeszy ro zp o czę ta  się ju ż  p r a w ­
d o p o d o b n ie  w s p o m n ia n a  ro z g ry w k a ,  p rzy  czym

nie  j e s t  a b so lu tn ie  p e w n y m ,  czy w rozgryw ce  
t e j  r e ż y m  zd o ła  p o k o n a ć  p rz e c iw n ik a .

Je d n o c z e ś n ie  z, P a r y ż a  i B ru k se l i  d o n o s z ą  o 
s k o n c e n t ro w a n iu  n a  p o g ra n ic z u  f ra n c u s k o -b e l  
gij.sklm w ię k s z y c h  ilo.śel R e lc h sw c h ry ,  co t ł u m a ­
czone  j e s t  jako  chęć  u n ie m o ż l iw ie n ia  e w e n tu a l ­
nej m a s o w e j  u c ieczk i  n a  te r e n  F r a n c j i  i Belgii 
u c z e s tn ik o m  rew olty .

W alka hftTeryzm ii
„ o  każdego pojedyńczego Ntemca“

N a z e b ra n iu  n a ro c lo w o -so c ja l i s ty c z n e g o  
z w ią z k u  n a u c z y c ie l i  p r z e m a w i a ł  p e łn o ­
m oc n ik  k a n c le r z a  do  s p r a w  id e o lo g ic z ­
n y ch  A lfred  R o s e n b e rg .

P r e l e g e n t  o ś w ia d c z y ł  m. in., iż  „ n a ro -  
d o w y -s o c ja ł iz m  s ta ł  się lo sem  w s z y s tk ic h  
N ie m có w  z c a łe g o  ś w ia ta .  N arod ow y  
socjalizm  w a lc z y ł 14 la t o k ażd ego  p oje­
d y n czeg o  N iem ca. W a lk ę  tę  u w a ż a ć  jed ­

n ak  n a le ż y  d o p ie ro  za  począTek re w o lu ­
cji n a ro d o w c r s o c j a l i s ty c z n e j .  N a r o d o w y  
so c ja l izm  p o d n o s i  ro s z c z e n ia  do w y ł ą c z ­
n eg o  ob jęc ia  w y c h o w a n i a  ca łe j  m ło d z ie ­
ż y  n iem ieck ie j" .

M ów ca podkreślił, ż e  „m arzen ie stu ­
leci o jednolitej R z e sz y , n ieza leżn ej od 
d y n a sty j I w y zn a ń , s ta ło  s ię  d ziś w r e s z ­
c ie  r z e c z y w is to śc ią .

Rozdźwięk w gabinecie
angielskim

W  k o ła c h  p o lityczn ych  m ów i się  o  tarciach  
w ew nętrznych  w łon ie  gab iuctu  a n g ie lsk iego  
na tle  p o lityk i zagran iczn ej, a zw łaszcza , na 
tle stosu n k u  d o  W łoch . Ju ż  p rz e d  k i lk u  d n i a ­
mi w id ać  by ło  z a r y s o w u  jąco się  ró ż n ic e  w  p o ­
g lą d a c h  na  sy tu a c ję  p o m ięd zy  E d e n e m  a sir  
I l o a r e m  i p r e m ie re m  C h a m b e r la in e m .

K u r s o w a ła  n a w e t  pog łoska ,  j a k o b y  n i e p o r o ­
z u m ie n ia  dosz ły  d o  lego s lo p n ia ,  że Eden m ial 
się  podać do d ym isji.

C h a m b e r l a in  jes t  z w o le n n ik ie m  sz y b k ich

ro z m ó w  z M u s so l in lm  ł g o tó w  jest u d z ie l ić  m u  
w y so k ie j  pożyczk i ,  p o d c z a s  gdy  E d e n  g o tó w  
jes t  p r z y j ś ć  z p o m o c ą  M u s so i in ie m u  w jego  
t r u d n o ś c i a c h  w e w n ę t r z n y c h  i f in a n s o w y c h ,  a le  
uza leżn ia  w s z y s tk o  od  rea ln ego  sp e łn ien ia  po ­
s ta w io n y c h  w a r u n k ó w ,  a więc :  w y c o fa n ia  stę 
c a łk o w i te g o  i  H isz p a n i i ,  z a n i e c h a n ia  p r o p a g a n ­
dy  a n ly a n g le l s k ie j  w  śwleclo m u z u łm a ń s k im .

F d e n  nie b i er ze  po d  uw ag ę ,  że  bezw z g lę dne  
w y k o n a n ie  ta k ic h  z o b o w ią z a ń  m o g ło b y  n a r a ­
zić o so b is ty  p res t iż  M usso l in iego ,  k tó re g o  p o ­
zy c ję  C h a m b e r l a in  c h c ia łb y  ra to w a ć .

fu c lj ig  zasyp an y  przez śn ieg  w stan ic  M ichigan 
z? A m e ry c e  !’<*! o c u e j

Austriackie motywy
przedłużenia służby wojskowej

„ R e ic h s p o s t "  o m a w ia j ą c  p rz e d łu ż e n ie  
s łu ż b y  w o js k o w e j  w  A u str i i  do 13 m ie s ię ­
c y  p isze , iż p o w o d e m  tego  k ro k u  je s t  
p ostępujące tech n iczn e udoskonalen ie  
armii austriack iej, k tó re  w y m a g a  d łu ż ­
sz e g o  c z a su  p rz e s z k o le n ia  r e k r u tó w .  D o­
ty c h c z a s o w e  w a ru n k i  nie p o z w a la ł y  ofi­
c e ro m  w  pe łn i  w y s z k o l i ć  m a te r i a łu  żo ł­
n ie r sk ieg o ,  ty m  b a rd z ie j ,  że  m ie s ią ce  zi­
m o w e  b y t y  n iem al  c a łk o w ic ie  s t r a c o n e  
d la  p r a c y  in s t ru k to r sk ie j .  W sp ó łcze sn y  
piechur m usi znać i u ż y w a ć  d z iew ięc iu  
przed m iotów  uzbrojenia: k a ra b in u ,  p is to ­
letu, l e k k ieg o  i c iężk iego  k a ra b in a  m a s z y ­
n o w eg o ,  p is to le tu  m a s z y n o w e g o ,  a r m a t -  

n U p r z e c iw p a n c e r n e j .  g r a n a tn ik a ,  k a r a b in u

p rz c c iw c z o f g o w c g o  i g r a n a tu  rę czn eg o .
D ziennik  podaje, ż e  przed  w ie lk ą  w oj­

ną piechur u ż y w a ł ty lk o  trzech  broni z  
pośród w y m ien io n y ch , a p rzeb y w a ł w  
szeregach  d w a  lata.

W y s z k o le n ie  w  b ro n ia c h  sp ec ja ln y ch ,  
jak  czotgi ,  p io n ie rz y ,  łą c z n o ść  i t. d. je s t  
je s z c z e  b a rd z ie j  u c iąż l iw e  i w y m a g a  w ię ­
cej  cza su .

W cielan ie  do s z e r e g ó w  o rok w c z e ś ­
niej, to  jest p ob orow ych  w  w iek u  20  lat 
opiera s ię  na w zg lęd ach  sp o łeczn y ch  i 
gosp od arczych .

Dla s tu d e n tó w  w y ż s z y c h  uczeln i m o ż ­
liwe są  od roczen ia  do 25 roku ż y c ia , b y  
m ogli  u k oń czyć studia.

M iędzynarodow y pościg 
za  przestępcami

W arszaw a, 13. 2.
C e n tr a l a  S tnżby  Ś ledczej  o t r z y m a ła  r a d i o ­

g ra m  o d  po l ic j i  a m e r y k a ń s k i e j  o  z a r z ą d z o n y m  
pościgg  p rzez  w ład ze  a m e r y k a ń s k i e  za  zb ieg ły­
m i g a n g s t e r a m i  J a k u b e m  S z a p i ro  1 L u is ‘em  Bu- 
c l ia l le rem .

W  z w ią z k u  z t y m  S to łeczn y  U r z ą d  Ś ledczy  
w y d a l  szereg  z a r z ą d z e ń .  P r z e p r o w a d z o n o  r e w i ­
z je  w h o te la c h ,  p e n s jo n a t a c h  ł t. p. lo k a la c h ,  
k tó r e  t r w a ły  p rez  ca ty  ub ieg ty  tydz ień .

W ła d z e  a m e r y k a ń s k i e  w y z n a c z y ły  u a g r o d ę  
za  u ję c ie  z b ieg tych  g a n g s t e ró w  w  s u m ie  2.5TO 
d o la ró w .

O b a j  oui  tw o rz y l i  b a n d ę ,  k t ó r e j  B u ch alter, 
u ro d z o n y  w Polsce ,  b y ł  h e r sz te m ,  za ś  S z a p i ro  
—  sp e c ja l i s tą  w w ym u szan iu  1 tortu row an iu  por­
w anych  o só b  dla okupu.

O s ta tn io  w y m u s i l i  on i  o lb r z y m ie  z m n y  o d  
ró ż n y c h  p r z e d s i ę b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h  1 h a n
dlc.wych w  N o w y m  J o r k u .

B u c h a l te r  m a  la t  41, w y s tę p u je  p o d  n a z w i ­
sk a m i:  B u c k c h a u s e ,  P o w e l  C ohen  o ra z  p s e u d o ­
n im e m  „ F ip k e " .  P o z a  t y m  p o s ia d a  p a s z p o r t  
a m e r y k a ń s k i  n a  sw o je  w ła s n e  n azw is k o .

.Szapiro m a  la t  44. U ż y w a  o n  n a z w is k :  Gur-  
r a c h  rec te  G a r ra ,  M a r ie  F r e d m a n ,  S a m u e l  Die-  
nuise .  T o w a rz y sz y  m u  p rz y ja c ió łk a ,  S a a l  Gold- 
herg ,  k t ó r a  jes t  o b y w a te lk ą  a m e r y k a ń s k ą .  S z a ­
p i ro  ró w n ież  u ż y w a  j e j  n a z w isk a .  Ma p rz y  Bo­
b ie  sz e re g  d o w o d ó w  a m e r y k a ń s k ic h .  Jest OB 
m is t r z e m  w  f a ł sz o w a n iu  p a s z p o r tó w .

O s ta tn io  h aw il i  oni  w  i śa r lo v y ch  VaracK.
G a n g s te ro m  u ła tw i ł  p r z e d o s t a n i e  się d o  P o l ­

ski j e d e n  z ich p rz y ja c ió ł ,  z a m ie s z k a ły  w W a r ­
szawie,  k tó re g o  n a z w is k a  n a  r a z ie  u j a w n ić  n ią  
m ożem y,

Zaginięcie dyplomaty 
sowieckiego w Bukareszcie

C h a r g e  d ‘a ffa ire s  Z. S. R . R .  T e o d o r  
B u te n k o  z a g in ą ł  w  z a g a d k o w y c h  ok o­
l iczn ośc iach .  P r z y p u s z c z a ln i e  s t a l  się on  
o f ia ra  z a m a c h u .  B u te n k o ,  k tó r y  od  c z a ­
su n ie d a w n e g o  z a m a c h u  n a  O s t r o w s k i e ­
go, k ie ru je  s p r a w a m i  p o s e l s tw a  Z. S. R. 
R. w  B u k a re s z c i e ,  opu śc i ł  p o s e l s tw o  w  
n iedz ie lę  w ie c z o r e m  o k o ło  g od z .  20-tej, 
b y  s a m o c h o d e m  u d a ć  się do  s w e g o  m ie ­
szk a n ia .  S z o fe r  p o s e l s tw a  z a p e w n ia ,  że  
w y sa d z ił B u ten k ę p rzed  dom em  i z a c z e ­
kał, aż dyp lom ata  zam k n ął za  sob ą  d rzw i. 
O d  tej chw ili  b r a k  o B u te n c e  w ia d o m o ­
ści. S łu ż ą c a  B u te n k i ,  R u m u n k a ,  z a p e w ­
nia, że p o ło ż y ła  się s p a ć  o g od z .  23-ej f 
że  B u te n k o  do te g o  c z a s u  nie w ró c i ł .  ‘W  
p o n ie d z ia łe k  ra n o  b y ł a  b a r d z o  z d z iw io ­
na, w id z ą c ,  że B u te n k o  nie n o c o w a ł  w  
do m u .  W  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  
w  p o se l s tw ie  z a c z ę to  s ię  n iep o k o ić  i s e ­
k r e t a r z  u d a ł  się do m ie s z k a n ia  B u ten k i ,  
W  m ie s z k a n iu  p a n o w a ł  z u p e łn y  p o r z ą ­
dek, lecz  na sch od ach  zn a lez io n o  w ie le  
p od ejrzan ych  plam , pod obn ych  do ś w ie ­
żo  w y w a b ia n y c h  plam  k rw i. S ek re ta rz  
za w ia d o m ił n ie z w ło c z n ie  p olicję , p o szu ­
kiw an ia  nie d a ły  jednak d o ty ch cza s  re­
zu lta tów . W  p o s e l s tw ie  Z. S . R. R . p a n u ­
je p r z e k o n a n ie ,  że  B u te n k o  z o s ta ł  por­
w a n y ,  lub  n a w e t  z a m o r d o w a n y .  B u te n k o  
p r z y b y ł  do  B u k a r e s z t u  z M o s k w y  p rzed  
d w o m a  m ie s ią c a m i .

—  4- ,

Rozm ow y żydow skie p rze z rze k y
W e d ł u g  d o n ie s ie ń  „ P o l e d n i h o  C zeskehG  

S l o v a “ , c z e s k o - m m u ń s k i e  g r a n i c e  n a  R u si 
P o d k a r p a c k i e j  z o s t a ł y  d l a  Ż y d ó w  z a m k n i ę t a  
z ro z k a z u  w ła d z  r u m u ń s k ic h . Z a k a z e m  tv m  
n a jb a r d z ie j  d o tk n ię c i  są  k u p c y  ż y d o w s c y  z 
T a c z o v a  ł B o czk o v . G ra n ic ę  c z c sk o - ru m u ń -  
sk ą  tw o rz y  tu  rz e k a  C isa . Ż y d zi czescy  ro z ­
m a w ia ją  z Ż y d am i ru m u ń s k im i  n a  o d leg ło ść  
p rz y  p o m o c y  p a p ie ro w y c h  m e g a fo n ó w .

OdcbranuT debila
pismom francuskim  w R ze s zy

„ N o w a  P r a w d a "  ‘d o n o s i  z P a r y ż a ,  iż 
sp ec ja ln e  r o z p o r z ą d z e n ie  M i n i s t e r s t w a  
P r o p a g a n d y  R z e s z y  o d e b r a ło  na  te r e n ie  
N ie m iec  d e b i t  w s z y s t k im  p is m o m  f r a n ­
cu sk im ,  o m a w i a j ą c y m  w  sen s ie  dla re ż i ­
m u  h i t le r o w s k ie g o  n i e p r z y c h y ln y m  o sta t­
nie w y p a d k i  w  N ie m c z e c h .  N a j s u r o w s z y  
r y g o r  z a s t o s o w a n o  w o b e c  d z ie n n ik a  „Le  
T e m p s " ,  k t ó r y  za w y d r u k o w a n i e  zn a­
n y c h  r e w e la c y j  o  k u l i s a c h  z a s z ł y c h  
zm ia n  p o zb a w io n y  z o s ta ł raz na z a w s z e  
praw a po ław ian ia  s ię  na teren ie  R z e sz y .  
R ó w n o c z e ś n ie  k o r e s p o n d e n t  p a r y s k i  „N o ­
w e j  P r a w d y "  d o w ia d u je  się, że  transport 
g a z e t  francusk ich , id ących  tra n zy tem  
przez N iem cy , m. In. do P o lsk i n ie z o s ta ł  
przez w ła d ze  n iem ieck ie  p rzep u szczo n y .

5 NOW YCH DW ORCÓW . D y re k c ja  kolei 
p a ń s t w o w y c h  w  R a d o m iu  p la n u je  ro z p o c z ę c ie  
b u d o w y  pięciu d w o r c ó w  k o le jo w y c h .  M a ją  to  
b y ć  b u d y n k i  m u r o w a n e ,  j e d n o p ię t ro w e .  N o w e  
d w o r c e  s t a n ą  n a  n a s t ę p u ją c y c h  s t a c ja c h  ko le­
jo w y c h  dy rek c j i  r a d o m sk ie j :  S ty k ó w ,  K u n ó w -  
M iasto ,  B o d z e c h ó w  ( w y k o ń c z e n ie  s t a n u  s u ro ­
w e g o ) ,  Ja s icę  o raz  G ó ry  W y s o k ie .  K a ż d y  z bu ­
d y n k ó w  p o s ia d a ć  b e d z ie  o b ję to ś ć  okn lo  1.300 

fm  sześć,



Dr. Hodźa a Polacy
Głos przedstawiciela mniejszości polskiej w Czechosłowacji

w  n u m e r z e  z 30 s ty c zn iu  l>r. g łów nego  
o r g a n u  c z e c h o s ło w a c k ie g o  s t r o n n ic tw a  ng ra -  
r i i l s zy  „ V e n k o v “ , p o ś w ię c o n y m  00 roczn icy  
u rod zin  prem iero dra M ilana H odży, z a ­
b r a ł  t a k ż e  glos K arol Ju n ga , p rz e d s ta w ic ie l  
m n ie j sz o ś c i  p o lsk ie j  w  C z ech o s ło w ac j i ,  c z ło ­
n e k  m o ra w s k o - ś lą s k ie g o  s e jm ik u  k r a j o w e ­
go ,  a  p rezes  p o lsk ie g o  s t r o n n i c t w a  r o ln ic z e ­
go, w chodzący w sk ład  d elegacji polsk ich

Stronnictw  do przep row ad zenia  p ertraktacji z 
rządem  praskim  w sp r a n ie  rea liza cji p o stu ­
la tów  p olsk iej m n ie jszości.

A rty k u ł  p. J u n g i  p o d  ty tu łe m :  Dr. H odźa  
•  P o lacy , p o d a je m y  w t łu m a c z e n iu ,  j a k o  
głos m ia r o d a jn e g o  p r z e d s ta w ic ie la  ludnośc i  
p o l s k ie j  rzucający o b iek ty w n e  św ia tło  na  
stan spraw y m n ie jszo śc i p o lsk iej w  C zecho­
sło w a c ji. Z a in te r e s u j e  0 11 n ie w ą tp l iw ie  sz e r ­
sz ą  o p in ię  p o lsk ą ,  d e z o r i e n to w a n ą  s t a n o w i ­
sk ie m  z a j m o w a n y m  od  k i lk u  lat w le j  s p r a ­
wne p rzez  p e w n e  czv n n ik i ,  k tó r e  tę s p r a ­
w ę  p o d a j ą  j a k o  p r z y c z y n ę  z a m ą c e n ia  o f i ­
c ja ln y c h  s t o s u n k ó w  m ię d z y  P o ls k ą  a Cze­
c h o s ło w a c ją .  (P rzyp .  t łu m acza ) .
P rzy p a d ł  mi w  udziale  szcze g ó ln ie  

w d z i ę c z n y  te m a t ,  Kdyż idzie o m ęża  sta ­
nu, k tóry  od  sw e j m łod ośc i zajm uje s ię  
lo sem  p o lsk iego  narodu, w sp ó łc z u ł z nim  
w  jego  c ierp ien iach , a le  ta k że  czerp a ł z 
jego z w y c ię sk ic h  w a lk  s iłę  dla sw e g o  s ło ­
w a ck ieg o  ludu.

P i e r w s z e  w z m ia n k i  o  P o l a k a c h  z n a j ­
d u je m y  w  jego  p u b l ik a c ja c h ,  b ę d ą c y c h  w  
z w ią z k u  ze z e tk n ię c ie m  się  z k sięd zem  
S to ja łow sk im , k t ó r y  b y l  z m u s z o n y  z t e r e ­
nu s w e j  p r a c y  lu d o w e j  w  Galicji  s c h ro n ić  
się do C z a c z y  a n a s tę p n ie  do B u d a p e s z tu .  
Z a p ro s i ł  go w t e d y  do s ieb ie  n a  noc leg  
stud en t H od ża  d o  izb y ,  w  k tó r e j  m ie s z k a ł  
7e s w y m  k o le g ą  P o w o ln y m .  P o lity czn ą  
liz ia ła in o ść  k s. S to ja ło w sk ie g o  op isuje dr. 
H odża w  nekrologu , u m ieszczon ym  w  
S ło w a ck im  T ygod n ik u  z 3  listop ad a  1911 
roku, Z a r t y k u łu  te g o  w id o c z u e m  jest,  
j a k  d o k ła d n ie  z n a ł  dr. H o d ż a  s to su n k i  
p o lsk ie  w  Galicji .

S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  p o ś w ię c a !  dr. Mi- 
i i t n  H o d ż a  —  w  s w e j  p u b l i c y s ty c z n e j  
p r a c y  na  ła m a c h  S ło w a c k ie g o  T y g o d n ik a  
o d  6 m a r c a  1905 —  ostrej a b e z w z g lę d ­
nej w a lc e , jaką p ro w a d z iły  p rzec iw  P o ­
lak om  P ru sy , ce lem  zn iszczen ia  polsk iej 
n a ro d o w o śc i 1 p o lsk ieg o  języ k a  o ra z  w y ­
darcia  P olak om  ziem i pod zab orem  pru­
sk im . W  o so b n y m  artyk u le  dr. H odża  
Piętnuje tę  n ierów n ą  w a lk ę  jako n ajw ięk ­
szą  hańbę teg o  w iek u , p rzy ta cza ją c  u- 
c h w a łę  p ru sk iego  sejm u, k tó ry  p rzezn a ­
c z y ł  m iliony  m arek  na w y k u p  polsk iej 
*iem i.

J e s t  w p r o s t  p o d z iw u  g o d n e ,  ile  s y m ­
p a t i i  o r a z  s e r d e c z n y c h  i ż y c z l iw y c h  u cz u ć  
w la ł  H o d ż a  w  m a r t w e  l i t e r y  o p is u ją c  bój 
w p r a w d z i e  b ra tn ie g o ,  a le  p r z e c i e ż  nie 
w ł a s n e g o  n a r o d u  w  a r t y k u le  z  19 s t y c z ­
nia 1906 p o d  t y t u ł e m :  „ N a ro d o w y  bój 
N iem có w  z P olakam i" . N a je sz c z e  w i ę ­
k s z y  p o d z iw  z a s łu g u je  n iezm iern a  rad ość  
z e  z w y c ię s tw a  P o la k ó w  w  tej w a lce  pod  
zaborem  pruskim , g d y  —  ja k  p isze  H o­
dża —  P o la c y  stan ę li na w ła sn y c h  n o ­
ca ch , op arci o  w ła sn ą  s iłę . A r ty k u ł  ten  
z a k o ń c z y !  d r .  H o d ż a  z n a m ie n n y m i  s ło ­
w y :  „Z b oh atersk iej w a lk i P o la k ó w  p rze­
c iw  o lb rzym iej p rz e w a d z e  c z erp iem y  i 
m y s iłę . S k o ro  56 m ilion ow a p otęga  
łą czn ie  z  c e sa rzem  i arm ią n ie  zdoła  
zg n ie ść  3 m ilion ów  p o lsk ieg o  narodu (pod  
zab orem  prusk im ), to  1 m y  ta k że  n ie  m a­
m y  p ow od u  do ob aw " .

W s z y s t k o  to  m o ż n a  w y t ł u m a c z y ć  li 
ty lk o  w ie lk ą  i s e r d e c z n ą  p r z y ja ź n ią  dr. 
H o d ż y  d ia  p o lsk ieg o  n a ro d u  o r a z  p o d n io ­
s ły m i  id eam i w s z e c h s ł o w i a ń s k im i .  o d ­
z w ie rc i e d la j ą c y m i  s ię  w  c z y n a c h  teg o  
n ie s t ru d z o n e g o  d z ia ła c z a ,  p u b l i c y s ty ,  m e -  
Za s t a n u  i d y p lo m a ty ,  k t ó r y  s to ją c  na n ie ­
z w y k łe j  w y ż y n i e  id eo w e j ,  w id z i  d a lek ą  
P r z y s z ło ś ć  i c z e rp ie  d o ś w ia d c z e n ia  z ż y -  
c ia - p e łn e g o  p r a c y .  S ł o w ia n o f ih t w o  dr.

T y s i ą c e !
D z i e s i ą t k i  ł y s i ą c y !

S e t k i  t y s i ą c  yl
M i l i o n y !

w y g ra ć  m o żn a  w  s z c z ę ś liw e j  k o lek tu rze  
k k o  a . —

W arszaw a. Marszałkowska 1 5 4 .
Losy Lei k l.są  do nahycta. — Zamówienia zamiej­
scowe załatwia s ę odwrotnie. K onto P.K. O. 18 814.

Oągnienie 17 lutego

H o d ż y  z n ie w a la ło  go c z ę s to  do z a jm o w a ­
nia się p r a c ą  są s ie d n ie g o  ludu  po lsk iego ,  
jego  n a r o d o w y m  i g o s p o d a r c z y m  r o z w o ­
jem . T ak np. w  r. 1911 zw raca  u w a g ę  na 
ro zp o w szech n ien ie  s ię  k as S te fczy k a  w  
Galicji, na s ta ły  w z r o st k as sp ó łd z ie l­
czy ch  na polsk iej w si, na w z r o s t  Ich sta ­
nu w k ła d ek  i p o ży czek . I zn ow u  pou cza  
sw ój naród, k oń cząc  o d n ośn y  a rtyk u ł s ło ­
w y :  „C o potrali polsk i ch łop , to  potrafią  
także ro ln icy  s ło w a c c y " . P o ls k im  p r z y ­
k ła d e m  s k ł a n ia ł  s w y c h  r o d a k ó w  do  p o ­
d o b ne j  p r a c y .

R ó w n ież  w  sw e j da lszej p u b licy sty cz ­
nej d z ia ła ln ośc i w sp om in a  dr. M ilan H o­
dża o polsk im  narodzie , n a s tę p n ie  o z m a r ­
tw y c h w s t a ł e j  P o ls c e  z p u n k tu  w id z e n ia  
s ło w ia ń sk ie g o ,  s ł o w ia ń s k ie g o  a g r a r y z m u  
a cz y n i  to  z je d n a k ą  ż y c z l iw o ś c ią  n ie z a ­
leżn ie  o d  c o ra z  w ię k s z e g o  z n a c z e n ia ,  ta­
kie o s o b i s to ś ć  jego n a b ie r a  w  s w y m  k r a ­
in, w  p a ń s tw ie  i na  a re n ie  m i ę d z y n a r o d o ­
w ej.

O d rz e  M ilianie  H o d ż y  jak o  o s ło w ia -  
nofiht r o z p isu ją  się p o ls c y  pu b l ic y śc i  tej 
m ia ry ,  jak  dr. Jan L u to sła w sk i, S tefan  
Jan k ow sk i. D r. L u to s ł a w s k i  p r z y t a c z a  w  
s w y c h  p u b l ik ac jac h  s e n te n c je  i opinie 
s ło w ian o f i l sk ie  d r .  H o d ż y ,  jak  np .:

„Z a  p r o g r a m  sw ej p r a c y  u w a ż a m y ,  
a b y  d a ć  w y r a z  tem u, że o c e n ia m y  ten 
w ie lk i  d a r  p r z y r o d y ,  k t ó r y  z n a s  s ł a b y c h  
j e d n o s te k  t w o r z y  n ie p o k o n a ln ą  siłę , g d y  
d z ia ł a m y  w sp ó ln ie " .

„K ażd e  s ło w ia ń sk ie  p a ń s t w o  u pad n ie ,  
jeś li z a p o m n i  o o b o w ią z k a c h ,  w y p ł y w a ­
ją c y c h  % jego s ło w ia ń sk ie j  p o d s t a w y " .

„ W  d ą ż e n iu  do z a b e z p ie c z e n ia  n a s z y m  
lu d o m  ź r ó d e ł  k u l tu ry ,  z d r o w ia  1 r o z w o ­
ju, p o w in n i ś m y  rad z ić ,  a b y  S ło w ia n ie  szli 
ra z e m .  R oln icy  mają w  tej sp ra w ie  o s ta t­
n ie  I d ecy d u ją ce  s ło w o " .

M yśli te w y s ta r c z ą  za program  poli­
ty c z n y  w  zu p ełn ośc i, tłu m aczą  c z y n y  
prem iera dr. H o d ży  w  kierunku u regu lo ­
w an ia  n a szeg o  p o łożen ia , jako m n ie jszo ­
ści po lsk iej w  C zech o sło w a cji, czy n ią  też  
zrozu m ia łym  se r d e c z n y  ton, tak dobitn ie  
b rzm ią cy  pod n a szy m  ad resem  w  d ek la ­
racji z 18 lu tego  1937 r.

Jego ż y c z l iw o ść  dla nas p ozn a liśm y

n ie je d n o k ro tn ie .  D r. M ilian H odża jako  
m inister szk o ln ic tw a  isto tn ie  stara ł s ię  o  
n a sze  szk o ln ic tw o  lu d ow e p o lsk ie . Jem u  
za w d z ięcza m y , że  m am y d osta teczn ą  
ilo ść  w ła sn y c h  n a u czy c ie li polsk iej naro­
d o w o śc i, co n a m  u m o ż l iw ia  n ie k o r z y s ta -  
nie z n au czy c ie l i ,  d ia  k tó r y c h  los po lsk ie j  
m n ie js z o śc i  je s t  o b o ję tn y .  O tej jego  
d zia ła ln ośc i w sp om in am y z pełną w d z ię c z ­
n ością . Jako m in ister ro ln ic tw a  sta ra ł się  
zn ow u ż dr. M ilan H odża o n a szy ch  ch ło ­
p ów , a z w ła sz c z a  o w sp ó łp ra cę  ro ln ików . 
Z a w s z e  c h ę tn ie  p r z y j m o w a ł  p r z e d s t a w i ­
cieli p o lsk ich  o rg a n iz a c j i  i m ó w i ł  z nimi 
po po lsku .

O becn ie  jako prem ier rządu , ob jaw ił 
d ążen ie  do u regu low an ia  n a szeg o  p rob le­
mu. C a ła  m n ie js z o ść  p o ls k a  w ie r z y ,  że 
tego  d o k o n a  jako w y p ró b o w a n y  p rzy ja ­
c ie l narodu p o lsk iego , a w ię c  i nas  (ti. 
P o la k ó w  w  C z e c h o s ło w a c j i ) ,  że u czy n i  
to, jako  p rz y ja c ie l  P o ls k i  i s łow ianofi l .  
Z re s z t ą  p o m y ś ln e  z a ła tw ie n ie  n ie k tó ry c h  
n a s z y c h  s p r a w  w  zu p e łn o śc i  u s p r a w ie d l i ­
w ia  n a s z e  zau fan ie  i w i a r ę  w  d o b rą  w o lę  
i ż y c z l iw ą  g o to w o ś ć  s p e łn ie n ia  n a s z y c h  
p o s tu la tó w .

Kilku f r a g m e n ta m i  z b o g a te j  d z ia ł a ln o ­
ści p u b l ic y s ty c z n e j ,  n a u k o w e j ,  p o l i ty c z ­
nej i d y p lo m a ty c z n e j  zac i łd ao  -jubilata 
s t a r a ł e m  się n a k re ś l ić  o b r a s  sfifrsunku dr.  
M ilana  H o d ż y  do nas  P bhf i tów . Ż y c z y ł  
i ż y c z y  z a w s z e  d o b rz e  p o lsk iem u  n a r o ­
do w i.  P o lsk i  n a ró d  je s t  m u te ż  w d z ię c z ­
n y  za  ten  s e r d e c z n y  i ż y c z l iw y  s to su n ek ,  
w  p i e r w s z y m  rz ę d z ie  z a ś  w d z ię c z n ą  m u  
je s t  p o ls k a  m n ie js z o ść  w  C z e c h o s ło w a c j i .  
Z okazji  60 ro c z n ic y  u ro d z in  s k ł a d a m  dr. 
M i lan o w i  H o d ż y  n a j s z c z e r s z e  p o d z ię k o ­
w a n ie  za jego  dla nas  ż y c z l iw o ść ,  p o m o c  
i o p iek ę  o r a z  w y r a ż a m  hołd ,  c z e ś ć  i n a j­
se rd e c z n ie j s z e  ż y c z e n ia  d a ls z e j ,  o w o c n e j  
p racy  dla d o b ra  s w e g o  ludu, n a sz e j  r e p u ­
bliki i c a łe g o  s ło w ia ń s tw a .  P r z e d e  w s z y ­
s tk im  ż y c z ę  sp e łn ien ia  je d n e g o  z jego  ż y ­
c io w y c h  zam ierzeń , a to  doprow adzen ia  
do porozum ien ia  z P o lsk ą , w  czy m  ch ęt­
n ie  ch cem y  w sp ó łp ra co w a ć .

K arol Junga  
e z ło n e k  r e p r e z e n ta c j i  k ra jo w e ]  

m o r a w s k o - ś l ą s k ie j .

Wystarciypo i&wnaćby przekonać się, ie$

MAGGI
kostki bulionowe

s q  l e p s z e . . .

Mm wYklHczDio mm I M  ze sir. Lol. w 1. 1927
S ęd zia  M atyja zn an y  już Jest w  całej 

P o lsc e  z e  sw o ich  w y ro k ó w , sk azu jących  
—  w  zw iązk u  z w yd arzen iam i z okazji 
strajku ro ln ego  —  n iek tórych  cz ło n k ó w  
Stron . L u d ow ego  n iejed nok rotn ie  n a w et  
na k ilku letn ie w ięz ie n ie . M nie] zn an y  jest 
n atom iast jego  d a w n ie jszy  sto su n ek  do lu­
d o w có w .

S ęd z ia  M atyja b y ł daw niej w y b itn y m  
człon k iem  S tron n ictw a  L u d ow ego  a na­
w et p rezesem  zarządu  p o w ia to w eg o  w  
D roh ob yczu  i cz łon k iem  R ady N aczeln ej 
stron n ictw a . Jednak  n ie d łu go  po p rze­
w ro c ie  m ajow ym  w y stą p ił w  jedn ym  z 
dzien n ik ów  p rorząd ow ych  z ostrą  k r y ty ­
ką sto su n k ó w  w  tym  stro n n ictw ie .

U ch w a łą  p rezyd iu m  zarząd u  o k ręgo ­

w e g o  P . S . L. o g ło szo n ą  w  lw o w sk im  or­
gan ie  stron n ictw a  „ S p ra w ie  L udow ej" z 
dnia 7 sierpnia 1927 zo sta ł p. M atyja za ­
w ie sz o n y  w  praw ach  człon k a  stron n ic­
tw a  i funkcji p rezesa  p o w ia to w e g o  z 
p rzyk rym  dla n iego  uzasad n ien iem . Zaś 
Zarząd G łó w n y  P o lsk ieg o  S tron n ictw a  
L u d ow ego  u ch w ałą  z 12 listopada 1927, 
o g ło szo n ą  ró w n ież  w  „ S p raw ie  L udow ej"  
z dnia 1 grudnia 1927, w y k lu c z y ł sę d z ie ­
go  M atyję ze  stron n ictw a  „za  szk od liw ą  
dzia ła lność" .

S ęd zia  M atyja ma zatem  zatarg i stare] 
daty  ze  S tron n ictw em  L u d ow ym . C zy  
u w a ża ł za w ła śc iw i, zaw iad om ić o tym  
sw o je  w ła d z e  p rze ło żo n e  przed  objęciem  
k iero w n ic tw a  zn an ych  p r o c e só w  p rzec iw ­
ko cz łon k om  teg o  stro n n ictw a ?

Na spłaty rodzinne 
musza znaleść się pieniądze

J e sz czć  n igdy nie pisano tak dużo, ile 
się to dob rego  i zb a w ie n n eg o  czyn i dla 
rolnictwa. Nasilenie  tej ą u torek ląm y w  
p ierw szej  linii następuje w  m o m en cie  roz­
poczęc ia  obrad b u d ż e to w y c h  n aszego  
parlamentu. S ło w o  „w ieś"  odm ien ia  się  
w e w s z y s tk ic h  przypadkach. Na chw ilę  
w s z y s tk ie  inne „fronty" scho d zą  na pian 
d a ls z y ,  a „frontem do  w si"  stają w s z y ­
s c y  r e f e r e n c i ,  żabierajacy, g ło s  w  dysk u ­

sji, p o s ło w ie  c z y  sen a to ro w ie ,  p rz ed sta ­
w ic ie le  rządu, no i naturalnie ta c z ę ść  
prasy , która w e  w ł a ś c i w y  sobie sp osób  
z a w s z e  jest  do d y sp o z y c j i  tego  rodzaju  
specyf icznej  reklam y.

T y m c z a s e m  okazuje się, że n a jż y w o t ­
niejsze s p r a w y  w si  nie znajdują is to tn ego  
zrozumienia. W y s t a r c z y ,  g d y  p r z y to ­
c z y m y  bodaj tylko jeden przykład . Oto  
budżet,  n a d  k tó ry m  o b ecn ie  ukończono

■ reum atyczn ych , a r ir ę iy c z n y c h  J 
i  n erw ob ó lach  s lo a u jp s ię ta b -  i  
Setk iT bgal,T a<jal s to s u je  s ię  | j  
w  d aw k ach  po 2  tab letk i 3 lu b  s  
4 ra rzy d z ien n ie . T o g a lj e s t  H  

. d o b r y m  ś r o d k i e m  p r z e -  J H  
s C iw b ó lo w y m  r p r z y n o s i  J§§  

u lg ę . ytr c i e r p i e n i a c h .

ob rad y  w  kom isj i  b u d ż e to w e j  S e jm u ,  nie 
p r z e w id u je  an i g ro sza  na sp ła ty  rod zin ­
ne. D o ty c h c z a s  p r z y z n a n a  n a  te n  cel
k w o t a  10 m i l io n ó w  z ło ty c h  z o s t a ł a  iuż 
c a łk o w ic ie  w y c z e r p a n a ,  nie z a s p o k o i w ­
s z y  w c a le  tej n a jw a ż n ie js z e j  dz is ia j  b o ­
lączk i! . . .  i to  nie w s i ,  a le  w ła ś n i e  p a ń ­
s tw a .

G d y  się w y s łu c h a  w szystk ich ' p r z e ­
m ó w ie ń ,  o d c z y t a  l iczne  d e k la r a c je ,  z b a ­
d a  s t a w i a n e  r e c e p ty ,  jak  m a  w y g l ą d a ć  
b o g a ta ,  s z c z ę ś l iw a  n o w a  P o ls k a ,  to  w i ­
dzi się, że  w s z y s c y  bez  w y j ą t k u  za le ca ją  
jed n ą  —  o d p ł y w  m ło d y c h  sił ze  w s i  do  
m ias t ,  u su n ię c ie  p rz e lu d n ie n ia  w s i ,  r o z ­
w ią z a n ie  p ro b le m u  b e z ro b o c ia .  A jak że  
do p o m y ś le n ia  je s t  o d p ły w  m ło d y c h  sil 
ze w s i  b e z  u r e g u lo w a n ia  s p ł a t  r o d z in ­
n y c h ?  K to  zna  b o d a j  „po  łe b k a c h "  w ie ś ,  
te n  zd a je  sob ie  n a p e w n o  z teg o  s p r a w ę ,  
że  są  to  a b s u r d a ln e  p o m y s ły ,  g d y  s':ę 
ch ce  n ad  ty m  p rz e j ś ć  do p o rz ą d k u  d z ie n ­
nego , tw ie r d z ą c ,  że  s p ł a t y  ro d z in n e  nie  
o d g r y w a ją  d e c y d u ją c e j  roli.

Nie w o ln o  też  pom ijać  k w e s t i i  p o p u ­
la c y jn y c h ,  k tó r e  w  P o ls c e  je s z c z e  d ług o  
ro ln iczej ,  d e c y d o w a ć  b ę d ą  z a w s z e  o jej 
g o to w o ś c i  m i l i ta rn e j  i jej s t a n o w is k u  m o ­
c a r s t w o w y m .  T y m c z a s e m  r.a w s i  dzis ia j  
w o b e c  ab so lu tn e j  n iem o ż l iw o śc i  sp ła t  r o ­
d z in n y c h ,  m a ł ż e ń s t w a  są  z a w ie r a n e  r z a ­
dziej, a p o te m  n a s tę p u je  po p ro s tu  „ k o n ­
ty n g e n t o w a n i e "  ilości p o to m s tw a .

S k o r o  w ię c  n o rm a ln y  b u d ż e t  nie  p r z e ­
w id z ia ł  o d p o w ie d n ic h  su m  na  ce le  sp ła t  
ro d z in n y c h  na  w s i ,  j e s t  o b o w ią z k ie m  
ty ch ,  k t ó r z y  dz is ia j  zna leź li  się w  Sejm ie ,  
a b y  s t a n o w c z o  żąda l i  w s t a w i e n i a  o d p o ­
w ie d n ie j  po zy c j i  do p lanu  i n w e s t y c y jn e ­
go  z p r z e z n a c z e n i e m  n a  s p ł a t y  rod z in n e .

B ęd z ie  to je d n a  z n a jd o n io ś le js z y c h  i 
ca łk o w ic ie  się r e n t u ją c y c h  in w e s ty c y j .

Sprostowanie
S T A R O ST W O  G RODZKIE W  KRAKOW IE  
L. B. II. 2 c 4 38.

Kraików, d n ia  10 lu teg g o  19351. 
Do

P a n a  S ta n is ła w a  S ł u p k a  
led . o d p o w ,  czaso p ism a  „P IA S T "  

w  K rako w ie  
M ały  R ynek  IJ. 4

!W zw ią z k u  z a r ty k u łem  p. t.  „Do w ia ­
dom ości P. P ro k u r a to ra  w  N o w y m  S ączu" ,  
zam ieszczonym  w  czasop iśm ie  „ P ia s t"  Nr. 
45 z 21. 11. 1937 r .  p ro s z ę  z po w o łan iem  
się na §  19 u s t a w y  p r a s o w e j  z 17. 12. 1862
0 zam ieszczen ie  w  .najbliższym nu m erze  
wyżej w s p o m n ia n e g o  cza so p ism a  n a s tę p u ­
jąceg o  sp ro s to w a n ia  u rz ę d o w e g o :

„ N ie p ra w d ą  jest,  b y  A. K o te rba  z K ro­
śc ienka n a d  D un a jcem  w  d ro d z e  do  w ię ­
zienia w  T y lm a n o w e j  by ł  b i ty  p rzez  ko­
m e n d a n ta  P o s te ru n k u  S zub e la  W ła d y s ła w a
1 p o s t .  P a śk o  F ra n c isz k a  o ra z  d w ó c h  p o ­
s te ru n k o w y ch  ze  Szczaw nicy ,  a w  w ię z ie ­
niu w  Krościenku, a b y  był b i ty  p rz ez  post .  
Ju sz czy k a  z O cho tn icy  Dolnej, —  n a to ­
m ias t  p r a w d ą  jest,  że n a  p o d s t a w ie  n o ta t ­
ki zam ieszczone j w  ty g o d n ik u  „ P ia s t "  nr.  
45 z dnia  21. 11. 1937 r. p. t. „D o  w ia d o ­
mości P . P ro k u r a to ra  w  N o w y m  S ą c z u "  
p r z e p ro w a d z o n e  d o cho dzen ia  po licy jne  w  
p o s tęp o w a n iu  p o l ic ja n tó w  nic w y k a z a ły  
nic u jem nego , coby  ko lid ow ało  z p rz e p i sa ­
mi i u s taw a m i.  S p ra w a  ta  zo s ta ła  sk ie ro ­
w a n ą  d o  P ro k u r a tu ry  S. 0 . “-

Z a  S ta ro s tę  G rodzk iego?
(M g r .  K ró likow ski) '

STAT.Y R O Z W Ó J GTłYNT. O b ro ly  t o w a r o w e  
p o r Iu  g d y ń sk ie g o  za  s ty c z e ń  br . w y n io s ły  ogó- 
Irm 801.573 łon ,  z czego  n a  p r z y w ó z  p r z y p a d a  
158.182 ło n .  W  p o r ó w n a n i u  do  s ty c zn ia  r. u b , 
z a m o r s k ie  o b ro ty  t o w a r o w e  w z ro s ły  w s h c z -  
n iu  b r .  o  134.331 ton.

N A F T A  W  P O W I E C I E  G O R LIC K IM . W  
G or l icach  p o w s ta ła  n o w a  c h r z ę ś c i j a ń s k a  s p ó ł ­
k a  n a f to w a ,  k t ó r a  ro z p o c z ę ła  p o s z u k iw a w c z e  
w ie rc e n ia  naf tosvc  w  szyb ie  nr .  1 na  k o p a ln i  
„ S t a n i s ła w "  w  D o m in ik o w ic a c h  k o ł o  Gorlic. 
R ó w n o c ześn ie  G a l ic y js k ie  T o w a r z y s t w o  N a f to ­
we S. A. „ G a l i c j a "  p r z y s tą p i ło  d o  w ie rcen i*  
sz ybu  nn  k o p a ln i  „ S o k ó ł"  w  Sokole ,  r ó w n i e i  
obok  Gorlic.

FABR YKA Ż A R Ó W E K  W  T A R N O W IE .  W  
d a w n e j  fnb ryeo  o d le w ó w  że la z n y c h  w  T a r ę *  
Hia uruchomioną z o s ta ła  f a b r z k a  ż a ró w e k ,



Echa pacyfikacji w  R o p z y c k ic m  w' r. 1 9 3 3
sali Sadu przysięgłych we Lwowiena

Od kilku dni toczy się w e  L w o w i t  przed 
S ąd em  przys ięg łych d rug i  p ro ce s  inżynie­
ra p . A da m a  Doboszyńsk i ego ,  o „mar sz  na 
Myśl en i ce " :  —

Obrońcy  inż. Doboszyńsk i ego ,  a to 
adwo-ka^ dr. Jan Pieracki i ad w o k a t  D om i­
nik M ac!ej$ko p ostaw ili w niosek  o  prze­
słuchan ie 34 św iad k ów  z pow iatu  ropczyc- 
k ieg o , by  w yk azać, że  starosta  B asara  
p o d cza s urzędow ania w  R opczycach sw oim  
p ostęp ow an iem  i sprzecznym  z ustaw ą za ­
chow an iem  się doprow adził do krw aw ych  
stc"ź i rozruchów , które stłumił w  sposób  
kolidujący z u staw ą i że podw ładni staro­
sty  B assary  d opu szczali się  rażących nad­
u żyć. —  Należy p rzypomnieć ,  że f akt a te 
Odnoszą  się do t ak  zwane j  pacyfikacji i do  
za jść  w  M ałopolsce środkow ej z roku 1933. 
S t a r o s t a  B as a r a  w jaki ś  czas potem zo- 
s t a t  przeni es iony do Myślenic,  gdzie  byl  
św ia dk i e m (z  komórki ,  do której  się scho­
w a ł  w raz  z go spo dyn i ą )  najśc ia  inżyniera 
D obo szy ńsk i e go  n a  Myślenice.  —

Wnios k i  wyże j  wymienionych  ob ro ń ­
ców inż. Doboszyńsk i ego ,  k tór zy  d o m a g a ­
li się p r ze s łuc ha n i a  św ia d kó w  z pow.  rop-  
czyckiego,  miały s twierdzić  nas t ępu jące  
fakty:

1)1 STANISŁAW  TOS. l a t  39  z N o c k o w e j .  b. 
leg io n ista , oeh otn ik  w latach  1918 1 1920 zosta ł 
p o b iły  dnia 20 6. 1933 w czasie , gdy szed ł na 
pogrzeli brała . Z o k r z y k a m i  „ m a s z  W i t o s a "  z a ­
b r a n o  m u  l e g i t y m a c j ę  Sir.  L u d o w e g o .  Przy ba­
dan iu  lekarskim  stw ierd zon o na p lecach  trzy  
pod łu gow ato  sin iak).

2) W Ł A D Y S Ł A W  KUMAN,  lat 25 z W i l k o ­
wic ,  abso lw en t szko ły  oficersk iej p rzyszed ł z 
c i e k a w o ś c i  do  Nockowe j ,  d ni a  21. (i. 1933. 
P o  drodze zosta ł s oh w y tany, skuty  zbity p a ł­
k am i gu m ow ym i, a następn ie od w iezion y  do 
Sądu w R opczycach . B adan ie w yk azało  n a­
stęp u jące  u szkodzen ia: na karku i na kości 
słu ch o w ej lew ej, dw a p od b iegn ięcia  krw aw e, 
pod lu gow ate , czerw one, obrzm iałe, na p lecach  
d ziew ięć  w ie lk ich  sin iak ów , każdy m niej - w ię­
cej w ie lk o śc i jaja  kurzego I dw ie w ielk ie  prę­
g i po lew ej stron ie  p leców , n a  lew ym  udzie z 
ty lu  i dw ie pręgi poprzeczne na ko lan ie.

3) STEFANIA K I M N  lat  22 z Wi l ko wi c  
zosta ła  pobita  w czasie  rew izji, p r z e p r o w a d z o ­
ne j  przez  p a ń s t w o w ą  pol ic ję  w je j  d o m u  dnia  
21. 6. 1933 o gndz 19-tej B a da n ie  wy k az a to  
n a s t ę p u j ą c e  u sz kodzen i a :  na lew ym  barku  
d n ie  pręgi, każ Ja ok oło  8 cm . d ługości, na sta ­
w ie  ram ien iow ym  lew ym  jedna pręga ok oło  
8 cm . Na ram ieniu  lew ym  w zdłuż jedna prę­
ga o k o ło  18 cm . długa, a obok m niejszy  sin iak  
p o d lu g o w cły . N a przedram ieniu  lew ym  na 
u k o s jedna pręga w zd łuż, na praw ym  ram ie­
n iu  w górze jedna pręga w poprzek o k o ło  8 
cm . d iuga. Ws zy s t k i e  pręgi  k o lo r u  c z e r wo ­
nego ,  w ś r o d k u  wzd ł uż  j aśnie j szego.  W r e s z ­
cie n a  p r z e d r a m i e n i u  l ewym k i lk a  s i n i a kó w  
■wielkości opusz k i  pa l ców,  j a k o  odbic i e  pal- 
có  w.

4) W OJCIECH W SZOŁEK, lat 47 z Ol impo-  
v a ,  prezes  k ol a  S t ro n n i c t wa  Ludowego ,  zos tał  
w e z w a n y  n a  p o s t e r u n e k  P.  P.  w Nockowe j ,  a 
gdy t a m  pr zysze d ł  —  zosta ł zb ity. S t wi e r ­
d z o n o  na p lecach , a g łów n ie na łop atk ach  pięć 
pręg, każda o k o ło  15 em . długa, czerw on e, we 
środku  jaśn iejsze  1 jedną taką sam ą na krzy­
żach . Był  bify z tylu i nie poz wo l on o  m u  się 
obej rzeć .  W  czasie bicia  k r z y c za n o  do niego 
„tyś prezes, sk ... syn ie  ch am sk i łb ie, prezesury  
cl się  zach ciew a, posłem  ch cesz  być"?

5) AGATA TROJAN, la t  67, z K r zy we j  w 
nocy  i  dnia 26. na 27. 6. 1933 zosta ła  zbita 1 
była szarpana tak, żc badan ie w ykazało  znaki 
czerw ono szeroko rozlane na p iersiach  (na

mo s t k u ) ,  a  o n a  o d cz u w a  ból  w pier s iach ,  ści ­
skan ie ,  k r ó t k i  oddech ,  w oczacli  n i ewi dok ,  pr zy  
n i e r ó w n y m  tę tnie  120. Jej 15-lctn icgo syna  
zabrano do aresztu, gdy szed ł do N ockow ej.

6) KATARZY'NA BASARA ( po kre wi e ń s t wa  
ze s t a ro s t ą  A n t on i m B a s a r ą  nie  s t wi e rdzono) ,  
l a t  19 z Krzywej ,  ż o n a  Antoniego,  będąc w 
8-ym  m iesiącu  ciąży, została  pobita dnia 27. 
6. 1933. P rz e d  pob i c i em k a z a n o  je j  bez czy­
t an i a  p od p i s a ć  j ak i eś  p i smo,  a  k ie dy  w y r z u c o ­
na s ł użącą  i wszyscy wyszl i ,  zosla ł jeden  fun k ­
cjo n ariu sz , k tóry zoni A ntoniego, Im iennika  
starosty , pobił. Ba da n i e  w y k a z a ł o  n a s t ęp u j ą c e  
u sz ko d ze n ia :  N a czo le  p o  stronic lew ej w ie l­
k i gnz sin y , m ałżow in a  lew ego  neba ob rzm ia­
ła, czerw ona na dalszej przestrzeni aż p o  kość  
słu ch ow ą. Na lew ym  ram ieniu  pręga o k o ło  19 
«m . d ługa, na lew ym  staw ie ram ien iow ym  prę­
ga  n ieco  m niejsza , na p lecach , w zgórze po 
stron ic lew ej przez ło p a lk ę  ku barkow i, w ielka  
pręga szeroka. Na obu pośladkach  dw ie pręgi 
w ielk ie  w poprzek, ko loru  ciem no czerw onego, 
w środku w zd łuż jaśn iejszego, skóra ohrzm ia- 
Vi na kształt w ałk ów . Na około  zas in i en i a  na 
■większej przes t rzeni .

7) W AW ZRYNIEC W OREK, la t  64 z No c­
kowej ,  d n i a  20. G. 199 prosił fiiukejonnrliiszy  
P. P. o w yd an ie  m u zw łok  zab itego syna. 
K azano mu się  udać na posterunek  P. P. w 
N ccl;osvcj. A lam  zb llo  j o  gu m ow ym i polkam i 
1 zw łok  syna n ie w yd an o. Ba dan i e  wyka z a ło  
n a s t ę p u j ąc e  u sz ko dz e n i a :  Całe przedram ię lew e  
koloru  c iem n o  sin ego , z p lecam i czarno-siny- 
m i, »  w m iejscach  plam  bardzo bolesne  
ob rzm ien ie  skóry . Na d m ie n i ć  na l eży  —  s t w i e r ­
d za  l eka r z  s ądowy ,  że W a w r z y n i e c  W o r e k  jest 
I nwa l idą  z c zas ów wielkie j  w o j n y  i m a zw i­
ch n iętą  praw ą rękę w  s t awi e  r a m i e n i o w y m  
o r az  s twi e rdzony  zan ik  mięśni .

8) JAK W OREK, lat 38 z N ockow ej *o- 
sła l porw any w nocy 26. 6. 1933 na posteru­
nek T. P. 1 lam  w śród w yzw isk  zb iły . P o sia ­
da na  obu r a m i o n a c h  i g ó r n ym  bi zegu łopałek  
9 0  obu stronach  k ilk a  pręg cicm no-glngch ,

k r z y ż u j ą c y c h  się z sobą,  l ub  sc ho dz ą c y ch  się 
pod  k ą t e m  os t rym,  t wo r zą c y ch  dw ie  w ie lk ie  
p la m y  c iem no-s inc .  Na  k a ż d y m  z r a m i o n  wi ­
d oczne  po dwie  pręgi  d ługie  z c z e r w o n a w y m i  
odc i ćn i ami  i n a  głowie,  kolo u c h a  z tyłu — 
p la s k i  guz.

9|  FR A N C IS Z EK  P IE P R Z A K , lat  36 z N o c ­
k ow i  j dn i a  21). 6. 19.3,3 w czas ie  t r a n s p o r t u  r a n ­
nego  do  sz p i ta la  w Rzeszowie zos ta ł  w p ob l iżu  
p o s t e ru n k u  1’. P . śc iągn ię ty  z wozu, zbity  g u ­
m o w y m i p a łk a m i  t a k ,  że p o s ia d a  n a  p lecach  
dziewięć  s in iak ó w , wie lkości  j a j a ,  lu b  pod łu -  
g o w a ty c h  pręg.

10) STA N ISŁ A W  SZELIGA, lat  24 z N o c k o ­
wej  został  po b i ty  o godz. 2-giej w nocy  23. 6. 
1933 a ba d an ie  w y k az a ło  na  m ą c a c h  i lewej  
h a r ce  pięć p ręg  o k o ło  8 —  10 cm. d ług ich  i 
s inych ,  w ś r o d ku  j aśn ie j szych .  Z łych j e d ­
na  poniżćj  t opniki  lewej ,  większa .  1 )0  około  10 
cm.  długa,  sz e roka  i c i cmno-s inn .

11) JA N  SA D O W SK I, lal 4.3 z No c k owe j  
zos la l  p o b i ty  n a  p o s i e ru n k u  P. P . o  godz.  1-szej 
w nocy  2.3. 6. 19.3.3 przez  ud<r . :onia z tylu w 
gtnwę i plecy,  a b a d a n i e  w yk a z a to  na  p r a ­
wej  kości  s ł uc ho we j  z a c z e rw ien io n y  guz  po- 
d łu g o w a ty ,  b a rd z o  bo lesny ,  a n a  p lecach  cz te­
ry p ręg i  8 do  19 cni . d iug ic  l cze rw one .

12| S T A N ISŁ A W  T R O JA N , l at  .37 z K r z y ­
wej  zos tał  zb u d zo n y  ze sn n  o  godz. 12-tej w 
n ocy  20. 6. 1933. W y p r o w a d z o n o  go na  pole  i 
po  d ro d ze  zbito , a n as t ępn i e  ws a dz o n o  do s a ­
m o c h o d u  i o d wi ez i ono  do  s ą du  w Ropczycach .  
T a m  byl p r z y t r z y m a n y  bez p o ży w ien ia  d w a  1 
pó l  d n ia ,  a p o te m  j a k o  n ie w in n y  w ypu szczo n y .  
Ba dan i e  w y k a z a ł o  n a  całej  p r a w e j  łopalce,  
p r a w y m  b a r k u  w s t awie  r a m i e n i o w y m  aż do 
g ó r ne j  części  p r aw e g o  r a m i e n i a  k i lk a n a śc ie  
p ręg  p o d lu g o w a ty c h  z ie w a ją c y c h  się w j e d n ą  
w ie lk ą  p la m ę  c iem n o -s ln eg o  ko l oru ,  p r z e g r a ­
d zanego  j aś n i e j s zymi  mie j sca mi .  T a k  s a m o

doczne  są  po j ed yń c z e  pręgi  k o lo r u  c iemno-s i -  
nego,  z p o d s k ó r n y m i  w y b r o c z y n a m i  k r wi  w 
kształcie  f io le towych  pas ków.  Na  czwa r t y  
jeszcze, dz ień  po pobiciu,  odc i eń  s kó r y  żółty.  
Na l ewy m r am ie n i u  z tylu k i lka  pręg,  k r z y ż u ­
j ących  się ze sobą i t wo r zą c y c h  r az e m wi el ­
ką  p l am ę  c i emno- f io l e towcgo  koloru ,  z a j m u j ą ­
cą dw ie  t rzec ie  i j  Inej  p o w ie rz c h n i  r a m ie n ia .  
Na  około  s k ó ra  żółta.

17) L U D W IK  T O T O S ,  lat  38 z Z agórzyc  zo­
stał  zbi ty d n i a  8. 7. 19.3.3 po p lecach,  p r zy  0 - 
k r z yk a c h  „lyś  wola ł  z łotego od Żyda  na  koło 
Lud owe " .  C a ła  g ó rn a  p n io w a  p leców  zb i ta ,  
w ido czn y ch  k i lk a n a ś c ie  pręg, d ługich  n a  15 —  
20 cni., p r ze b i eg a j ąc y ch  w ró żn y ch  k ie r un k ac h ,  
p r ze wa ż n ie  sv poprze! ; ,  k o lo ru  różnego:  lo s i ­
nego.  w ś r o d k u  j aśnie jszego,  to p r ze wa ż n ie  
r zc rwonn- f i ol c l owe .  Wszędz i e  pełno szerok ich  
w y b r o e z s u  k r w a w y c h  pod  skórą.

'  —  1 X1 KAROL OCH AL. lat 28 z Zagnrzyc  
zosta ł  zbity  d n i a  8. 7. 19.33 pr zy  o k rz y ka c h :  
, . lyś był  na  Kozocl rzy".  P o s ia d a  n a  ca ły ch  
p lecach  I r a m io n a c h  n a  gęściej  w  g ó rn e j  p o ­
łowie  p ieców  k i lk a n a ś c ie  p ręg  czerw ono-f io le -  
lo w eg o  k o lo ru .

.191 JA K U B  DROST. l at  27 z Z agórzyc  zo­
s ta ł  zb ity  d n i a  8. 7. 19.3.3, a po pobic iu  z m u s z o ­
ny p o k az y w a ć  mi ej sae  za mi es zk an ia  innych.  
Badan i e  w y k a z a ł o  n a  l ewej  ł opa t ce  i l ewy m r a ­
mi en i u  k i lk a n a ś c ie  p ręg  1 o k rą g ły c h  sin inków . 
Poni że j  p r a w e j  ł opa t k i  j e d n a  wielkra p la m a ,  
około  14 cm.  sze roka ,  k o l o r u  czerwono- f iole-  
l owego z pnd l ng nwa l  ymi  odc i eni ami .  Na  reszcie 
p l eców k i lka  p o j ed y n c z y c h  pręg.  Na  ca ł ym 
p r a w y m  r a m i en i u  k i lkanaś c i e  pręg.  Po  dwie  
pręgi  n a  p r zedn i e j  s t r oni e  obu  ud,  z a d a n e  u-  
szkn i tzoncm ii  w p ozyc j i  s iedzącej .

29) J Ó Z E F  1GNAS, lat  51 z Zagórzyc  zo­
s la l  zblt  dn ia  8. 7. 1933 tak ,  żc p o s ia d a  n a  p le ­
c ach  dw ad z ie śc ia  p ręg  w  r ó ż n y c h  k ie ru n k a c h ,

A u s t r i a c k i  p a t r o l  n a r c i a r s k i  w  m a s k a c h  g a z o  w ych

zb i ła  ło p a tk a  i lew y b a r k ,  ty lk o  n a  n ieco
mni ej sze j  pr zes t r zen i .  Na  tylnej  części  obu 
r ami on ,  po j ed ne j  p r ędze  w p o pr ze k  cze iwo-  
no-sinej .  Na  czole po p r a w e j  s l ron i e  guz  p ł a ­
ski  1 siny .

1.3) SZYMON M AGDEN, l a t  44 z Gnojni cy  
został  27. 6. 10,33 o godz. 1-szej  w nocy ,  po 
rewizj i  p r z e p r o w a d z o n y  do s ień.  i zb ity  p a lk ą  
po  g łowic  za lo, że o dd a ł  d o m  na  z e b r an i a  k o ­
ła S t ro n n ic t wa  Ludowego .  Z o s la ta  p o b i ta  r ó w ­
nież jego  ż o n a  p ię śc iam i  po  tw a rz y  i p o k r w a ­
w io n a ,  j a k  leż  i p a s tu c h .  Pościel ,  chus ty ,  u b r a ­
n i a  zos ta ły w y r z uc o n e  ze szafy i p o d e p ta n e  n o ­
gam i.  On  s a m  odniósł  na s t ę p n i e  u s zkodzen i a :  
na  kośc i  c i emi en i owe j  l ewej  —  p la s k i  guz  b o ­
lesny 1 t a k i  sa m  pon iże j  za  u ch em .

14) STAFAN IA GĄSIOR, l at  23, żona  F r a n ­
c i szka  z Czarne j ,  k a r m ią c a  uzieeko ,  zo s ta ła  o 
godz. 1-szej w nopy 27. 6. 1933 zb i ta  po  gło­
wie i p lecach .  Ba d a n i e  s twie rdz i ło  na  p l e ­
cach  d w a  s in iak i  p o d lu g o w a te .  Gdy f u n k c jo ­
n a r iu s z e  I \  1’. w p a d l i  d o  d o m u ,  z e rw a ła  się 
n l c u b r a n a  z łó żk a  1 t a k  zo s ta ła  po b i ta ,  poczem 
wy r w a ł a  się i uc i ek ł a  w  pole,  w nas t ęps t wi e  
czego zaziębi ł a  się i z a c ho r ow a ł a  n a  g r yp ę  z 
z wys oką  gorączką .

l.V) FR A N C IS Z E K  GĄSIOR, la t  33 z Czarne j  
zos ta ł  zbiły  27. 6. 1933 o  godz.  1-szej w nocy, 
a l indanie w y k a z a ł o  n a  p r a w y m  b a r k u  i na 
ł opa l ce  cz t e ry  pręg i  k o lo ru  c iem n o -czc rw o n o -  
sinego  l n r d z o  bo lesne .  N a  s t ro n ie  zew n ę trz n e j  
r a m ie n ia  p ra w e g o  p ręg i  w p o przek .

16) FR A N C IS Z EK  NOGAJ, lat  39 z Ociecki ,  
zos lal  zbiły  w nocy  z 30. 0. n a  1. 7. 1933 w 
t ak i ch  okol i cznośc i ach ,  że f u n kc j o n a r i u s z e  P. 
P.  wpad l i  do jego d o m u  o pó ł nocy  w p os z uk i ­
w a n i u  a mun i c j i ,  po r oz rz uca l i  pościel ,  zaczęli  
go bić, poezem  k a z a l i  m u  w y jść  i w po lu  hlli 
da le j .  Badan i e  w\  kaz iło n a  pl ecaeb k i l k a ­
n aśc ie  pręg ,  z lew a jąc y ch  się w j e d n ą  o lb r z y ­
m ią  p lam ę,  z a j m u j ąc ą  plecy od b a r k ó w  aż p o ­
niżej  ł opa l ek .  Na  p r a w y m  b a r k u  i t opal ce  wi ­

k o lo ru  cze rw ono-f io le tow ego ,  w ś r o d k u  jaś-  
niepszego,  a  n a  p r a w y m  udz i e  j e d n ą  p r ęgę  z 
p r zodu .

21) A N D R Z E J MOTYKA, lat  42 z Z agórzyc  
zos ta ł  zbity  d n i a  8. 7. 1933 tak,  że n a  górne j  
po łowie  p l eców i na  r a m i o n a c h  p os i a da  razem  
d w a n a ś c ie  p ręg  c z c rw ono-f lo le tow yc l i ,  w ś r o d ­
k u  j aśn ie j s zych .  Bi lo  go pr zy  o k r z y ka c h :  „lyś 
był  n a  Nockowej " .

22) KAZIMIERZ PUPA,  l a t  55 z Zagórzyc  
został  zbi ty d ni a  8. 7. 1933 lak,  że na  pl ecach 
pos i ada  dziewięć,  n a  l ewy m r a m i e n i u  t rzy ,  
na  p r a w y m ,  j e d n ą ,  r a z e m  t r z y n a śc ie  p ręg  czcr-  
w ono-flo lc tow ycl i ,  w ś r o d k u  jaśnie j szych.

2,3) KAROL NI EMIEC,  lat  51 z Zagórzyc  
został  zb ity  p o  g łowie  dn i a  8. 7. 1933 tak,  że 
n a  czole po l ewej  s t ron i e  w y k a z a ł o  ba d an i e  
p od ł ug ow n ly  guz  szeroki  ze z d a r t y m  p rz yskór -  
k i em wielkości  dak t y l a ,  a n a  p le c a c h  pięć p ręg  
i s in iak ó w ,  zaś nn  lew ym  u d z ie  cz le ry  pręgi ,  
a n a  p od u dz i u  dw ie  pręgi .  W r a z  z n im  f u n k ­
c jo n a r iu sz e  P.  P.  zbili j ego  d w o je  dzieci.

24) J AN  B O C HE N EK ,  l a t  24 z Za górz yc  zo­
slał  zbi ły  d n i a  8. 7. 1933 pr zy  o k r z y k a c h  „ b y ­
łeś n a  Kozodrzy ,  tyś  s t a ry  k o m u n i s t a " ,  a b i- 
dan i e  w y ka z a ło  na p l ecach  dziew ięć  rw zsiany rh  
p ręg  cz c rw o n o - f io le to w y c h ,  ja ś n ie js z y c h  w 
ś ro d k u .

25) TA D EU S Z CHMI EL,  l a t  27 z Zagórzyc  
zoslal  zbi ły  dn i a  8. 7. 19,33 p rzy  o k rz y k a c h :  
„pójdz i esz  na  Nock ową " .  Ba d a n i e  w y ka z a ło  
na  p l ecach dw ad z ie śc ia  ł r zy  czerw o n o - f lo lc to w e  
pręgi ,  n ie k tó ro  n a b r z m ia łe  j a k  walk) .

26) J Ó Z E F  W E S O Ł O W S K I ,  l a t  26 z Zagó- 
rzyc został  zbi ty dn i a  8. 7. 1933 przy  o k r z y ­
ka c h :  „pocoś r i e  chodzi l i  n a  Noc k o wą " ,  a  b a ­
dan i e  w y k a z a t o  n a  p l ecach s ie d em n aśc ie  k rw a -  
w veh  pręg ,  do 15 cm.  długi ch  o wyr aź n i e j sz yc h  
za końc z e n i ac h  z f i o b l o w y m i  o b w ó d ka m i .  Na 
l ewym r ami en i u  dwie  i l e wy m udzie  dwie,  t a ­
kie s ame  pręgi .

27) A N D R Z E J  B O C H E N E K ,  l a t  59 z Z a gó ­
rzyc,  ojciec J a n a  zos l a l  zbity d ni a  8. 7. 1933 
p r zy  o k r z y k a c h :  „ tyś  j es t  k o m u n i s t a ,  tyś  by l  
n a  Koz odr zy  i n a  No c k o we j " .  B a d a n i e  w y k a ­
zało ca le  lew e ram ię ezerw o n o -s in e , a n a  l y m  
tle pr zewi j a j ą  gdzie  ni egdz ie  p o j e d y ń c z e  pręgi .  
S k ó ra  o b r zmi a ł a ,  zaś  od s t a w u  b a r k o w e g o  
przez  ł op a t k ę  do k r ęg o ł sn p a ,  k ilk a n a śc;9 czer­
w on ych  pręg. Na  p r a w y m  b o k u  ; <>zęścią na  
p r a w e j  ł opa l ce  k ilk an aście  pręg na szerok iej  
przestrzen i razem  s ię  z lew a ją cy ch , różn ego  
koloru  od  c z e r wo ne g o  do f i o l e l o v - g o .  Na  le­
w y m  r a m i e n i u  z t y łu  r ów n ie ż  k ilk a n a śc ie  czer­
w on ych  pręg, z l e wa j ąc yc h  się w j e d n ą  wie lką  
p l amę,  . koloru,  częrścią c z e r wone go ,  a częścią  
s ino- f lole lowego.

28) F R A N C I S Z E K B O C H E N E K ,  l a t  26 z 
Zagó: 'zye,  zos la ł  zb iły  d n i a  8. 7. 19*3, a b a d a ­
nie w y k a z a t o  n a  p l ecach  dziew ięć  czerw on ych  
pręg, z a k o ń c z o n y c h  os t r ym i  k o n t u r a m i ,  k t ó ­
re w ś r o d k u  b y ł y  j aśnie j sze .  Na  l e wy m r a m i e ­
niu z tyłu aż  do p r z o d u  p ięć czerw on ych  pręg, 
a n a  p r z e d n ie j  p o wi e r z ch n i  w ielk i ob rzm iały  
sin iak . W y m i e n i o n y  nie  był  n a  ż a d n y c h  ze­
b r an i ac h ,  an i  w Kozodrzy ,  an i  w  Nockowej .

29) F R A N C I S Z E K CHA R C H U T,  l a t  44 z Z a ­
górzyc  zos tał  zbity d n i a  8. 7. 1933. B a d a n i a  
wy k a z a t o  n a  p i ecach  dziew ięć  grubych  pręg, 
całe lewe r a m i ę  od  tyłu k u  p s zodowi ,  od  s t a w u  
b a r k o w e g o  aż  do ł okc i a  c i emno- f i ol e t owo- s i ne .  
Wz d ł u ż  są  n a  n i m w i do cz n e  pręgi  k o l o r u  c i e m­
no-cze rwonego ,  a n a  l e wy m p r z e d r a m i e n i u  trzy  
sine pręgi na ukos. P raw e ram ię z przodu ca ­
le c icm n o-sin e , od barku do łok cia  praw ic jed ­
n ostajn ie  czarne, a na łok ciu  w id oczn e c iem n o-  
czerw one pręgi. N a p iersiach  w poprzek  d łu­
ga pręga sin a . Na  p r ze d n ie j  p o w i e r z ch n i  le ­
wego  u d a  p ięć sin ych  pręg w p o p r z e k  i n a  u- 
kos,  o w y r a ź n y c h  k o n t u r a c h .  P obity  zo s la l 
także |  jeg o  13-letnl ch łopak .

30) LU D W IK  RATAJ ,  lat  47 z Z ag ó rz y c  zo­
stał  pob i ły  d n i a  8. 7 1933, a b a d a n i e  w y k a z a ł o  
nn p l ecach  piętnaście  pręg, w  r ó ż n yc h  k i e ­
r u n k a c h  w  p o p r ze k  i u k o śn y c h ,  p o j e d y n c z y c h  
i z l e wa j ąc yc h  się r a ze m k o l o r u  sinego.  L u­
dw ik  Rataj p o  od ejściu  p o lic ji p ań stw ow ej —i 
zem dlał.

31) FELIK S W ALCZYK, la t 36 z Z ag ó rz y c  
zos ta ł  zl i i iy d n i a  8. 7. 1933, a b a d a n i e  w y k a z a ­
ło n a  p l ecach  cz t e rnaś c i e  s i nyc h  p r eg  w p o ­
p r ze k  i ukośn i e ,  pojeclyńczycl i  i z l ewa j ąc yc h  
się r azem.  Na  p r a w y m  ł okc i u  pręgę i dw ie  
pręgi n a  p r ze d n i e j  p owi e r z ch n i  uda .  a na  k r z y ­
żach  i p o ś l a d k a c h  sześć  pręg. Z leżącej dru­
gi dzień  w po łogu  żon y , fu k cjon ariu sze  p o licji 
p aństw ow ej zdarli p ierzyn ę, p ow od u jąc n erw o­
w y w strząs.

32) BŁAŻEJ OCHAŁ,  lat 65 z Z agórzyc zo­
sta ł zh lty p o  g łow ie i po p lecach  d n i a  8. 7: 1933. 
a b a d a n i e  w y k a z a ł o  n a  p r a w e j  kośc i  j a r z m o ­
wej  w ygn iecion y  guz pou tu gow aly . M ałżow i­
na praw ego ucha sin a , szeroka i obrzm iała . N a  
p lecach  cztery sin e  pręgi.

33) F RA N C I S Z EK  BI RA, lat 29 z W o l i c y  
Ł ug o we j  zosta ł zb ity w nocy  z 10 nn  11 l i pca  
1933. B a d a n i e  l e k a r s k i e  w y k a z a ł o  n a  p l e ­
cach  osiem n aśc ie  pręg, 8 —  15 cm . d łu gości 
1 2  —  3 cm . szerok ości, czerw on ych  o  w yraź­
n ych  konturach , w ś r o d k u  w z d ł uż  j aśn ie j s ze­
go ko l o r u ,  p r z eb ie g a j ąc y c h  w  r ó ż n yc h  k i e r u n ­
kach ,  p r ze c i n a j ą c y c h  się ze sobą ,  a częśc ią  z le­
w ających  się w w ielk ą , n iejed nosta jn ą  plam ę. 
Na  z e wn ę t r z ne j  s t ron i e  l ewego  r a m i e n i a  dtyie 
pręgi na ukos. Na ś r o d k o w y m  k o ń c u  l ewego 
p r z e d r a m i e n i a  jedna d ługa pręga, przechodzą­
ca na grzbiet ręki, druga t a k a  s a m a  n a  w e ­
wnę t rz ne j  s l ron i e  p o w i e r z ch n i  p r z e d r a mi e n ia ,  
p r z ec h o d z ą c a  n a  dłoń.  Obie  wgniec ione ,  
obrzmi ał e ,  k o lo r u  czerwonego .  Na  p oś l a dk a c h ,  
szczególnie  na  l ewym,  razem  siedem  pręg. \Yj 
p ran ym  łokciu  zanik  m ięśn i.

34) LU D W IK  BIRA, l a t  28 z W o l i c y  Ł u g o ­
wej ,  został  zbity w nocy z 10 n a  11 l ipca 1933. 
S twi e r dz ono  u  niego n a  p l ecach,  g łównie  po 
p r aw e j  s l ron i e  na  łopatce ,  siedem  pręg v r ó ż ­
nych  k i e r u n k a c h ,  z lew ających  się  w jedną  
w ielką plam ę czerw on o-fio letow ą , n a  k i ór e j  
j eszcze są  widoczne  po j ed yń c z e  pręgi .  Na  p o ­
ś l adkach ,  b i od r ac h  i gó rne j  części  obu ud,  
osiem  pręg, czcrw on o-fio letow ych .

Pol’csanc* - dżentelmen7
G łó w n y  k o m e n d a n t  Policji Pań .s tw e- s łużbą  ce lo w ać  jaknajdalej posunięta | 

wej g e n e ra ł  Kordian  Z am o rsk i  w y d a ł  do g rzeczn ością : p o trą c iw szy  k ogoś pow inni j 
w sz y s tk ic h  fnn kc jo n a r iu szó w  policy jnych  przeprosić, u stępow ać m iejsca osobom  1 
z&rzadzenie. iż polic janci pow in n i  poza starszym  w tram w ajach i pociągach uni- ■

kać spacerow an ia  pod rek/' i t  d.
U „ i r l sk le  dz ia ła  przec iw lo tn icze  u d a ją  się *  

V u d róż  z Soii t l inn iu ton  nr. Maila
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Odgłos sierpniowych dni
S ą d  O k r ę g o w y  w  P r z e m y ś l u  n a  sesji 

w y j a z d o w e j  w  J a r o s ł a w i u  w z n o w i ł  w  
c z w a r t e k  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  g ł o ś n y  p r o ­
ces  o za jś c ia  w  c z a s ie  s t r a jk u  ro lneg o  
w  Muninie p o d  J a r o s ł a w ie m .  Ł a w ę  o s k a r ­
ż o n y c h  za ję l i :  Karol Żołnierz, Jan Bąk,  
R udolf P szen icz k a ,  L eon  Kontek, Antoni  
K on iu szy ,  W ła d y s ła w  B ie leck i  i  Ig n acy  
Nerka.

A kt o s k a r ż e n i a  z a r z u c a ł  w y m ie n i o ­
n y m ,  że  dn ia  21 s i e rp n ia  ub. ro k u  w  M u ­
ninie. w  eh wili, g d y  o d d z ia ł  policji  p r z y ­
s tą p i ł  do  r o z p r a s z a n i a  t łu m u ,  k r z y c z e l i :  
Hurra c h ło p c y !  — r z u c a j ą c  p r z y  t y m  k a ­
m ien iam i  n a  polic ję .  N a d to  Rudolf P s z e -  
niczka  o s k a r ż o n y  je s t  o to, ż e  dnia 21 
s ie rp n ia  z r e w o l w e r e m  w  rę k u  p o w s t r z y ­
m y w a ł  w  M unin ie  t łu m , u c i e k a j ą c y  p rz e d  
n a p o re in  policji  o ra z ,  że  Jan B ąk 1 Ignacy  
Nerka w  t y m  s a m y m  dn iu  o b rz u c a l i  k a ­
m ien iam i  o d d z ia ł  p o l ic y jn y ,  k t ó r y  r o z ­
p r a s z a ł  tłum z p o lece n ia  w ła d z  p r z e ł o ż o ­
n ych .

W  sz c z e g ó ln o śc i  a k t  o s k a r ż e n ia  tw i e r ­
dzi, ż e  ch ło p i  z a t a r a s o w a l i  o d c in e k  k o le ­
jo w y  p o d  M uniną ,  a  g d y  o d d z ia ł  p o l i c y j ­
ny ,  k t ó r y  b e z s k u te c z n ie  w z y w a ł  t łu m  do 
ro z e j ś c ia  się, r o z s y p a n y  w  ty r a l i e rę ,  
P rz y s tą p i ł  do r o z p r a s z a n ia  t łum u ,  w t e d y  
chłopi, p o d n ie c e n i  p r z e z  p r z y w ó d c ó w  o- 
k r z y k ie m  „Hurra na policję!", z a a t a k o ­
w a li  o d d z ia ł  p o l i c y jn y  k a m i e n ia m i ._

N a  p ie r w s z e j  r o z p r a w i e  w  d n i u ^  14 
s ty c z n ia  br.,  jako  g łó w n y  ś w ia d e k  o s k a r ­
żenia ,  w y s t ą p i ł  Jan R om an z R okietn icy .  
^  k r z y ż o w y m  o gn iu  p y t a ń  o b r o ń c ó w  
W y k a z a n o  te m u  ś w ia d k o m i  s z e r e g  r a ż ą ­
c y c h  s p r z e c z n o ś c i  w  jego  z e z n a n ia c h .

N a d to  z e z n a n ia  te g o  ś w i a d k a  o k a z a ł y  
się s p r z e c z n e  z z e z n a n ia m i  in n y c h  ś w ia d ­
k ó w  o s k a r ż e n ia ,  w  s z c z e g ó ln o śc i  z z e ­
z n a n ie m  ś w ia d k a  Karola W a rzo ch y .

Dalsi ś w ia d k o w ie  o s k a r ż e n ia ,  a to: 
Karol P ilch, J ó ze i  Skupień  a k tu  o s k a r ż e ­
n ia  n ie  p o tw ie rd z i l i .

C z w a r t k o w y  p r o c e s  z  d n ia  10 bm . 
r o z p o c z ą ł  s ię  o d  p r z e s łu c h a n ia  c a łe g o  
s z e r e g u  ś w ia d k ó w  o d w o d o w y c h ,  z ao f ia ­
r o w a n y c h  p rz e z  o b ro n ę  na  p o p rz e d n ie j  
r o z p r a w ie .  P r z e z  sa lę  s ą d o w ą  p rz e s u n ą ł  
się c a ł y  k o r o w ó d  p o w a ż n y c h ,  a  p r z e ­
w a ż n ie  s t a r s z y c h  ju ż  g o s p o d a r z y ,  k t ó r z y  
w  z e z n a n ia c h  s w y c h  o ś w ia d c z y l i ,  że  b ę ­
dąc  na  m ie js c u  nie z a u w a ż y l i  u o s k a r ż o ­
n y c h  ż a d n y c h  c z y n ó w  w y s tę p n y c h ,  a w  
sz c z e g ó ln o śc i  c z y n ó w ,  o b ję ty c h  a k t e m  o- 
s k a r ż e n ia .  Ś w ia d k o w ie  ci da le j  zezna l i  
zgodn ie ,  ż e  k i e d y  k r y t y c z n e g o  d n ia  z e ­
b r a ł  się t łu m  k o ło  t o r ó w  k o le jo w y c h  w  
M unin ie  —  od  ty łu  n a t a r ł a  polic ja .  M ło d ­
si i z d ro w s i  chłopi ,  na  w id o k  policji u- 
cickli i r o z p o r o s z y l i  się po po lach ,  z a ś  
s t a r s i  g o s p o d a r z e ,  k t ó r z y  nie zdo ła i i  
u m k n ą ć  zo s ta l i  po b ic i  p r z e z  polic ję  p a ł ­
k a m i g u m o w y m i  i k o lb a m i k a r a b i n o w y ­
mi.

P o z r e z y g n o w a n iu  o b r o n y  z p r z e s łu ­
ch an ia  r e s z t y  ś w ia d k ó w  o d w o d o w y c h ,  
s ąd  z a m k n ą ł  p r z e w ó d  s ą d o w y  i udzie l i ł  
S tosu  p r o k u r a to r o w i .  W  p rz e m ó w ie n iu  
sw o im  p r o k u r a t o r  K ru c z k o w s k i  p r z y z n a ł ,  
że  oskarżen ie  jego jest oparte  na ze z n a ­
niach św iad k a  Jana R om ana i ch oc iaż  w  
zeznaniach  są  p e w n e  sp r zecz n o śc i ,  to jed­
nak zdaniem  o sk a rży c ie la ,  są  one m ało-  
zn a czące ,  a ty m  sa m y m  nie podw ażają  
P ra w d ziw o śc i  za p o d a n y c h  p rzez  tego  
św iad k a  fak tów .

'W  d a l s z y m  c iąg u  s w e g o  p r z e m ó w i e -  
nią —  p r o k u r a to r ,  za  p o m o c ą  n a p r o w a ­
d zo n y ch  p rz e z  s ieb ie  ok o l iczn o śc i  i m o ­
m e n t ó w  s t a r a i  się u w ia r y g o d n i ć  z ez n a n ia  
S w 'a d k a  Jana R om ana.

Ł a w ę  o b r o ń c ó w  z a jm o w a ło  c z te r e c h  
a d w o k a t ó w :  dr. Grosfeld  1 dr. Frim  z  
P rzem y śla ,  ora z  dr. St. Jedliński 1 dr. 
Blumenfeld  z J aro s ła w ia .  P i e r w s z y  z a ­
b r a ł  g łos  d r .  Grosfeld. k tó r e g o  m o w a  o- 
brońfeza, obfitująca w  m o c n e  a k c e n t y  
w y w o ł a ł a  d u że  w r a ż e n ie .

O b r o ń c a  ten ,  zb i ja jąc  l e z y  a k tu  o-  
s k a r ż e n ią ,  z a ją ł  s ię  s z c z e g ó ln ie  o s o b ą  
koronnego , a z a ra z em  jed y n ego  św iad ka  
oskarżen ia , Jana R om ana, p o d d a ją c  w  
w ą tp l i w o ś ć  jego  z e z n a n ia .  O b r o ń c a  p o d ­
niós ł ,  ż e  ś w ia d e k  J a n  R o m a n  b y ł  k r y -  
t y c z n e g o  dn ia  r a z e m  t  ch ło p a m i w  Mu- 
S b B f  1 u c ie k a ją c  z o s t a ł  r ó w n ie ż  p o b i ty  
» rze«  policję. M im o  to  z r a ż ą c y m i  
• p r z c c z n o ś c ia m i  o p isu je  z a c h o w a n ie  się 
Aledmitt o s k a r ż o n y c h ,  g u b ią c y c h  się p r z e ­
c ie ż  w  k i l k u ty s ię c z n y m  tłum ie .  A d w o k a t  
dr. Frim, zb i ja ją c  r ó w n ie ż  t e z y  a k tu  o- 
s k a r ż e n ia  p o d a ję  s ą d o w i  do w ia d o m o ś c i ,  
że  ś w ia d e k  o s k a r ż e n ia  Jan R om an, s p o ­
rz ą d z i ł  już k ilka  d o n ie s ień  do  w ła d z  i s ą ­
d ó w  na ró ż n e  o s o b y ,  a w s z y s t k i e  d o n ie ­
s ien ia  k o ń c z y ły  się u m o r z e n ie m  s p r a w y .

W  konkluzji w s z y s c y  ob ro ń c y  w n o -  
• 7ą o un iew in n ien ie  o sk a rżon y ch .

P ó ź n y m  wieczorem sąd o g ło s i ł  w y ­

rok, na  p o d s t a w ie  k tó r e g o  Karol Żołnierz, 
Rudolf P szen iczk a ,  Leon Kontek sk az an i  
zosta li  po 2 la ta  i 6 m ie s ię c y  w ięz ien ia ,  
Antoni K oniuszy  n a  ro k  i 6 m ie s ię cy ,

Jan B ąk  na trok' w ięz ie n ia , .W ład ysław  
B ie leck i na 10 m ie s ię c y  w ięz ie n ia . Ign acy  
N erka z o s ta ł u n iew in n ion y . O brona za p o ­
w ied z ia ła  apelację.

<@0 pfozą inni?
Arm ia w totalnym  państwie

Z N iem iec ch c ie li brać w zory  rozm aici p o li­
tycy, zarów no san acy jn i, jak  op ozycyjn i. Czy ich 
zapały  ostu d ził b ezk rw aw y przew rót z dnia 4 lu ­
tego, io  w krótce zob aczym y. W  każdym  razie  
m iny to ia lls ió w  zrzediy . Jak  s ię  tu  p ow oływ ał1 
na zb aw ien n ość  desp otyzm u , sk oro  w 6 tym  ro 
ku „ujednolican iu"  N iem iec  jeszcze  m ożliw e by 
ly lak  groźne przeciw ień stw a?

Tn leż n iek tóre p ism a san acy jn e  m ilczą  za 
k łop otan e, c i natom iast, co  tw ierd zili, że arm ia  
n ie  m oże rządzić krajem , zy sk a li jeszcze  jeden  
argum ent. „C zasu pisze:

„Jest  o c zy w iśc ie  rzeczą  ja sną ,  że  za 
r ó w n o  a r m ia  j a k  d y p lo m a c ja  m u s z ą  być  
p o d p o r z ą d k o w a n e  c z y n n ik o m ,  k ie r u ją ­
c y m  p o l i t y k ą  d a n eg o  n a ro d u .  O ne  są 
n a r z ę d z ia m i  p o l i t y k i  l t y l k o  n a rzęd z ia m i .  
G dy  a r m ia  lu b  d y p lo m a c ja  w y k r a c z a ją  
p o za  rolę n a rzęd z i ,  g d y  s ta ją  się c z y n n i ­
k a m i  p o l i t y c z n y m i ,  s t o ją c y m i  o b o k  k ie ­
r o w n i k ó w  p o l i t y k i  p a ń s tw o w e j  lu b  p o ­
n a d  n im i ,  w ó w c z a s  d o  życ ia  p a ń s tw o w e ­
go w k r a d a  się  a narch ia ,  w zg lę d n ie  n a ­
s tę p u je  d y k t a t u r a  w o j s k o w a .  Co innego  
j e d n a k o w o ż  jes t  p o d p o r z ą d k o w a n ie  d y ­
p lo m a c j i ,  a zw ła szc za  a rm ii  p o l i ty ce  p a ń ­
s tw o w e j ,  a co innego ,  p o l i ty ce  partii ,  
w zg lę d n ie  g r u p y  r zą d o w ej .  O czyw iśc ie  
w  okres ie ,  g d y  d a n a  g ru p a  tu b  p a r t ia  sę  
u w ła d zy ,  p o jęc ia  le p o k r y w a ją  się  ze so ­
bą, p rzes ta ją  się  n a to m ia s t  p o k r y w a ć  u> 
c h w ila c h  za s a d n ic zy c h  z m ia n  p o l i t y c z ­
n y c h .  Z m ia n y  tak ie ,  k tó r e  w  u s tro ja c h  
t o ta ln y c h  posiada ją  c h a r a k te r  p r z e w r o ­
tó w ,  odbić  się m u s z ą  w  ty c h  w a r u n k a c h  
r ó w n ie ż  n a  a rm i i  i na  d y p lo m a c j i .  A w  
ten  sp o só b  p a ń s tw o  zos ta je  p o zb a w io n e  
j a k i e g o k o lw ie k  c z y n n ik a ,  s to jącego  na  
s t ra ż y  w y łą c zn ie  jego in te re só w ,  b ędące­
go g w a r a n te m  c iągłości ży c ia  p a ń s tw o ­
w eg o ,  k tó r y b y  w  c h w ila c h  dla p a ń s tw a  
n a jb a rd z ie j  k r y t y c z n y c h ,  s to jąc  p o z ą  i o z -  

g r y w k ą ,  m ó g t  się  p o św ięc ić  t y l k o  jego  
obronie

i  to jes t  jeszcze  j e d e n  p o w ó d ,  k tó r y  
k a ż e  n a m  u s t r ó j  t o ta ln y  n ieza le żn ie  od  
c h w i lo w y c h  jego s u k c e s ó w  u w a ż a ć  za 
s y s t e m  n a  d tu ż s z ą  m e tę  s z k o d l iw y ,  s y ­
s te m ,  k t ó r y  d e zo rg a n izu je  życ ie  n a ro d u ."  

P o n iew a ż  każdy przew rót zu żyw a  en erg ię  na 
rodu, w-lęc zdanirin  „C zasn1* n ie bedzle  w naj 
b liższej p rzyszłości żadnych  ryzyk ow n ych  p osu ­
n ięć ze strony  N iem iec, d op ók i się  n ie  zagoją  
rany, sp ow od ow an e tą bezkrw aw ą op eracją .

W porcie gdyńskim ju ż ciasno
„K ur. B ałtycki"  m artw i się , że w now ym  pre­

lim inarzu  przeznacza się  ty lk o  4 m il. zl. na bn- 
d ow le  m orsk ie, z czego p ozostan ie n iesp ełn a  m i­
lion dla u trzym ania sp raw n ości pnrłn gdyń sk ie  
go. P ism o w yk azu je , że w porcie gd yń sk im  jcsl 
już c iasno , że potrzebne są now e n abrzeża, dźw l 
gi, m agazyn y , a przede w szystk im  trzeba rozpi. 
cząć bud ow ę k anału  p rzem ysłow ego  w zdłuż któ  
regn m ają pow stać fahryki.

„N asi len ie  ro b ó t  i n w e s t y c y j n y c h  w  
s ta r y m ,  w y k o ń c z o n y m  porc ie  g d a ń s k im  
jes t  d z i ś  s t o s u n k o w o  w ię k s z e ,  n iż  w  
św ie żo  z b u d o w a n y m ,  na  l ic zn e  b ra k i  j e ­
szcze  c ie rp ią cy m  porc ie  g d y ń s k im .

A d o d a ć  t rzeba ,  że p o ło w ę  t y c h  inw e-  
s t y c y j  w  porc ie  g d a ń s k i m  p o k r y w a  z 
w ła s n e j  s z k a tu ł y  S k a r b  p a ń s tw a  p o l s k ie ­
go. Jeże l i  w ięc  jes t  ta k ie  z r o z u m !enie  
dla  k o n ie c z n o śc i  t e c h n ic z n e j  d la  p o r tu  
g d a ń sk ieg o ,  to w y d a je  się, że ta k ie  sa m e  
z r o zu m ie n ie  is tn ie je  p rze c ie ż  d la  p o t r ze b  
G d y n i ?

N ie  m o ż n a  tu  m ó w i ć  o b r a k u  ś r o d ­
k ó w .  Z  m i l ia r d a  z ło ty c h  n a  o g ó ln o p o l ­
sk ie  i n w e s ty c je  m o ż n a  w y k r a ja ć  parę  
czy  k i lk a n a śc ie  m i l io n ó w  z ło ty c h  n a  b u ­
d o w le  m o r sk ie .

T r z e b a  p a m ię ta ć  p rzec ie ż  ta k ż e  o t y m ,  
że g d y  za czn ą  p ra c o w a ć  g ig a n ty c zn e  in ­
w e s ty c je  w  g łęb i  k ra ju ,  to fa la  t r a n s p o r ­
t ó w  m o r s k i c h  m u s i  się p o d n ie ść  ró w n ie ż  
w  sp o só b  b a rd zo  z n a c zn y ,  G d y n ia  zaś nie  
b ędzie  do  n ie j  a b so lu tn ie  p rz y g o to w a n a .  
I G d a ń s k a  w ó w c z a s  o b o k  n ie p r z y s to s o ­
w a n e j  G d y n i  n ie  w y s ta r c z y .  Co w t e d y 1 
C zy z n o w u  p o lsk ie  t r a n s p o r ty  m a ją  
p ó jść  p r z e z  obce  p o r t y  i i n n y c h  b o g a c ić?

Są  to p y ta n ia  w rę c z  d r a m a ty c z n e .  To  
też  nie w y s t a r c z y  p r z y j m o w a ć  je  z  gę- 
s te m  zn iec ie rp l iw ien ia ,  j a k  to się dziś  
częs to  dz ie je ,  ale tr ze b a  w c z u ć  się w  ich  
t reść  i z ro zu m ie ć ,  że  d y k t u j e  je  t y lk o  
g łę b o k a  t ro sk a  o p r z y s zn ść  n a sz e j  p r a ­
cy  na  m o r z u  "

Istotn ie , zbyt dużo wydajem y w tym  Gdań 
sku, j t  którym  równocześnie dziwnie spokojnie

p atrzym y na zn cb w a ie  p oczyn an ia  h itlerow ców  
w k ierunku  „Z urilck zum  R eich".

Posiowie chcą mieć diety
W ob ec n iep ow od zen ia  prób pos. D ucha „W ar­

szaw sk i D zirnn ik  N arodow y"  stw ierd za , że  ob ec­
ny Sejm  n ie chce pop ełn ić  zb iorow ego  hardklri. 
N ie ch ce  koń czyć życia  przed u p ływ em  k adencji. 

„ B ied n y  pose ł  D u c h  z ła m a ł  w ięo  s w ó j  
m ie c z  s a m u r a j s k i  i z r z e k ł  się  roli,  {Ua 
o degran ia  k tó r e j  p o t r z e b n y  je s t  j e d n a k  
w i ę k s z y  zespó l  a k to r sk i .

N ie  jes t  io d la n a s  n ie sp o d z ia n ką .  
Z a w s ze  u t r z y m y w a l i ś m y ,  ze  p o g ło sk i  o 
zm ia n ie  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  i z a p o w ie d z i  
d z ia ła c z y  o b o zu  r z ą d o w eg o  n o w y c h  w y ­
b o ró w  są z w y k łą  d y w e r s ją ,  o b l ic zo n ą  na  
d e zo rg a n izo w a n ie  p r z e c iw n ik a  i na  u ła t­
w ien ie  sobie  m o ż n o ś c i  zb l i żen ia  się do  
l e w ic o w y c h  k ó l  o p o z y c y j n y c h

O bóz r z ą d o w y  z w ła sn e j  nie p r z y m u ­
szo n e j  w o l i  o rd y n a c j i  w y b o r c z e j  n ie  
zm ie n i ,  n ie  m o ż e  b o w ie m  s tanąć  do  w y ­
b o r ó w  i s ta w ić  sa m o d z ie ln ie  c zo ła  w  w a l ­
ce p r z y  p o w s z e c h n y m  g lo so w a n iu " .
N ie w ydaje nam  się  rów n ież , aby m ogło  

dojść do p rzysp ieszen ia  w yb orów  s  pow odu  
ew en tu alnych  sp orów  m iędzy p arlam entem , a 
rządem . P o sło w ie  chcą m ieć d iety , w ięc będą s o ­
bie k rytykow ać to i ow o, lecz  na ostrzu  m ierzą  
spraw y n ie  postaw ią. Raczej chyba zn iec ierp li­
w ien ie  rządu z pow odu  m alej w ydajnnścl prac  
parlam entu  lnb  ew en tu a ln e sp ory  m iędzy n aj­
w yższym i czyn n ik am i m ogłyby p rzyśp ieszyć roz­
w iązan ie parlam entu .

Echa b ro szu ry p ro f. Romera
Sław ny geograf, prof, E n gen iu sz  R oiner w y­

d al w e L w ow ie  broszurę pod tytu łem  „Z b ioso  
rjo iog ii R zeczyp osp olitej P o lsk iej" . B roszura  
n ieg ła , jak  się  zdaje k on fisk acie . P ew nym  jest  
że o sta tn io  sk o n fisk o w a n o  lw o w sk ie  „S łow o N a­
rodow e" za o m a w ia n ie  i p rzytaczan ie pew nych  
faktów  z le j broszury. To jednak n ie p rzeszko­
d ziło  „Gaz. P o lsk iej"  przytoczyć bodaj n a jc ięż­
sze  o sk arżen ie , ja k ie  zn ak om ity  n czon y  rzucił 
ob o zo w i san acyjn em u . „Gaz. P o lsk iej"  Io jakoś  
Uszło. C opraw da organ  p. M iedztńsk iego przyta­
cza w yw od y  prof. R om era w  artyk u le  p o lem icz­
ny i n .w  k tórym  r  triu m fem  n on osi, t e  dyr. Sa- 
sorsk l, też cz łon ek  „Z arzew ia", w yd al broszurę, 
zb ijającą w yw od y  prof. Rom era.

„D yr.  S a so r sk i  n ie  z a j m u j e  się  po li­
t y c z n y m  t łe m  i p o l i t y c z n y m i  w n io s k a m i ,  
k tó re  pro f .  R o m e r  w y s u w a  ze  s w y c h  ba ­
d a ń  s ta t y s ty c z n y c h .  N ie  u w a ż a  b o w ie m  
—  c a łko w ic ie  s łu szn ie  —  a b y  is tn ia ł  
z w ią z e k  m i ę d z y  p r o b l e m e m  lu d n o śc io ­
w y m ,  w ł a ś c iw y m  t e m a te m  p r a c y  p ro f .  
R o m e r a  a k i e r u n k i e m  p o l i t y k i  d a n eg o  
r zą d u ,  s t o s u n k i e m  do  O. Z.  N., p o s tu la ­
tem .. .  o d b u d o w y  p a r l a m e n t a r y z m u  Ud."  
A jed nak  ien  zw iązek  istn ie je . „G az. "Pol." 

m a n ad zieję , że prof. R om er zn ow u  zab ierze g los. 
M ożliw e, że to u czyn i, choć k o n fisk a ty  w cale n ie  
zach ęcają  d o  p od trzym yw an ia  d ysk n sji.

Moralność i sprawiedliwość
„Czas" om aw ia  referat sen . F udukow sklegn  

o bud żecie  Min. S p raw ied liw ości. M ćw ca w yp o­
w ied zia ł szereg  trufnych u w ag o  sprzeczn ych  z 
m oraln ością  p o jęciach , ja k ie  s ię  zaczynają  w  Pol- 
sci“ nsta lać. „Czas" cytu je  z uw ag sen. F ndakow - 
sk iego  n astęp n jącą  form ułę:

„ C zyn  jes t  d o b r y  lu b  z ly ,  w  z a le żn o ­
ści  o d  tego, k to  go  p o p e łn i ł ."

Z a sa d a  ta b y ła  p r a k t y k o w a n a  w  cza­
sach, g d y  ró w n o ś ć  o b y w a te l s k a  b y ła  p o ­
jęc ie m  n ie  z n a n y m  i, g d y  c z y n y  p o p e ł ­
n io n e  p r z e z  c z ło w ie k a  p rz y n a le żn e g o  do  
jed n eg o  s ia n u  u c h o d z i ł y  b e zk a rn ie ,  a w  
i n n y c h  w y p a d k a c h ,  g d y  sp r a w c a  p o c h o ­
d z i ł  ze s ta n u  n iższeg o ,  u p o ś led zo n eg o ,  
p o d leg a ły  karze .  IV w ic iu  n ie s te ty ,  k r a ­
ja c h  ta d a w n o  p o r z u c o n a  zasada ,  tak  
z d a w a ło b y  się s p r ze c z n a  z e l e m e n ta r n y m  
p o ję c ie m  sp ra w ie d l iw o śc i ,  za c zy n a  n a  n o ­
w o  o d z y s k iw a ć  p r a w o  o b y w a te l s tw a ,  z 
tą j e d y n ie  różn icą ,  że  p o jęc ie  p r z y n a le ż ­
nośc i  s ta n o w e j  zos ta ło  za s tą p io n e  p r z y ­
na le żn o śc ią  p o l i ty c zn ą .  C zy n y ,  p o p e ł ­
n ia n e  p rze z  p r z y n a le ż n y c h  do  o l igarch ii  
r zą d zą ce j ,  in a cze j  sq  o cen iane  od  c z y n ó w  
p o p e łn ia n y c h  p rze z  z w y k ł y c h  śm ie r te ln i ­
k ó w .  T o  k r z y c z ą c e  w  n a s z y m  p o jęc iu  
b e zp ra w ie  s p o t y k a m y  n a  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n y m  w  s y s t e m a c h  to ta ln y c h ,  k tó r e  s z c z y ­
cą się  t y m ,  że ró w n o ś c i  o b y w a te l s k ie j  w  
d z ie d z in ie  w y m i a r u  sp ra w ie d l iw o ś c i  nie  
u zn a ją ,  ale m o ż n a b y  się  z. m m  s p o tk a ć  
i gd z ie  in d z ie j ,  n a w e t  w  t y c h  p a ń s tw a c h ,  
k tó r e  od  to ta l i z m u  o f ic ja ln ie  i u ro c zy śc ie  
się o d że g n u ją .  I d la tego  d o b r z e  się  s ta ­
ło, że sen. F u d a k o w s k i  zw ró c i ł  n a  nie  
u w agę .

P a ń s tw o  s ta w ia n e  jes t  p o n a d  p ra w o  
—  oto d ru g i  o b ja w ,  g w a łcą c y  p o d s ta w o ­
w e  za sa d y  p ra w o  rządnośc i ,  z a o b s e r w o ­
w a n y  p r z e z  sp r a w o z d a w c ę  b u d ż e tu  M i­
n i s t e r s tw a  S p ra w ie d l iw o śc i ,  J K  u s tro ja c h

to ta l n y c h  n a j w y ż s z ą  n o r m ą  je s t  intereĄ  
p a ń s tw a .  W  t y c h  w a r u n k a c h  p a ń s tw a  
s to i  p o n a d  p r a w e m .  M o ż n a b y  b ez  z b y t -  
niego  t r u d u  z n a le ź ć  z w o l e n n ik ó w  te j  teo -  
rii i u nas,  i to  z a r ó w n o  ta k ic h ,  k t ó r z y  
s tara ją  się ją  p r o p a g o w a ć  i u za sa d n ia ć ,  
j a k  i ta k ic h ,  k t ó r z y  t e o r e t y c z n y m i  wzglę*  
darni n ie  w ie le  się p r z e j m u j ą ,  n a to m ia s t  
s to su ją  o w ą  zasadę  w  p r a k t y c e . "

O rgan k on serw atyw n y  zazn acza  d a lej, że n ie  
m oże, n ie  p osiad ając  n ie ty k a ln o śc i p o se lsk ie j, 
w y m ien iać  n iek tórych  ob jaw ów  d ep tan ia  m oral­
n ości. ,

T o ta lizm  traci zw olenników
N o w e p izew ro ty  w  N iem czech  skctm prom flb- 

w ały p o lsk ich  en tu z jastów  to ta llzm n  Z ap ew n ia li, 
że w  ły ch  N iem czech  jest p o  prostu  raj, naród  
się  sk o n so lid o w a ł, „p artyjn ictw o"  w zię ło  w  łt -j, 
p od ziw  dla rządu jest ogó ln y  —  a tu u jaw n ia ją  
się  groźn e sp isk i i to  n aw et w  arm ii. „ABC" 
s łu szn ie  stw ierd za , że  d om orośli n tu zja śe l h itle ­
ryzm u p rzeo czy li fak t, iż  w a lk i p o lityczn e , u su ­
n ię te  z  R eichstagu , p rzejaw ia ły  s ię  w Innej fo r ­
m ie.

„ P o d cza s  o s ta tn ie g o  k r y z y s u  rządo*  
w e g o  w e  F ra n c j i ,  c h ę tn ie  p r z e c iw s ta w ia -  
n o  z a n a r c h i z o w a n y m  s t o s u n k o m  f r a n c u s ­
k i m  u s ta b i l i zo w a n e  s to s u n k i  n i e m ie c k i e < 
T o  p r z e c iw s ta w ie n ie  o k a za ło  się j e d n a k  
t y l k o  czę śc io w o  s łu szn e ,  iW a l k i  p o l i t y c z ­
n e  i s tn ie ją  w e  w s z y s t k i c h  u s t r o ja c h  p o l i ­
t y c z n y c h .  T y l k o  w e  F ra n c j i  p r z y b ie ra ją  
one  f o r m ę  p r z e c iw le g ły c h  k r y z y s ó w  rzą ­
d o w y c h  ,c z y  też  sk a n d a l i  f in a n s o w y c h , 
,W N ie m c z e c h  f o r m ę  m a s o w e g o  u s u w a ­
n ia  z w y ż s z y c h  s ta n o w is k  c zy  t e ż  m o r ­
d o w a n ia  d a w n y c h  p r z y ja c ió ł .  ;W! R o s j i  
S o w i e c k i e j  m a s o w y c h  m o r d ó w . o p a r ty c h  
co p r a w d a  n a  w y r o k a c h  są d o w y c h ,  w s z y ­
s t k ic h  t y c h ,  k t ó r z y  się n a ra z i l i  w o d z o w i  
S ta l in o w i . "

„D ep esza ‘‘ za u w a ża , że  rew o lu cje  p rzyn oszą  
zw y k le  in n e  w y n ik i, n iż  m arzy li ic h  sp raw cy .

„ P rz e w r ó t  n ie m ie c k i ,  p o d  h a s ł e m  
w y ż s z o ś c i  ra s y  n i e m ie c k i e j  n a d  św ia te m ,  
z m ie r z a  w ła śn ie  d o  w y z u c ia  N ie m c ó w  z 
t y c h  cnó t ,  ja k ie  św ia t  c h ę tn ie  p r z y z n a ­
w a ł  im  i p o d z iw ia ł .

D o  ty c h  c n ó t  na leża ła ,  m i ę d z y  i n n y ­
m i ,  f a c h o w o ś ć ,  b ędąca  r z e c zo w ą  f o r m ą  
rze te lnośc i .  K a ż d y  N iem ie c ,  w  im ię  te j  
rze te lnośc i ,  s ta ra ł  się  b y ć  f a c h o w c e m .  I  
b y ł  n i m  n o w e t  w  n a jd r o b n ie j s z y c h  c z y n ­
n ośc iach .  T a  d o n io s ła  c n o ta  te ra z  m a r ­
n ie je ,  o braca  się w  n iw e c z .  Jeś l i  f r a n c u ­
s k a  „re p u b l ik a  k a m r a t ó w "  ( w y r a ż e n ie  de  
J o u u e n e la )  p t z y j ę ł u ,  p o  n « p p ty z m ie  
L u d w i k ó w ,  k u l t  n i e k o m p e te n c j i ,  p o s u w a ­
ją c  go d a le j  i szer ze j ,  to ze sw e j  s t ru n y  
to ta l i z m  w  N ie m c z e c h  p r z e j m u j e  z n ó w  od  
n ie j  tą n a jg o rszą  p lagę  p a r t y jn i c tw a ;  oto  
w i d z i m y  ta m  u l u b ie ń c ó w  r e ż i m u  n a  sta ­
n o w i s k a c h  n a jb a r d z i e j  o d p o w ie d z ia ln y c h ,  
N ie  fa c h o w c ó w ,  t y l k o  w ła śn ie  fa w o ry tó u r  
p a r t y j n y c h / “
A le to s ię  dzieje  n ie  ty lk o  w  N iem en  eh .

Pro p o zyc ja  gen. Żeligowskiego
„G los N arodu" p ośw ięc i! a rty k u ł w stęp n y  

prop ozycji gen . Ż e ligow sk iego
„ P o m ó w m y  o b ra k a c h  te] propozyc ji! .  

P rze d e  w s z y s t k i m  —  z w r ó ć m y  u w a g ę  n a  
sk ła d  p e r so n a ln y ,  z a p r o p o n o w a n y  p r z e z  
gen.  Że l ig o w sk ie g o .  N ie  m o ż e m y  z r o z u ­
m ie ć ,  d laczego  i p oco  m i a ł b y  w  n i e j  brać  
u d z ia ł  p. S ta w e k ?  Jeś l i  k to  j e s t  w i n i e n  
o b e c n e m u  c h a o so w i  p o l i t y c z n e m u  i f e r ­
m e n t o m ,  to n ie w ą tp l iw ie  on. O d  n ieg o  
w y c h o d z i ł y  w s z y s t k i e  p o m y s ł y  r e a k c j i  
p o l i t y c z n e j ,  o n  je s t  w s p ó ł tw ó r c ą  obecne j  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j ,  a „ tw ó r c ą "  obec ­
nego  p a r la m e n tu .  Dla  p. S ł a w k a  n ie  m a  
m ie js c a  w  t a k i m  g r e m i u m ,  k tó r e  by m ia ­
ło na  celu u sp o k o je n ie  n a s t r o j ó w  sp o łe ­
c ze ń s tw a .

Dale j!  „ R a d a  p r z y b o c z n a '1 p r z y  P ,  
P re zy d e n c ie ,  p o m y ś l a n a  ja k o  ciało d o ­
radcze ,  n ie  m ia ła b y  ża d n e g o  se n su  a  la  
longue .  P o z b a w io n a  u p r a w n ie ń  k o n s t y ­
tu c y j n y c h ,  zd a n a  n a  ła skę  i n ie ła sk ę  Gło­
w y  P a ń s tw a ,  m u s ia ł a b y  się  z m ie n ić  w  
k l u b  b e z p ło d n y c h  d y s k u s y j ,  n a j m n i e j  od ­
p o w ie d n i  d la  c za só w ,  k tó r e  w y m a g a j ą  o- 
s t r y c h  d e c y z y j .

A le  w  radz ie  gen.  Ż e l ig o w s k ie g o  je s t  
j e d n a  m y ś l  zd r o w a ,  k tó r a  ją  ra tu je  w  o-  
p in ii  z d r o w o m y ś l ą c y c h  lu d z i .  M y ś lą  tą  
je s t  p ro p o z y c ja ,  b y  p r z y  o k r ą g ł y m  sto le  
u  P. P r e z y d e n ta  zas ied li  p r z ed s ta w ic ie le  
w s z y s t k i c h  o d c ien i  p o l i t y c z n e j  o p in i i  t 
w y p o w ie d z i e l i  sw o je  zd a n ie  co do  d a l s ze j  
l in i i  p o l i t y c z n e j  rzą d u .

J e s t  to  p ie r w s z a  p r a k t y c z n a  p r ó b ą  
za m a z a n ia  d o ty c h c z a s o w e j  l in i i  p o d z ia łu , 
P r ó b a  m ę s k a  i szczera .  N ie  ch y tro -p r ze*  
biegła gra  p. K o ca ,  k t ó r y  ch c ia ł  „ je d n o ­
c zy ć "  p rze z  n is zc ze n ie  z j e d n o c z e ń  j u ż  ist­
n ie ją c yc h .

W y s tą p ie n i e  p. gen.  Ż e l ig o w sk ie g o  u- 
w a ż a m y  za  sy g n a ł ,  św ia d c zą c y ,  że  o b ó z  
sk ła d a ją c y  się n a  t. zw .  sanac ję  n ie  sp r o ­
s ta ł  t r u d n o ś c io m .  A le  i za  sy g n a ł  o s trz e ­
g a ją cy ,  że  n a l e ż y  za rzu c ić  d o tu c h c z a s o w e  
p r ó b y  „ z je d n o c ze n ia  n a ro d u ."
W łaściw ie w szy scy  n ieza leżn i przyw ódcy  

zdanie sw e już d aw n o w y p o w ied z ie li. N ie  iaa  
się ju ż  o co p y ioć. Cała rzecz w  tym , by się  
zd ecyd ow ać. O czyn y  cb  >dzi, n ie  o  SlOwa, n ie  
o k o n feren cje
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J e d e n  z w y b i t n y c h  p rz e d s t a w ic i e l i  p a -  
l e s t r y  f r a n c u sk ie j ,  z n a n y  o b r o ń c a  p r z e d  
p rz y s ię g ły m i ,  p. M aurlce O arfon z P a r y ­
ża , s y n  je d n e g o  z n a jz n a k o m i t s z y c h  t e o ­
r e t y k ó w  p r a w a  k a rn e g o ,  E m i la  G a rę o n ,  
w y g ło s i ł  d n ia  8  b m . w  P a ł a c u  S t a s z i c a  w  
W a r s z a w i e  o d c z y t  n a  t e m a t  „ L a  C o i r  
d ‘A ss is e s“ ( S ą d  p rz y s ię g ły c h ) .

T y t u ł :  „Sądy p rzysięg łych  w idziane 
od w ew nątrz" śc iś le j  o k r e ś l a ł b y  te m a t ,  
p r z e d s t a w io n y  p r z e z  p r e l e g e n ta  z  w ie lk ą  
s w a d ą  i w  w y t w o r n e j  fo rm ie .

P. ( i a r ę o n  nie p o d s z e d ł  do  te g o  za­
g a d n ie n i a  w  sp o s ó b  z w y c z a jn i e  p r z y ­
ję ty ,  t. zn. m e  p r z e d s t a w i a ł  i m e  o m a ­
w ia ł  a r g u m e n t ó w  za  i p r z e c i w  s ą d o m  p r z y ­
s ię g ły c h ,  d a ją c  p i e r w s z e ń s t w o  j e d n y m  
c z y  d ru g im .  P r z e d s t a w i a j ą c  s ię  z a r a z  n a  
w s tę p ie ,  j ak o  z d e c y d o w a n y  zwolennik  
tej instytucji, o g r a n i c z y ł  s w o je  z a d a n ie  
J o  s c h a r a k t e r y z o w a n i a  jej p o s z c z e g ó l ­
n y c h  o r g a n ó w  w e  F ra n c j i  i roli,  j a k ą  o d -  
g r y  w a.

N ie p o k u s im y  się  tu ta j ,  b y  s t r e ś c i ć  c a ­
ły  o d c z y t .  Nie o m ie s z k a ją  .tego u c z y n ić  
z a p e w n e  p ism a  f a c h o w e .  C n o d z i  n a m  je­
d y n ie  o  p o d k re ś le n ie  n ie k tó ry c h ,  n a s z y m  
z d a n ie m ,  n a jb a rd z ie j  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  
i a k tu a l n y c h  f r a g m e n tó w .

S łu s z n ie  z a c z ą ł  p r e l e g e n t  o d  te g o ,  że  
b r o ń  p r z e c iw k o  p r z y s i ę g ły m  u k u w a  się 
z a z w y c z a j  ze  s p o r a d y c z n y c h ,  s t o s u n k o ­
w o ,  w  je g o  p rz y n a jm n ie j  o jc z y ź n ie  r z a d ­
kich  w y p a d k ó w  n ie z r o z u m ia ły c h  w e r d y k ­
tó w .  P o c h o d z i  to s tą d ,  że  te g o  ro d za ju  
w y p a d k i  s ą  z a z w y c z a j  s z e r o k o  o m a w ia ­
ne  w  p ra s ie  i w y k o r z y s t y w a n e  s k w a p l i ­
w ie  p r z e z  p r z e c iw n ik ó w  tej in s ty tu c j i .  A 
z r e s z t ą  n ig d y  nie p o d o b n a  w y r o b i ć  sob ie  
n a le ż y te g o  s ą d u  o  s łu sz n o śc i  w e r d y k t u  
tem u ,  k to  nie b y ł  s a m  ś w ia d k ie m  c a t t g o  
p r z e w o d u  s ą d o w e g o .

Rola przew odniczącego1
N a szc z e g ó ln ą  a to l i  u w a g ę  zas łu g u je  

c h a r a k t e r y s t y k a  p o s z c z e g ó ln y c h  o r g a ­
n ó w  s ą d ó w  p rz y s ię g ły c h .  P r e l e g e n t  r o z ­
p o c z ą ł  sw o je  s p o s t r z e ż e n ia  w  ty m  p r z e d ­
m io c ie  od ch a ra k tery sty k i p rzew o d n i­
czą c e g o . R o la  p r z e w o d n ic z ą c e g o  w  S ą ­
dz ie  p r z y s ię g ły c h  nie je s t  ł a t w a .  D o  n ie ­
go  n a le ż y  k ie r o w a n ie  c a łą  r o z p r a w ą ,  z a ­
d a w a n ie  p y ta ń  ś w ia d k o m ,  p o u czan ie  
p r z y s ię g ły c h .  A ż e b y  m ó c  z a d a n ie  sw o je  
n a le ż y c ie  w y k o n a ć ,  m usi p o s ią ść  n a s t ę ­
p u ją c e  w ła ś c i w o ś c i :  a u to ry tet, ró w n o ­
w a g ę . d o jrza ło ść  sądu , ca łk o w itą  oDjek- 
ty w n o ść , up rzejm ość. I tak i  w ła ś n i e  ty p  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  nie je s t  j a k im ś  id e a ­
łem , a le  je s t  r z e c z y w is to ś c i ą  w c  F ranc i i .  
P o i r a f i  on  z a w s z e  s t a n ą ć  na  w y s o k o ś c i  
z a d a n ia ,  z d o b y ć  d la  s ieb ie  s z a c u n e k  
w s z y s tk ic h ,  p o w a g ą  1 t a k t e m  u t r z y m a ć  
p o r z ą d e k  i h a rm o n ię  w  c z a s ie  r o z p r a w y .  
Z a ró w n o  o s k a r ż y c ie l ,  jak  i c b r o n a  d a rz ą  
g o  p e łn y m  z au fa n ie m . W y j ą t k o w e  są 
w y p a d k i  p r z e r y w a n i a  p rz e m ó w ie n ia ,  c z y  
te ż  o d e z w a n ia  się w  sp o s ó b  d ra ż n ią c y .  
W  o s k a r ż o n y m  w id z i  z a w s z e  tego ,  k tó r y  
d o p ie ro  m a  b y ć  s ą d z o n y m ,  k t ó r y  do 
chw ili  w y d a n ia  w y r o k u  sk a z u ją c e g o  m u ­
si u c h o d z ić  za  n iew in n eg o .

Ła w a  przysięgłych
Z  n a t u r y  r z e c z y  o m ó w ił  p re le g e n t  

o b s z e rn ie j  rolę  p r z y s ię g ły c h . N a jlep szy m  
p r z y s i ę g ły m  je s t  o b y w a te l p rzec ię tn y . Z 
tak ich  też  z a z w y c z a j  s k ł a d a  s ię  ła w a .  
P o w o ł a n y  n a  p rz y s ię g łe g o  b ie r z e  sob ie  
sz c z e g ó ln ie  do s e r c a  s w e  s ę d z io w s k ie  o- 
b o w ią z k i ,  p rz e jm u je  s ię  nimi i z a w s z e  
s t a r a  się je w y k o n a ć  jak  najlepiej ,  j a k  n a j ­
su m ienn ie j .

I n s ty tu c j a  p r z y s i ę g ły c h  z a jm u je  p ie r w -

W  Z atoce M eksykańsk iej w yd ob yw a się  ,. tftę 
n aw et w  od leg ło śc i 28 m il m orsk ich  od b izcgu

sze  m ie js ce  w  u s t ro ju  s ą d o w n ic t w a  F r a n ­
cji. Z ż y ło  s ię  z nią i cen i ją  s p o łe c z e ń ­
s tw o ,  p a le s t ra ,  m a g i s t r a tu r a .  S ę d z io w ie  
p rz y s ię g l i  s ą  z a w s z e  ty m  ż y w y m  łą czn i­
k iem  p om ięd zy  s p o ł e c z e ń s t w e m  a w y ­
m iarem  sp ra w ied liw o śc i, s ą  w y r a z i c i e l a ­
mi p o g lą d ó w  i w oli  s p o ł e c z e ń s t w a  w  
d z iedz in ie  p r a w a  i p ie c z y  p ra w n e j .

Powszechny pogląd
I j e s t  r z e c z ą  w ie lce  c h a r a k t e r y s t y c z ­

ną, że  te g o  ro d za ju  pog ląd ,  te g o  rod za ju  
o c e n ę  c h a r a k t e r u ,  w a r to ś c i ,  znaoze .i ia ,  
roli p r z y s ię g ły c h  s ł y s z y  się w e  F ranc j i  
nie ty lk o  z u s t  o b ro ń c y ,  u k tó r e g o  z a w s z e  
się p r z y p u s z c z a  p e w n ą ,  z a w o d o w o ś c ią  
p o w o d o w a n ą  te n d e n c y jn o ś ć  s ą d u  o tej 
in s ty tu c j i .  N ie d a w n o  b o w ie m  c z y ta l i ś m y

i w  n a sz e j  p r a s ie  o  n iem al  a n a 'o g ic z -  
n y c h  p o g lą d a c h ,  w y p o w i e d z ia n y c h  p rz e z  
u s ta  n a jw y ż s z e g o  p r z e d s ta w ic i e la  p ro k u -  
r a t u . y  w e  F ran c j i ,  P a u l  M a t te r s .

O d c z y t  p. G a rę o n  m ia ł  p o z a  w a lo ra m i  
t re śc i ,  f o r m y  i s w a d y  i tę  je s z c z e  d o d a t ­
nią s t ro n ę ,  że  b y ł  z w ła s z c z a  u nas  z p e w ­
n ośc ią  b a r a z o  na cz a s ie .  Nie ty lk o  d la t e ­
go, że  p rz y p o m n ia ł ,  j ak ą  ro lę  o d g r y w a ją  
tak ie  s ą d y  i jak im  c ie sz ą  się z au fa n ie m  w  
w ie lk ich  d e m o k r a c ja c h  z a c h o d u ,  ż e  z w r ó ­
cił u w a g ę  na ich p ie r w s z o r z ę d n e  z n a c z e ­
nie i k u l tu ra ln e  i sp o łe c z n e ,  a le  ró w n ie ż  
d la teg o ,  że  u w y d a tn i ł  w a ru n k i ,  o d  k tó ­
ry c h  z a le ż y  n a le ż y te  ich fu n k c jo n o w a n ie  
i zau fan ie  s p o łe c z e ń s tw a .  C h o c ia ż b y  
p rz y p o m n ie ć ,  co p r e le g e n t  p o w ie d z ia ł  o 
k o n ie c z n y c h  p r z y m io ta c h  i o b o w ią z k a c h  
p rz e w o d n ic z ą c e g o . . .

■;w.  ,. .. .
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Kto robi zamechy w Racławicach
W  n o cy  z 10 u a  11 lis to p a d a  1937 r. y  

K sreław icnch p o w ia tu  m ie c h o w sk ieg o  , j i i e -  
w y ś te d z n n y  sp r a w c a “ d o k o n a !  za m a c h u  b o m ­
bow eg o  na  w i l le  p u ł k o w n i k a  S ł a w k a  w  R a ­
c ław icach .  P o d e jrz e n ie  p a d ło  na  lu d o w có w  
i w ic ia rzy  i w  zw iązk u  z z am ac h e m  p o lic ja  
a re sz to w a ła  B rzc zc zn  J ó ze fa .  A d a m sk ie g o  
W ła d y s ła w a ,  Z a w a r t k ę  R a m o n a  i W  u ja ­
d ł  o w sk ie  go W ła d y s ła w a ,  k tó ry c h  p o  48 go­
d z in a ch  zw o ln io n o , gdyż  Byli n ie  w in n i.

W  p o ło w ie  g ru d n ia  1937 r. o k o ło  g o d z i­
ny  2 0 -le j w \ b u c h ta  d ru g a  b o m b a  w  R a c ła ­
w ica c h  o b o k  d o m u  G r y z y  J ó ze fa ,  w  k tó ­
rym - m ieśc i się sk ła d  w ó d ek  AV ch w ili w y ­

b u c h a  w  d u in u  G ryzy  z n a jd o w a ł się s ły n n y  
»,,ns' s a n a c y jn y , A do lf M a n te ry s , W ó jt  r a ­
c ław ick i, W ło se k  S ta n is ła w , K n a p  L u d w ik  i 
W y ja d ło w sk i W ła d y s ła w . W y ż e j  w y m i e n i e ­
ni- o g łu szen i  w y b u c h e m  b o m b y  w y b ie g l i  z 
d o m u  i z a t r z y m a l i  u c ieka ją ceg o  p o m o c n ik a  
p isa rza  g m in u  R a c ła w ice  J a n a  K u c h a r s k i e ­
g o , k tó r e m u  W y jo d ło w s k i  zw ró c i ł  u w a g ę ,  że  
p o d k ła d a  b o m b y ,  z  czego  K u c h a r s k i  k p i ł  so ­
bie.

O p o w y ż sz y m  fa k c ie  z a m e ld o w a n o  n a  
p o s te ru n k u  po i. p a ń s tw o w e j w  R a c ław ic a ch .

K u c h a rsk i J a n ,  o ile  n a m  w iad o m o , d o ­
tąd  p ra c u je  w  gm in ie .

W  d n iu  28 s ty c zn ia  rb . w e  w si Holsztyn  
p o w ia tu  i łżeck ieg o  o d b y ło  się  z e b ra n ie  o r ­
g a n iz a c y jn e  S tr. L u d ., n a  k tó re  p rz y b y ł 
d z ia łacz  lu d o w y  p . P io t r  Panltina. P o  ze­
b ra n iu  o k o ło  g o d z in y  24 p r z y b y ł  m ie js c o w y  
so ł ty s  P ie t r z y k  Grzcgórz,  k tó r y  zaczą ł  p ro ­
w a d z ić  „ d o c h o d ze n ie" ,  k to  zw o ła ł  zebran ie ,  
c zy  je s t  ze zw o le n ie  i tp.,  a w  k o ń c u  zw róci ł  
się d o  trze c h  m ie j s c o w y c h  o b y w a te l i  z ro z ­
k a z e m ,  b y  zw ią za l i  r a w l i n ę .  T a k , ja k  za

im  siu p jmiai
m o sk ie w sk ic h  czasó w  w ią z a n o  w szy s tk ic h  
p o w s ta ń c ó w  i p ła c o n o  za  k ażd eg o  d o s ta r-  
c/.onogo „ b im lo w sz c z y k a “ w y so k ie  n a g ro d y , 
lal: dz iś P ie irz y k  też ch ce  w ią za ć  lu d o w ­
ców . C zyżby też za to  d o s ta w a ł n ag ro d y . 
C h łop i b e li  je d n a k  m ą d rz e js i  o d  so łty sa , bo  
ro zk azu  n ie  w y k o n a li. S o łty s sp isa ł „ p ro -  
to k u l“  a P a w i  Lwi w y to c z y ł  so ł t y s o w i  sp r a w ę  
są d o w ą  za  n a d u ż y c ie  w ła d zy .

I  rucha ludowej® w Jędrzejowskim
Chłopi domagają się zwolnienia prezesa Gruszki

AV d n ia c h  6 i 7 lu teg o  1938 r. o d b y ł się 
k u r s  p o lity c zn o -sp o łe cz n y  S ir. I .u d . w e w si 
C h o m ą t o  w  po w . jęd rze jo w sk ieg o . W  
w y p e łn io n e j p o  b rzeg i w  d w ócli izb a ch  ze­
b ra ło  się o k o ło  150 osób , w ty m  42 k o b ie ty , 
k tó rz y  p rzez  d w a  d u i s łu c h a li w y k ła d ó w .

N a k u rs ie  w y k ła d a li:  B ien iek  S tan is ław , 
Ja sz cz y k o w sk i J a n  i M róz Jo ze f. W y p a d a  
n a d m ie n ić , że w  C h o m ęto w ic  b y ł n a u c z y ­
c ie lem  w ó d z  „ k a d z ic h ło p ó w "  p. W a le ro n . 
N a k rę ta c tw a c h  W a le ro n a  p o z n a li  się  ludzie

o sta te cz n ie , g d ęż  W a le ro n  w la z ł p o d  k oc . 
Dziś c h ło p i m y ślą  o lo sa c h  c a łe j P o lsk i, so ­
lid a ry z u ją c  się z c h ło p a m i in n y c h  d z ie ln ic .

Z e b ra n i n a  k u rs ie  u c h w a lil i  re zo lu c je , 
so lid a ry z u ją c ą  się  z c h ło p a m i m a ło p o lsk i­
mi c ic r p ią m n i  za w sp ó ln ą  sp ra w ę  c h ło p sk ą , 
o ra z  d o m a g a ją  się zw o ln ien ia  w ię z io n y c h  lu ­
d o w c ó w  z p re ze se m  B. G ru szk ą  na czele ,  za  
s ie rp n io w y  s t r a j k  ch ło p sk i .  Z e b ra n i sa m o ­
rz u tn ie  z łoży li na  w d o w y  i s ie ro ty  p o  p o le ­
g ły ch  c h ło p a c h  w  M ało p o lsce  p e w n ą  k w o ­
tę-

Skazanie d z i a ł a c z a  ludowego
W  diwu 12 -go s tyczn ia  b. r. o d b y ła  się 

p rzed  S ąd em  G rodzkim  w  Pilicy, pow ia tu  
o lkuskiego, ro z p ra w a  p rzec iw ko  d z ia łaczo ­
wi lu do w em u  A d am o w i Gośce, o to, że w 
dniu 14-go s ie rp n ia  1937 r. we wsi R o da­
kach p rzy  o g n isku  pa lonym  na cześć pole­
g łych  ch łopów  w  1920 roku, w yg łasza ł  
oirzemówśemię p o d b u rz a ją c e

O ro zp raw ie  p. G ośka  d ow iedz ia ł  się w 
os ta tn ie j  chw iii, nie  m og ąc  na  ro z p ra w ę  
sp ro w ad z ić  a d w o k a ta ,  ani też św iad k ó w  
obrony .  S ąd  da jąc  w ia rę  św iadk om  o s k a r ­
żenia, skaza ł  p. Goslrę n a  6 miesięcy  a r e s z ­
tu i 100 zł. g rzy w n y .  Od p o w y ższeg o  w j  
to k u  G u sk a  wniósł ap e lac ję .  i

B a c z n o ść  p o w ia ł  j ę d r z e jo w s k i !
IV d n ia c h  18, 19 i 20  lu teg o  rb . o d b ęd z ta  

się w  Jcs io n n e j ,  g m in y  R a k ó w  p o d  J ę d rz e ­
jo w em  t r z y d n i o w y  k u r s  p o l i t y c z n y  S t r o n n ic ­
tw a  L u d o w e g o .  Na k u r s  w in n i p rz y b y ć  
cz ło n k o w ie  Z a rz ą d ó w  w s z y s tk ic h  K ół, o ra z  
c zy n n ie js i d z ia łac ze  ja k  ró w n ie ż  i k o b ie ty . 
W stęp  n a  k u r s  ty lk o  za le g ity m a c ja m i 
cz ło n k o w sk ie m i, k tó re  b ę d z ie  m o ż n a  n a b y ć  
n a  m ie jsc u , lu b  w c ze śn ie j w Z arz ąd z ie  P o w . 
w Ję d rze jo w ie .

Z a r zą d  W o je m .  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  
w  K ie lca ch .

B a c z n o ść  p o w ia t  c z ę s to c h o w s k i f
TV d n i u  20  lu te g o  rb .  o d b ę d z ie  się  w  Czę-  

s to c h o w ie  iu S e k re ta r ia c ie  p o w ia to m .  S tr .  
L u d .  11 A le ja  nr .  22 ( w  p o d w ó r z u ) ,  k o n f e ­
ren c ja  p o w ia to w a  w s z y s t k i c h  p r e z e s ó w  t se­
k r e ta r z y  K ó ł  S tr .  L u d .  P o c z ą te k  k o n fe re n ­
c ji o g o d z in ie  10-tej.

S p ra w y  b . w a żn e , o b e cn o ść  w szy s tk ic E  
o b o w ią zk o w a .

L .  L e c h o w s k i ,  p re ze s  p o w ia to w y .

B a c z n o ść  p o w ia t  i łżeck i!
W  d n iu  8 m a r c a  rb. w  sek re ta r ia c ie  p o w .  

Sir.  L u d .  w  I ł ż y ,  o g o d z in ie  10-tej ra n o , od* 
b ęd zie  się  p o sied zen ie  K o m isji R e w izy jn e j 
S tr. L u d . O b ecn o ść  c z ło n k ó w  K o m isji R e­
w iz y jn e j, ja k  ró w n ie ż  i s k a rb n ik a  p o w . o- 
b o w ią zk o w a . T eg o  sam eg o  d n ia  o godz. 1-ej 
p o  p o łu d n iu , o d b ęd zie  się k o n fe r e n c j a  Z a ­
rz ą d ó w  K ó l  S tr .  L u d .  z  o k o l ic y  U ż y  i g m i n y  
M irzec.

* * *

IV d n i u  6 m a r c a  rb. w e  w s i  D ługom ola ,  
g m in y  L ip sk o , o d b ęd zie  się  j e d n o d n i o w y  
k u r s  r e j o n o w y  S tr ,  L u d .  P ro s im y  o liczn e  
p rzy b y c ie .

•  *  v

W  d n iu  4 m a r c a  rb. w e  w s i  W ie r z c h o w i-  
sk o  g m in y  K rę p a  K o ście ln ą , w  d o m u  ob. 
G ro d z ick ieg o , o  godz. 6 -tj w  w ie cz ó r o d b ę ­
d zie  się k o n fe r e n c ja  Z a r z ą d ó w  K ó l  S t io n n ic -  
t w a  L u d o w e g o  z g m i n y  K r e p a  Kościelna.

M a rc in  S t a ń c z y k ,  p re ze s  p o w ia to w y .

Wiigla min. Stek*
we Włoszech

W  telegram ie z W a rsza w y  Agencja! 
SU-fani d on osi, że w arszaw sk ie  sfery  
m iarod ajn e p otw ierd zają , i i  m in ister  
Beck p rzyjedzie w  m arcu z w izy tą  o f i­
cja ln ą  do R zym u, gd zie w raz z  m a łżo n ­
ką b ed zie gośc"em rządu fa szy sto w sk ie ­
go. T c sam e sfery  tv ierd zą  —  g ło s i  
S tcfan i —  że w izy ta  b ęd zie  m ia ła  eha-  
rnkter d on iosłej m an ifestacji p rzyjaźn i 
m ięd zy  P o lsk ą  a fa szy sto w sk ą  Ita lią

W Kllfto wierszach
— W e L w ow ie  zm arł p rofesor  U n iw ersytetu  

Jana K azim ierza dr. K azim ierz T w ardow sk i, Je­
den z  n a jw yb itn iejszych  filo z o fó w  p o lsk ich  d o ­
by w sp ó łczesn ej 1 jed eu  z  najb ard ziej za s łu ż o ­
nych  liczon ych .

—  W  p o żegn ań .n  gen era ła  K arasiew tcza  
T ok arzew sk iego , k tóre o d b y ło  się  w e L w o­
w ie, w n ied zie lę , w zię li u d zia ł tn tejsl lu d ow cy  
i K olo  A kadem ickiej M łodzieży L udow ej.

— M inister P oezl i T e leg ra fó w  w ydal 
p orząd zen ie o d od atk ach  slu ib n w y ch  za czy n ­
n ości sp ełn ia n e  w n ocy , m iędzy god z. 22 I 6  
P rzyzn an o po 15 groszy pracow n ik om  n iższym  
I po 17 groszy p racow n ik om  n m yslow ym  za g o ­
dzinę pracy.

—  W  rok u  u b ieg łym  w sk n tek  a k tó w  l a s k i  
sk orzysta ło  900 osób  sk a zan ych  na p ozb aw ie­
n ie  w o ln ości, bądź też p rzed term inow o u sn n ię-  
to  sk u tk i przestępstw .

—  K luby au to m o b ilo w e z ło ży ły  M in ister­
stw u  K om un ik acji i M intstrrstw n Spraw  W e­
w n ętrzn ych  m em oria ł z projektem  za ło żen ia  
sp ec ja ln y ch  są d ów  starościń sk ich  d la  badania  
spraw  d rogow ych . Sądy te  były  by czy n n e  
przez ea lą  dobę 1 rozp atryw ały  by d oraźn ie  
w ypadki d rogow e.

—  W  m iejsco w o śc i H lssar, w  p ob liżu  D elh i, 
d oszło  na Ile w aśn i re lig ijn ych  d o  starcia  m ię­
dzy H indusam i I m uzu łm an am i. P o  obu  Stro­
nach  są  ranni I zab ici.

—  W  trzecim  ra ldzle  lo tn iczym  nad Saha­
rą, który od b ęd zie  s ię  nd 18 do 28 lu tego  r. b ,  
w ezm te u d zia ł 25 sa m o lo tó w , w tym  19 w ło ­
sk ich , I b elg ijsk i, 1 jap oń sk i, 1 fran cn sk l I 6 
n iem ieck ich . Trasa lo tn  w yn osi 1530 k m , po­
d zielony eh na 4 etap y . Z aw ody zostan ą  pnprse- 
(lżone przez p ió b y  tech n iczn o  i  próbny lo! nad  
p u styn ią  ua tracie 300 km.

Poszukiwanie węgla
w  górach św ięto krzyskich

P a ń s t w o w y  In s ty tu t  G e o lo g ic z n y  c z y ­
ni p oszu k iw an ia  p ok ład ów  w ęg la  w  cen ­
tralnym  okręgu  p r z e m y s ło w y m . Z w io ­
sn ą  p r z e p r o w a d z o n e  b ę d ą  w  t y m  celu  
w ie r c e n ia  do  g łę b o k o ś c i  t y s i ą c a  m e t r ó w  
w ś r ó d  g ó r  Ś w ię to k r z y s k ic n .  B ę d ą  one 
d o k o n a n e  w  o d leg ło śc i  o k o ło  25-ciu  km . 
'-u p o lu d n io w o - z a c h o d u w i  o d  linii kolei 

" i  rż y s k o  — K ońsk ie  — T o m a s z ó w .  
■ o t w ó r  w ' c r t u i ;  / v b ę d z ie  w y k o n a -  

"  • a i ’• tan em  w w o -
:w x  ■' •ii;-.u, ;i W icrceo 'e  to 
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Jak P K  l) troszczy sic o  chłopów
tto tm y  rolac P K O  i •s le ta  nad cmSgraBlaini i ro b s m a is ii s e zm w y rm  zagranicę

N ie ra z  się zd a r z a ,  że pod  a d r e s e m  
p e w n y c h  i n s ty tu c y j  p a ń s t w o w y c h  w y p o ­
w i a d a m y  go rzk i e  s t ó w a  p r a w d y ,  k r y t y ­
ku j ąc  o b i e k t y w n i e  ich dz ia ł a lność ,  w z g l ę ­
dnie ich s t o s u n e k  do klientel i .

S a  j ed nak  i ns ty tuc j e ,  k tó r e  c i es zą  się 
p e ł n y m  za u f an i e m  ca ł e g o  bez  w y j ą t k u  
s p o ł e c z e ń s t w a  i k tó r e  z a s łu g u j ą  nie na 
s ł o w a  k ry ty k i ,  lecz na  s ł o w a  u zn an i a  i 
po dz i wu .

•ledną z tak i ch  jes t  P . K. O. —  i n s ty ­
tucja.  k tó r a  w. c iągu 10-c io lec ia  p rezesu ry  
dr. H enryka G rubera —  ro z w i n ę ł a  się w  
Impo nu jący  sp o s ób  i k tó r e j  o b r o t y  s i ęga-

już obecn i e  z a w r o t n y c h  m i l i a r d o w y c h  
sum.

N ie d aw n o  t emu  z am ie śc i l i ś m y  na  t y m  
mie js cu  s p r a w o z d a n i e  z kon fe r enc j i  p r a ­
sowe j ,  j ak a  w  u b i e g ł y m  mie s i ącu  o d b y ł a  
się w  W a r s z a w i e ,  a na k tó r e j  p r e ze s  P.  
K. O. dr .  H.  G r u b e r  z a k o m u n i k o w a ł  z e ­
b r a n y m  p r z e d s t a w ic i e lo m  p r a s y  w yn i k i  
z e s z ł o r oc zn e j  dz ia ł a lnośc i  P .  K. O. O b e c ­
nie w y s z ł o  z d ruku  S p r a w o z d a n i e  P K O .  z 
dz i a ł a l no śc i  w  1937 r„  k t ó r e  na 107 ‘ t r o ­
nach  poda j e  c i e k a w e  cy f r y ,  z e s t a w i e n i a  
i o m ó w ie n i a  p r a c  w s z y s t k i c h  d z i a ł ó w  
P .  K. O.

Ze s p r a w o z d a n i a  t ego  d o w i a d u j e m y  
się np„ że ogólna  s u m a  k red y tó w  rol­
n ych  s f i n a n s o w a n y c h  w  1937 r. p r z e z  P .  
K. O. w y n o s i  około 201..3 m i l i o nó w z ło ­
t ych ,  p r z y  c z y m  na  s zczeg ó ln e  p o d k r e ś l e ­
nie z a s ługu j ą  k r e d y t y  udz i e lone  na  kupno  
dzia łek  gruntu z parcelacji p ryw atn ej ł 
tran sak cyj w ło śc ia ń sk ich , sp ł a t ę  d łu gów ,  
s p ł a t y  rodz inne ,  na r o z b u d o w ę  w a r s z t a ­
t ó w  r ze m ie ś ln i czy ch ,  na  akcję s iew n ą , na 
od w ad n ian ie  1 n aw adnian ie gru ntów  1 łąk. 
'Akcja ta  ob ję ł a  o b s z a r  3,3.3 t y s i ąc e  h e k t a ­
rów .  P o d k r e ś l i ć  p r z y  t y m  na l eży ,  że  k r e ­
d y t  ud z i e l a n y  w  ten sp os ób  p r ze z  P .  K. O. 
j e s t  najtańszym  k red ytem  w  P o lsc e .

Nie kon i ec  na t y m  —  P .  K. O. za  p o ­
ś r e d n i c t w e m  B a n k u  P.  K. O. a w  s z c z e ­
gó lnośc i  o d d z i a ł ó w  w e  F ra nc j i  i w  A r g e n ­
ty n i e  p r z e z n a c z y ł a  zn acz n i e j s ze  fundusze  
n a  p o m o c  f i n a n s o w ą  dla  po l sk ich  osad n i­
k ó w  ro lnych , a p o n a d t o  z o r g a n i z o w a ł a  
o b s ł u g ę  f i n a n s o w ą  e m i g r a n t ó w  pol ski ch  
w  Brazy l i i ,  Ka n ad z i e  i Austral i i .  P o n a d ­
to  B a n k  P K O  udz ie l a ł  e m i g r a n t o m  k r e ­
d y t ó w  l o m b a r d o w y c h  na  p o d k ł a d  p ap i l a r ­
n y c h  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h .  R o z s z e ­
r z a j ą c  sw ó j  dz i a ł  p r z e k a z o w y  o raz  
w s p ó ł p r a c ę  z  S y n d y k a t e m  F m i g r a c y j -  
n y m  —  Bank PK O  o p iek o w a ł się  n a sz y ­
mi w łośc ian am i, w y jeżd ża ją cy m i do Ka­
nad y  1 B razy lii. P r a k t y c z n i e  o d b y w a  się 
to w  ten  s posób ,  że  B a n k  P K O  w y s y ł a  na 
k a ż d y  p r z y b y w a j ą c y  s t a t e k  polski  s w y c h  
Urzędn ików,  k t ó r z y  z a ł a t w i a j ą  c zynnośc i  
b a n k o w e  ( j ak  sk up  cz e k ó w ,  w y m i a n ę  w a ­
luty)  i udzi e l a j ą  e m i g r a n t o m  ws ze lk i c h  in­
formac j i .  P r ó c z  t ego  B a n k  P K O  p r o w a ­
dzi dz ia ł  p o c z t o w y ,  k tó r e g o  p r a c a  po le ­
g a  na  b ez in tere so w n y m  d oręczan iu  ko­
respondencji em igrantom , W  ten  s p o ­
só b  B a n k  P K O  d o rę c z a  w  A rg e n ty n i e  k o ­
r e sp o n d e n c j ę  oko ło  25.000 n a s z y c h  em i ­
g r a n t ó w .

Na t y m  nie k o ń c z y  się J ednak  op i eka  
n ad  e m i g r a n t a m i  po lskimi .  O to  za p o ­
ś r e d n i c t w e m  ko n t  P K O  w  z a g r a n i c z n y c h  
u r z ę d a c h  c z e k o w o  - p o c z t o w y c h  p r z e k a ­
zują  do Po lsk i  k o n s u l a ty  polskie  i z a g r a ­
n iczne ubezp i ec za ln i e  r e n t y  i z a o p a t r z e ­
nia e m e r y t a l n e ,  j ak  r ó w n i e ż  k o r z y s t a j ą  z 
t y c h  kon t  b ez p o ś r ed n io  na s i  emig ranc i .

\ng ie lsk i żołnierz w czasie alarm u
przeciwlotniczo gazowego

Od 1931 r. ob ję ł a  w re s z c i e  P K O  p r z e k a ­
z y w a n i e  zaop atrzeń  em ery ta ln ych  dla
os ó b  p r z e b y w a j ą c y c h  w  Cz echos łow ac j i ,  
Austr i i  i J u go s ł aw i i  a nas t ępn i e  r ó w n i eż  i 
rent inw alidzk ich  dla P o l a k ó w ,  z a m i e s z ­
k a ły c h  w  Niemczech ,  Belgi i ,  Dani i ,  F r a n ­
cji i t. d.

P o d k re ś l i ć  n a l e ż y  w r e s z c i e  fakt ,  że 
P K O  —  n i eza leżn ie  od za ł a tw ia n i a  p r z e ­
k a z ó w  z z a g r a n i c y  z t y tu łu  r en t  i z a s i ł ­
ków,  za  n i ską  o p ł a t ą  podj ęł a  się w  1937 r. 
w y k o n y w a ć  p r z e k a z y  po ch o dz ąc e  od ro­
botn ików  polsk ich , zatrudnionych  na ro­
botach sezo n o w y ch  w  N iem czech . P r z e ­
k a z ó w  taki ch  P K O  w  1937 r. z a ł a tw i ł a  
30.461 sz t uk,  na  ł ą czną  k w o tę  4.06S.306.61 
z ł o tych .

B y  dope łn i ć  o b ra zu  po ży t e c zn e j  d z i a ­
ła l ności  P K O  w ś r ó d  s f er  w łośc i ańsk i ch ,  
z w ró c i ć  u w a g ę  na l e ż y  j e s zcze  na  p r o p a ­

ga ndę  o sz czę dno śc i  s z e r z o n ą  p r z ez  P K O  
w  szk o łach  w iejsk ich , na  za k ł ad an i e  
s zk o ln yc h  ka s  o szczędnośc i ,  k t ó r y c h  do 
tej p o r y  za łoż ono  w  o p a rc i u  o P.  K. O. 
oko ło  12.600, na za k ł ad an i e  t. zw.  Z w iąz­
k o w y ch  K as O szczęd n o śc i w  w iejsk ich  
organizacjach  m ło d z ieżo w y ch  oraz. p r o ­
pa ga n dę  o sz cz ę dn oś c i  w ś r ó d  m ło d z ieży  
w iejsk iej, s łu żącej w  w ojsku , dla k tó r y c h  
P K O  u r z ą d z a  k o n k u r s y  z n ag ro d am i  p ie­
n i ężnymi  i upomi nkami .

J a k  w i d z i m y  w ię c  —  P K O  —  to nie 
t y lko na j po t ężn i e j s za  i n s ty tuc j a  f i nanso ­
w a  w  n a s z y m  k ra ju  — to t akż e  i n s ty tu ­
cja umie j ąca  t r o s z c z y ć  się w  r a c j ona lny  
sp os ób  o s w ą  kl ientelę,  r e k ru tu j ą cą  się 
r ó w n ie ż  ze s fer  chłopsk i ch ,  a op i eku j ąca  
się n a s z ą  emigrac j ą ,  r obo t n ika mi  s e z o n o ­
w y m i  itp. —  j e d n y m  s ł o w e m  in s ty t uc j a  
m o g ą c a  św ie c ić  p rzyk ład em  w s z y s t k i m  
in s ty tu c jo m w  P o b c c .

Tak w yglądałby n ow ojorsk i C en lral-Park , gdy by na jego  m iejscu  u rządzić cm entarz dla  
tyeb , k tórzy zg in ęli w w ypadkach  a u to m o b ilo w y c h  na terenie N ow ego  Jorku. Jak w iadom o, 
M oloch  au tom ob ilow y pożera roczn ie w Sta- nach  Z jednoczouych  40.000 Istnień ludzk ich

Kredyty opasowe 
pod rejestrowy zastaw bydła

P a ń s t w o w y  B a n k  R o ln y  u r u c h o m i ł  k r e ­
d y t y  p o d  re je s tr o w y  za s ta w  byd ła ,  p rzczn a -  
czo n eyo  na opas.

W  g r ę  m o g ą  t u  w c h o d z i ć  j e d y n i e  s z tu k i  
z d r o w e ,  k t ó r e  n ie  są  n i e z b ę d n e  d o  b e z p o ­
ś r e d n i e g o  u ż y t k u  w  g o s p o d a r s t w i e  i b ez  u- 
s z c z c r b k u  d l a  c a ło ś c i  g o s p o d a r s t w a  m o g ą  
b y ć  p r z e z n a c z o n e  n a  s p r z e d a ż  —  p o  o p a s i e ­
n iu .

P r z y  z a s l a w i e  d o  10 s z t u k  b y d ł a  w ł ą c z ­
n ie  o p o ż y c z k ę  n a l e ż y  u b i e g a ć  się w  t e r e n o ­
w e j  K o m u n a l n e j  K asie  O szczęd n o śc i ,  b ądź  
S p ó l ih i c ln i  K r e d y to w e j  ( k r e d y t  za l ic z ko w y ) .

P r z y  za s ta w ie  w ię k s z e j  i lości s z lu k  —  
p o ż y c z k i  udz ie la  P a ń s t w o w y  B a n k  R o ln y  
b e zp o śred n io  ( k r e d y t  re je s tr o w a n y ) .

O p r o c e n t o w a n i e  k r e d y t u  w y n o s i  6 proc.

w  s to s u n k u  ro c z n y m .  P o n a d t o  p o ż y c z k o ­
b i o r c a  p o n o s i  k o s z t y  b l a n k i e t ó w  w e k s l o w y c h  
o r a z  p r z y  k r e d y c i e  r e j e s t r o w a n y m  k o s z ty  
s z a c u n k u  b y d ł a ,  r e j e s t r a c j i  u m o w y  i tp .

K r e d y t  p ła tn y  jes t  —  w  całości je d n o r a ­
zo w o  —  n a jp ó ź n i e j  d n ia  1-go c ze rw c a  1938 
ro ku .

W y s o k o ś ć  p o ż y c z k i  r e je s tr o w e j  m o ż e  w y ­
nosić  75 proc. w a r to śc i  za s ta w io n eg o  byd ła ,  
zaś p r z y  k re d y c ie  z a l i c z k o w y m ,  na sz la kę :  

w o lu  —  100 zł.,  
k r o w y  —  80  zł., 
ja ło w izn y  —  50 zh
U r u c h o m i e n i e  k r e d y t ó w  p o d  z a s t a w  b y ­

d ł a  j e s t  s z c z e g ó ln i e  d o n i o s ł e  d la  w o j e w ó d z ­
tw a  k ra k o w s k ie g o ,  g d z ie  h o d o w l a  t a k  z n a c z ­
n ą  o d g r y w a  ro l ę  w  g o s p o d a r s t w a c h .

Ważne dla b. uczestników

walk o niepodległość
M in is te r  Spr. W o j s k o w y c h  w y d a ł  r o z p o rz ą ­

dzen ie  o s p o s o b ie  u d o w o d n ie n ia  c z y n n e g o  u- 
dzialu  w  w a łk a c h  o  n iepod leg łość  p a ń s tw a  pol­
sk ie go .

C z y n n y  udział w  w a lk a c h  o n iepod leg łość  
p a ń s t w a  po lsk iego ,  u p r a w n ia j ą c y  do  u b iegan ia  
się o p r a c ę  w  t ryb ie  i na w a r u n k a c h  u s ta w y  z 
dnia  2 Hipca 1937 r. o z a p e w n ie n iu  p racy  i o 
z a o p a t r z e n iu  u c z e s tn ik ó w  w a lk  o n iep o d le ­
g łość  p a ń s t w a  po lsk iego ,  stw ierdza  zaśw iad ­
czenie, w ystaw ione  przez w łaściw e w ładze 
w ojskow e.

Z a ś w ia d c z e n ie  o t r z y m a ć  m o g ą  o so b y ,  k tó re  
na leża ły  do n a s t ę p u ją c y c h  o r g a i r z a c y j :  o rg a n i ­
zac ja  b o jo w a  Pol.  Part ii  Socjal . ,  Z w . W alki  
C z ynne j ,  Z w .  S trze leck i ,  S trze lec ,  a rm ia  polska ,  
polskie  d ru ż y n y  strze leck ie ,  soko le  d ru ż y n y  p o ­
łowie, d ru ż y n y  B a r to s z o w e ,  d ru ż y n y  T o w .  im.
Kościuszki ,  d ru ż y n y  p o d h a lań sk ie ,  Leg iony  pol­
skie (Po lsk i  K o rp u s  P o s i łk o w y ) ,  (P o ls k a  S4a 
Z b ro jn a ) ,  b n jo ń c z y c y .  Legion Pu ła sk ieg o ,  B ry­
g a d a  S t rz e lc ó w  Po lsk ich ,  D y w iz ja  S t rz e lcó w
Polskich ,  P ie rw sz y  K o rp u s  Polski, D rug i  Kor­

p u s  Polski ,  T rzec i  K o rp u s  Polski,  oddzia ł  pol-  
viloj w Odessie, polska oddzielna brygada na

K aukaz ie  i oddz ia ł  n a  M u rm a n iu ,  oddz ia ł  na
K ubaniu ,  c z w a r t a  d y w iz ja  g en .  Ż e l ig o w sk ieg o ,  
p ią ta  d y w iz ja  sy b e ry j s k a ,  a rm ia  p o lsk a  w e 
Franc j i ,  P o lsk a  O rg a n iz a c j a  w ojsk . ,  Z a rz ą d y  
zw ią z k ó w  w o j s k o w y c h  P o la k ó w ,  N acz .  Polski 
K om ite t  ( N a c z p o l . ) ,  Nacz .  R a d a  polskiej  sity 
zb ro jne j ,  O rg a n iz a c j a  w e r b u n k o w o - o rg a n iz a -  
cy jna ,  P o g o to w ie  b o jo w e  Pol. Part ii  Socjal.,  
O ddz ia ły  o b r o n y  L w o w a ,  o rg a n iz a c je  p r z y g o to ­
w a w c z e  do  p o w s ta n i a  w ie lk o p o lsk ie g o :  a )  b a ­
talion p o g ra n ic z n y  nr. 1 w S zczyp io rn ie ,  b )  R a ­
da  ro b o tn ik ó w  i żołn ierzy ,  c) s łu ż b a  s t r a ż y  i 
b e z p ie c z e ń s tw a ,  d )  o rg a n iz a c ja  w o j s k o w a  P o ­
m o rz e  ( T o w .  b. ż o łn ie rz y ) ,  oddz ia ły  i in s ty tu c je  
w o jsk a  w ie lkopo lsk iego ,  S t ra ż  In d o w a  i O b r o n a  
k r a jo w a  (n a  P o m o rz u ) ,  pułk  s t r z e lc ó w  im. B a r ­
to sz a  G ło w a c k ie g o ,  O dd z ia ł  mikuli,niecki, o d ­
działy  polskie  w e  W ło s z e c h ,  Leg ion  w  F in lan­
dii, S a m o o b r o n a  ziemi g rod z ień sk ie j ,  S a m o o ­
b ro n a  L itw y  i Białorusi ,  P a r ty z a n c k i  oddzia ł  
m jra  D ą b r o w s k ie g o ,  p o w s ta n ie  ś ląskie  p i e r w ­
sze, d ru g ie  i t rzec ie  o raz  O ch o tn ic z a  L eg ia  k o ­
biet .

P o n a d to  z a ś w :a d c z e n ia  otrzymać mogą o 
s o b y .  które, nie należac do or.ganizacw lub

 ̂ itr ^

fo rm a c y j  n ie p o d le g lo ś c io v . jG i ,  b ra ły  czy n n y  u* 
dział  w  w a lk a c h  o n iepo d leg ło ść  P a ń s t w a  Po l­
sk iego.

W ła d z a m i  w ła ś c iw y m i  do w y d a n i a  za ­
ś w ia d c z e ń  dla o só b ,  n a le ż ą c y c h  do o rgam zacy j i  
lub fo rm a c y j  n i e p o d le g ło śc io w y c h  s ą :  W o j s k o ­
w e  B iuro  H is to ry czn e ,  K o m is ja  K\vnlif:,k.T y m a  
polskiej o rgan izac j i  w o jsk ,  p rzy  W o js k .  B iu rze  
Hist., A rch iw u m  w o j s k o w e ,  D o w ó d z t w o  O z r .  
Korp .  nr. 7, D o w ó d z t w o  O kr .  Korp. nr. 8, w z a ­
leżności  od tego ,  k tó ra  z ty c h  w ła d z  o raz  in­
s ty tu c y j  przcchow-iije a k ta  d an e j  o rg an izac j i  lub 
fo rm acj i  n iepodległośc iow e ', .  W iadzą  w ła ś c iw ą  
do  w y d a w a ń  a z a ś w ia d c z e ń  dla o só b ,  k tó re ,  me 
na leżąc  do o rg n n izacy j  lub  fo rm a c y j  n ie p o d le ­
g łośc io w y ch ,  b ra ły  c z y n n y  udział  w  w a lk a c h  o 
n iepod leg łość  P a ń s t w a  P o l s k w g o  i dla  o s i a ,  
k tó re  z j a k ich k o lw iek  p o w o d n w  n :c o t rz y m a  y( 
z a ś w ia d c z e n ia  od  w ła d z y  w o js k o w e j ,  je s t  O -  
g ó ln a  K o m is ja  o r z e k a j ą c a  p rzy  W o jk .  B iu rze  
H is to ry czn y m .

W  razie n iem ożnośc i  u z y s k a n ia  z a ś w ia d c z e ­
nia od w ład z  lub in s ty tu c y j  w y m ie n io n y c h ,  z a ­
in t e r e s o w a n y  pow in ien  p r z e d s ta w ić  O g ó ln e j  
Komisji  O rz e k a ją c e j  p rzy  W o js k .  B u r z e  H is to ­
ry c z n y m  o ś w ia d czen ie ,  w y s ta w io n e  p rzez e o ­
na  jurniej d w ó c h  ś w ia d k ó w ,  o d z n a c z o n y c h  k r z y ­
żom luli m e d a lem  niepodleg łośc i ,  k tó rzy  j ed n o ­
cześn ie  z nim pełnili s łuż bę  w  d a n e j  o rg a n iz a ­
cji lub fo rm acj i  n iepod leg łośc iow e j ,  s tw ie rd z a ­
ją c e  c z y n n y  udział w  w a lk a c h  o n iepod leg łość .

14 groszy dziennie erys&le
drobny rolnik na w y ż y w ie n ie
W e d ł u g  obl iczeń „Po l sk i  Gos poda rc z e j " ,  s y ­

t ua c j a  d r o b n y c h  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h  r o z m i a ­
r ów  od 2 do 50 h e k t a r ó w  w  r. 1936-37 p r z e d ­
s t a wi a ł a  się n a s t ę p u j ą c o  (w z ł otych  za o k r e s  
ca ło roczny) .  K a p i ta ł  c z y n n y  n a  t  h a  —  1.789, 
k a p i ta ł  b ie rn y  — 29(5. Ma j ą t e k  c z y s t y —  1.-193. 
P rz .ychody g o tó w k o w e  n a  1 h a  —■ 193, r o z c h o ­
d y  —  129. W y d a t k i  n a  k u c h n ię  n a  1 o so b ę  d o ­
ro s łą  —  51 zł. w s to s n n k u  ro c z n y m .  W y d a t k i  
o so b is te  n a  1 o so b ę  d o ro s łą  —  10G. N a k ła d  go­
sp o d a rc z y  n a  1 h a  —  198. P rz y c h ó d  s u ro w y  —  
261. P rz y c h ó d  czysty  —  63. D o c h ó d  sp o łe czn y
— 188 z łotych.

Te  s a m e  wa r to śc i  w r o k u  n a j g ł ębs zego  
k ry z y s u  (1934-35) p r ze d s t a w ia ły  sio n a s t ę p u j ą ­
co:  k a p i t a ł  c zy nn y  —  2.002, ka p i t a ł  b i e r ny  —• 
300, m a j ą t e k  czys ty  1.642, p r zy c h o d y  g o t ó w k o ­
we  —  143, r oz c h o dy  g o t ów k o w e  —- 100, w y ­
da t k i  n a  k u c h n i ę  42, w y d a t k i  osobi s t e  —  90, 
n a k ł a d  g os po d a r cz y  — 184, p r z y c h ó d  s u r o w y
—  202, p r z y c h ó d  czys ty  —  18. d o c h ó d  s po ł ecz ­
n y  —  125. S u m y  powyżs zo  s t a n ow i ą  p r z e c i ę t ­
ną,  o t r z y m a n ą  d r og ą  z b a d a n i a  r a c h u n k o w o ś c i  
200 g o s p o d a r s t w  r o l ny ch  w r. 1936-37.  Cyf ry  
za  r o k  1934-35 o t r z y m a n e  są na p o d s t a w i e  z b a ­
d a n i a  mn i e j sze j  i lości  g o s p o da rs t w ,  j e d n a k  nie 
l ak  z n acz n ie  mn i e j sze j ,  żeby nie m o ż n a  liylo 
p r z e p r o wa d z i ć  p o r ó w n a n i a  mi ęd z y  tymi  l a l ami .

Wi d z i m y ,  że p r zy ch o dy ,  j a k  i r o zc h od y  g o ­
t ó w k ow e  g o s po d a r s t w  r o l nyc h  na  1 ha  ziemi  
u ż y t k o w e j  wzros ły .  W y d a t k i  b i eżące  i i n w e ­
s t yc y jn e  z a j m u  ją tu  p i e r ws z e  mie j sce ,  ( nas iona ,  
na wo zy ,  r ob oc i zna ,  pas ze  t reściwe,  n a p r a w a  i n ­
w e n t a r z a  m a r t w e g o  —  k u p n o  ziemi ,  i nw e n t a r z  
ma r t w y ,  b u d y n k i ,  sp ł a t a  d ł ugów) .  W y d a t k i  na  
n a p r a w ę  b u d y n k ó w ,  p oda t k i ,  ubezp i ecz en i a  i 
d r o b n e  n a r z ęd z i a  zmala ły .  W z r o s t  wiec  p r z y ­
c h o d ó w  g o t ó w k o w y c h  p r z e zn a c z o n o  na p o d n i e ­
sienie  s t a n u  g osp od a rs t w .  Mi mo  wi ęks zyc h  r o z ­
c h o d ó w  n o t u j e m y  z w y żk ę  p r z y c h o d ó w  n a d  roz ­
c h o d a m i  n a  1 h a  z i emi  u ż y t ko we j .

J a k  z tego w y n i k a ,  d r o b n y  ro ln ik  w y d a j e  
za l edwie  oko ł o  14 g r oszy  dz i en n ie  n a  j ed z e ­
nie.  Ma łoroln i ,  p o s i a da j ą c y  2 l ub  3 h e k t a r y -  
w y d a j ą  j eszcze mni e j .

Zbitry
u 1937 roko 

Zb io ry zb ó ż były słabo
zie m n ia kó w  o W e

Główny U r z ą d  S ta t ys t yc z ny  p o d a ł  do wiado  
mośc i  os t a t e czn i e  d o k o n a n e  ob l i czen ia  z b i o ró w 
5-ciu g ł ów n y c h  z i e mi op ł od ó w w  P ol sce  W  po 
r ó w n a n i u  do z b i o r ó w w r o k u  1930, zb io ry  w r o ­
ku  1937 w y k a z a ł y  n a s t ę p u j ą c e  z m i a n y  (>v p r o ­
c e n t a c h  —  w n aw i as i e  z m i a n y  w p o r ó w n a n i u  z 
p rz e c i ę t ny mi  l i czbami  ok r es u  p i ęc io l e tn i ego  1932 
— 1980): pszen ica  m i n u s  9,7 (mi nu s  1,?h żvlo  m i ­
nus  11,4 (mi nu s  13,(5), j ęczmi eń  m i n u s  2,7 ( minus  
4,8), owies  m i n u s  11,3 (mi nu s  8,9), z i em ni a k i  
p lus  17,3 (plus 26,8).

Na j n i ższe  zbiory ży ł a  o l r z y m a n o  w  woj .  c e n ­
t r a l ne  i zachodn i e ,  p r zy  c zy m n aj go r szy  u r o d z a j  
był  w  woj . :  b i a ł os t ock i m.  Na j wy żs ze  z b ;ory  w 
p o i ó w n a n i u  do  1930 r. m i a ł o  woj .  wi leńskie .

Na j n i żs ze  zb io ry  pszen icy  n p a t y  woj .  c e n ­
t r a l n y ch  i z a c h o d n ic h ,  p r z y  czym n a j g o r z e j  
p r z e d s t a w ia ł y  się o ne  w woj .  b i a ł os t ock i m.

W y ż s z e  zb iory  j ę c z m i e n i a  w p o r ó w n a n i u  do 
1930 r. m i a ł y  woj .  z a c h o d n i e  o r az  k r a k o w s k i e ,  
t a r nopo l sk i e ,  wo ł yń s k i e  i wi leńskie .  N a iw yższe  
zbiory  były w woj  p o m o r s k i m .  Na j n i żs ze  z a n o ­
t o w a n o  w woj .  l ube l sk im.

N a j wy żs ze  zb i o r y  ows a  os i ągn ię to  w woj .  z a ­
ch od n ic h  o r az  k r a k o w s k i m ,  w o ł y ńs k i m  i w i l eń ­
skim.  Naj l epi e j  w y p ad ł y  w woj  wi leńsk im.  N a j ­
mni e j  z e b r an o  w woj  l ube l sk im.

W  p o r ó w n a n i u  d o  i nnych  z i e m i s p ł o d ó w  u r o ­
d za j  z i e m n i a k ó w  w y p a d ł  b a r d z o  dobrze .  N a j l e p ­
sze zh i ory  mi a ł y  woj ,  p o m o r s k i e  (phis 41 p r oc  )f- 
b i a ł os t ock i e  (plus 35 proc.) i t a r no p o l s k i e  (plm 
20 proc. ) .  Mnie j sze  nieco,  wyższe  j e d n a k  od r. 
1930 i p r zec i ę t nych  pi ęc io l e tn i ch  Jaytjt ■‘■wory 
z i e m ni a k ó w w woj.  ł ód z k im i s J a n i i ł n cn wM to n

NOW Y PO R T  W  PA LESTY N IE. 21 b. m.
n as tąp i  u ro c z y s te  o tw a rc ie  n o w e g o  p o r tu  w  
p a le s ty ń sk im  m ieśc ie  T e ! -A v iv .  Ja k  w ia d o m o ,  
po lsk a  ż e g lu g a  h a n d lo w a  p o s ia d a  sp e c ja ln e  po ­
łączen ie  z p o r tam i  p a le s ty ń sk im i ,  u t r z y m y w a n e  
p rzez  s / s  „ P o lo n ia ” . S t a t e k  ten, w y r u s z a j ą c  z 
"o -ns tancy ,  za w i ja  k a ż d o r a z o w o  d o  p a lc s iy ń -  

: 'ego  por tu  w  Hnifie, a o b e c n ie  z a t r z y m y ­
w a ć  się będzie  również, i w  T ei-A viv ie ,
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Plan wzorowej zagrody
Gd y  r o zp l a n o w a n i e  wsi  zos t a ło  z u p e łn ie  z a ­

k ońc z one .  na l eży  z kolei  p r z ys t ą p i ć  do  r o zp l a  
n o w a n i a  p os zczegó l nych  g os po d a r s t w ,  o d p o ­
wi ed n io  do r o z m i a r ó w  p o s i a da n e g o  obszaru .  
W  k a ż d y m  razi e  p o wi e r zc h ni a  p o d  z a g ro d ą  p o ­
w i n n a  wynos i ć  50 —  50 m e i rń w  sz e ro k o ś c i  1 48 
—  70 m tr .  d ługośc i .  W  ten s pos ób  n a  z a g r odę  
w i n n o  się p r ze z n a c z y ć  /  — 'A mo rg a .  P o  w y k o ń ­
czen i u g r an i c  os i edla  o bmyś l ić  na l eży  Jakna jdo-  
g odn i c j sz y  r oz k ł a d  b u d y n k ó w .

f. l iaci* z a pe w n i ć  t r zeba  j ak  n a j wi ę c e j  ś w i a ­
t ła Z tego p o w o d u  f ron t  d o m u  winien  być  r.wró 
e on y  ku p o ł udn i owi ,  z m a ł y m  n a c h y l en i em  ku 
ws chodowi ,  bv ws c ho d zą c e  s łońce  ł a t wi e j  do 
v a r t r z a  za j rzeć  mogło.  Od d rog i  cha t ę  odgrodz i ć  
n a l eży  szeregiem drzew,  by pyt,  w i a t r e m  gnany ,  
nie wdz i er a ł  się do izb. Od g r an i c y  są s i ada  n a l e ­
ży o dsu ną ć  c ha t ę  p r z y n a j m n i e j  n a  5 m e t r ów ,  za 
Sadzaj ąc  r ówni eż  d r zewa.

S ta jn i e  dla byd ł a  i kon i  na łoży u m i e s z c z a '  
z dnia od cha t y  n a  j a k i e  15 —  20 me t r ów .  W e j ­
ście i o k n a  sta jni lepiej  j e s t  u mi esz czać  od s t r o ­
n y  ws ch od n ie j  lub pó ł nocne j ,  b o w i e m  w letnie  
mies i ąc e  z wi e r zę t om nie  d o k u c z a  s p i eko ta  i o- 
w;,dy.

G n oj ow n i ę  na l eży  umieśc i ć  za s t a jn i ą ,  a t uż  
o b o k  niej  u siąp,  u r z ą d z a j ą c  go t ak ,  by n i eczys to ­
ści wp a d a ł y  b e z p o ś r ed n i o  do  do ł u  gno jowni .

Stodołę  o d d a l a m y  moż l iw i e  n a j wi ęc e j  od  s ą ­
s i ednich  b u d y n k ó w ;  u s t a w i a m y  lak,  by bo i sko  
mi a ł o  k i e r u ne k  z ac h o dn i o  - ws ch od n i ,  gdyż 
wtedy  wi a t r  w t ym k i e r u n k u  więce j  wi e j ący  p r z e ­
susza  zboże  i p r zewi et rza  s todołę.  S t odo ł a  mus i  
b y ć  o d d a l o na  od sąs i ednie j  z a g r od y  p r z y n a j ­
mn i e j  na  5 m e t r ó w  i od b u d y n k ó w  w e w n ą t r z  z a ­
g ro dy  na  10 me t rów.

S t ud n i a  m o że  być  b l i sko  chaty ,  a l e  n i ezby t  
bl i sko od  drogi ,  a  w k a ż d y m  r az i e  w duże j  o d l e ­
głości  od g no j ow n i  i us t ępu.

Całe os iedle  na l eży  obsa dz i ć  d rz e wa mi ,  bo 
one :

1) odwi lgnca j ą  zbyt  m o k r e  g runfa ,  2) c h r on i ą  
p r z e d  n a d m i e r n y m i  w i a t r a m i  i sp i eko tą ,  3) co 
n a j wa ż n i e j s za  —  p r ze sz k a d z a j ą  sze rzen iu  się p o ­
żarów.

P r z y  w y b o r z e  mi ej sca  d l a  posz czegó l nych  
b u d y n k ó w ,  d ob r ze  j es t  mieć  n a  w i d ow n i  dal szą  
r o z b u d o w ę  za g ro dy  —  p o wi ęk sz e n i e  b u d y n k ó w .

Po z a  t y m  pr zy  z a k ł a d a n i u  os i edla  na l eży  u n i ­
kać :

1' b ez p oś re dn io  są s i edz t wa  obcego,  cud z y c h  
za  m. z abudowa l i  i d róg  k o m u n i k a c y  j nych;

Rozkład pracy 
w oborze

r zy  u k ł a d a n i u  p o r z ą d k u  p r a c  w  o bo r ze  3o  
n a j w a żn i e j s zy c h  z as ad  za l i cz a my  p r a wi d ł o we  ii- 
s l a l cn i e  ko l e jnośc i  posz czegó l nych  c zynnoś c i  i 
s k r u p u l a t n e  p r ze s t r ze g an ie  r a z  w y z n a c z o n yc h  
godz in  na  żywienie ,  do j en ie  i t. p., wreszc ie  z a ­
pewni en i e  k r o w o m  o d p o wi e d n i c h  o k r e só w spo 
ko jn .  Ni ewłaśc iwa  b o w i e m  k o le j no ść  m o że  s p o ­
wodować.  gorsze  w y k o r z y s t y w a n i e  pas zy  i o b n i ­
żenie  wy d a j n oś c i ;  o późn i en i e  z a d a w a n i a  paszy 
poc i ąga  za sobą  n i e p o k o j e n i e  się k r ów,  co r ó w ­
nież odb i ja  się n a  wyda j noś c i .  N a t o m i as t  rzeczą  
p o n i e k ą d  o b o j ę t n ą  będzie .  czy ro z p oc z n i emy  
dzień w oborze  o pót  godz i ny  wcześn i e j  lub  p ó ź ­
ni ł  i, czy p o ł u dn i ow y  u d ó j  w y z n a c z o n y  n a  godz.  
1 1 tą l ub  12-tą,  by l eby  r a z  u s t a l o n e  god z i ny  nie 
u l ega ł y  z mi anom.

P r z y k ł a d  r ac j o n a l n eg o  r o z k ł a d u  d n ia  w  o b o ­
rze:

Godz.  4 30 t ub  5 —  r a n n y  udój .
Godz.  5.30 żywienie :  p o t o wa  d z i en ne j  dawki  

p a s zy  soczystej ,  pó ł  d a w k i  s i ana ,  poj eni e .  N a ­
s t ę pn ie  u s u w a n i e  n a w o z u ,  ścielenie,  czyszczenie 
k r ó w.

Do godz.  11 l ub  12 —  sp ok ó j  w o b o rz e :  k ro  
wy  leżąc,  p r ze ż u w a j ą .

Godz.  11 l ub  12 —  p o ł u d n i o w y  udó j .
Do godz.  IG —  s po kó j  w  oborze .
Godz.  16 —  d z i e n n a  d a w k a  pa s zy  t r eśc iwej ,  

pó ł  d a w k i  p as z y  soczystej ,  pó t  d a w k i  s iana.  P o ­
jenie.

Godz.  18 —  u d ó j w ieczo rn y , p o  jeg o  zak o ń  
Czeniu —  z a k ła d k a  r a łe j  p o rc ji s ł omy  n a  noc.

Dla posz czegól nych  c zynonoś c i  m o ż e m y  w 
z a s t o s ow a n i u  do naszego  g o s p o d a r s t w a  w y b ra ć  
d ogodn i e j sz e  godziny,  n a l eży  j e d n a k  pa m ię t a ć  o 
n a s t ę p u j ąc y c h  z a s ad a c h :

II Doić  n a l eży  p r zy  pu s t yc h  ż łobach.  Jeżel i  
k r o w y  są p r zy z w y c z a j o n e  inaczej ,  to n owy  p o ­
r z ą d e k  ł a t wo  z a p r o w a d z i m y ,  p r z ec h o dz ą c  z pa- 
szv l e tniej  do ż ywi en i a  obor owego .

2) Pasz e ,  w p ł y w a j ą c e  u j e m n i e  na s m a k  lub 
zapncl i  m l e k a  ( k a p u s ia ,  b r u k ie w  i inne) ,  na leży  
z a d a w a ć  w  po r ze  moż l iw i e  odległ e j  od czasu  d o ­
j o n a .

3) U p r z ą t a n i e  n a w o z u ,  śc ielenie  i czyszcze­
nie k r ó w  p o w i n ny  być. w y k o n y w a n e  no ud o ju ,  
w p r ze c i wn y m w y p a d k u  pył  i b r u d  z powie t r za  
mo że  zan ieczyszczać  mleko .

4) P rz y  k a ż d o r a z o w y m  o dpa s ie  ko l e j ność  za 
d a w a n i a  poszczegó lnych  pasz  p o wi n n a  być  stale 
z a c h o w a n a :  I —  pas za  t r e ś c i wa  (na sucho) .  II - 
psza  soczysta ,  III  — siano,  IV —  Dojenie,  V -  
s łoma.

5) W y s o k o m l e c z n y m  k r o w om ,  o t r z y m u ją c y m  
więcej  paszy t r eściwej ,  m o ż n a  d z i enna  iei daw 
kf, nadz i e l i ć  n a  2 r az v

2) p rzesz kód ,  j a k i mi  są rzeki ,  s t awy  i u r w i ­
ska :

3) z a b u d o w a n i a  z war tego  i zamkn i ę t ego .

Wiosenny oblot pszczół
P i e rw sz y  ob lo t  pszczó ł  p r z y p a d a  n o r m a l n i e  

w m a r cu ,  częs to w l u t ym,  a  c z a s em n a w e t  j uż  
w s tyczniu .  Za l eży  lo o d  pogody .  Jeżeli  t y lko

Termin rąkojmi
przy kupnie i sprzedaży zwierząt domowych

Nie w s z y s c y  ro ln icy  w iedzą ,  że  k a ż d y  s p r z c .  
( ła jący  z w ie r z ę ta  d o m o w e  je s t  o d p o w ie d z ia ln y  
w o b e c  k u p u ją c e g o  za  u k ry te  r ó ż n e  w a d y  i c h o ­
ro b y ,  o ile z o s ta n ą  one  w y k r y t e  przez n a b y w ­
cę w  c iąg u  p e w n e g o  o k re ś lo n e g o  te rm inu .

Rzecz ta p r z e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o :  w  ce ­
lu o ch ro n y  n o w o n a b y w c ó w  od s t r a t  przy  k u p ­
nie zw ierzą t ,  zos ta ła  w y d a n a  us taw a*  w e d łu g  
której  k a ż d y  n o w o n n b y w c a  zw ie rzęc ia  w  razie 
u jaw n ien ia  za s a d n ic z e j  w a d y  lu b  c h o ro b y  w 
p rz e w id z ia n y m  u s t a w ą  term in ie  —  m a  p ra w o  
z a ż ą d a ć  od s p r z e d a w c y  r o z w ią z a n ia  z a w a r te j  
u m o w y ,  z w ró c e n ia  zap łacone j  s u m y  po o d d a n iu  
k up ione j  sz tuk i  a lbo  o bn iżen ia  ceny  s p r z e d a ż ­
nej.

Ustawa p rzew id u je ,  jak ie  w a d y  g łó w n e  Tub 
c h o ro b y  m o g ą  b y ć  p o w o d e m  p re tens j i  k u p u ją ­
c e g o  i te rm in  ich u jaw n ien ia  się, t. j. t a k  zw any  
te rm in  ręko jm i.

1. Dla koni w c h o d z ą  w  grę n a s tę p u ją c e  w a ­
dy g łó w n e :  1) D y c h a w ic a  —  s p o w o d o w a n a  
p rzez p rzew lek le  n ieu lecza lne  c ierp ienie  płuc 
lub se rca .  2 )  D ychaw ica św iszcząca  —  czyli 
ch rap l iw a ,  s p o w o d o w a n a  przez  p rzew lek le  c ier .  
p ienie  t c h a w ic y  lub krtani .  3)  Ł ykaw ość —  
czyli po łykan ie  p o w ie t rz a .  4) O kresow e z ap a ­
lenie oczu —  czy ' i  ś le p o ta  m ies ięczna ,  p o leg a ­
ją c a  na  s c h o rze n iu  w e w n ę t r z n y c h  części oka.  
5. W artog tów  —  czyli koler , c ierp ienie  p r z e w le ­
kle m ó z g o w e ,  s p o w o d o w a n e  przez z m ia n y  w 
k o m o ra c h  m ó z g o w y c h .

Dla w szystkich tych  w ad  jes t ustanow iony  
term in rękojm i, w ynoszący  14 dni. O prócz teg o  
dla .koni rozporządzenie przew iduje jeszcze n o ­
saciznę z term inem  rękojm i 21 dni.

2. Dia bydła  ro g a teg o  p r z e w id u je  u s t a w a  
n a s tę p u ją c e  w a d y  g łó w n e :  1) Gruźlica —  w  
p os ta c i  j a w n e j  g ruźl icy  w y m ie n ia  lub jeżel i  g r u ­
źlica je s t  p rz y c z y n ą  w y c h u d z e n ia  sz tuk i  —  te r ­
min rękojm i w ynosi 21 dni, 2)  Z araza  pfucna —  
termin  ręko jm i 23 dni.

3. Dla ow iec: 1) Św ierzb o ra z  2 )  w odna 
opuchlina —  o g ó ln a ,  silnie rozw in ię ta  na o b y . 
dwie  ch o ro b y  z t e rm in e m  14 dni.

4. Dla trzody  chlew nej: 1) W ą g r y  —  z t e r ­
m inem  rękojm i 14 dni. 2)  W łośnie —  czyli t ry -  
ch iny  — z t e rm in e m  14 dni. 3) Pom ór trzody  
— z te rm in e m  ręko jm i 10 dni. 4) R óżyca czyli 
c z e r w o n k a  —  z t e rm in e m  3 dni.

Podwne tu  t e rm in y  ręko jm i liczą się od chwili  
w y d a n ia  sz tuki  n o w e m u  n a b y w c y .  W  razie  
w y k ry c ia  ty c h  c h o ró b  w  p o d a n y c h  w y ż e j  te r ­
m inach  is tn ieje  p rzy p u szc zen ie ,  że  c h o ro b a  ta, 
w z g lę d n ie  w a d y ,  is tn ia ły  już w c h w i l i - k u p n a  
d an e j  sz tuk i .  —  K ażdy ’ kupujący, w  razie  u -  
jnw n ien ia  c h o ro b y  w  p o d a n y m  te rm in ie ,  pow i­
nien zaw iadom ić o  tym  sprzedaw cę najpóźniej 
w ciągu jednego  tygodn ia , g d y ż  w  p rz e c iw n y m  
raz ie  u trac i  praw o p rz y s łu g u ją c e  m u z ty tu łu  
ręko jm i.

R o z p o rzą d ze n i to  nieraz m oże uchronić rol­
nika od srra ty , jaka m ogłaby  w yniknąć w sk u . 
tek  kupna zw ierzęcia, do tkn ię tego  nieuleczalną 
chorobą.

N ależy w ięe każd ą  n o w o n ab y tą  sztukę do­
brze obserw ow ać i po  zauw ażeniu  pierw szych 
podejrzanych  o b jaw ó w  natychm iast zgłosić się 
do lekarza w eterynary jnego , celem zbadania  
chorej sz tuki i w yjaśn ien ia  rodzaju  choroby.

Dlaczego superffosfat
S u p e r fo s fa t  je s t  n a j s z y b c ie j  d z ia ła ją c y m ,  a

więc n a j o d p o w i e d n i e j s z y m  p od  zas i ewy w i o s e n ­
ne  n a w o z e m  f o s f o ro wy m.

Su p e r f o s f a t  a m o n i a k a l n y  z awi e r a  d w a  s k ł a d ­
niki  p o k a r m o w e :  fo s fo r  i azo t .  Użyc ie  go w  o d ­
po wi ed n i o  wyż s zyc h  g a t u n ka c h ,  z a m ia s t  oddz i e l ­
n i e  n a w o z u  f o s f orowe go  i oddz i e l n i e  n a w o z u  a- 
zo lowego,  jest  k o r zys t n i e j sze  i tańsze.

Roś l iny  k ł o so w e  (zboże) nie  wy lę g ną  I d a d zą  
wys ok i  plon d o r o d ne g o  z i ar na ,  jeśli  b ę d ą  zas i l o­
ne  200— 300 kg.  s n pe r f o s f a tu  l u b  300— 400 kg. 
su pe r f o s f a tu  a m o n i a k a l n e g o  n a  1 ha ;  oz iminy  
nie nawi ez i on e  f os f o re m w  jes ieni  n a l eży  zas i l ić 
po g łó wn ie  200 kg. s u p e r f o s f a lu  n a  1 hn.

Ru r ak i ,  zas i lone  s up e r f o s f a t e m  w  ilości  200

—  300 kg.  n a  ł  h a ,  b ę d ą  o d p o r n e  n a  c h o ro b y ,  
w y d a d z ą  p lon w yso k i  i b o g a ty  w  sk ła d n ik i  o d ­
żyw cze o r a z  cu k ie r .  P r z y  z a s to s o w a n iu  3 0 0 —400 
kg. s u p e r f o s f a tu  a m o n ia k a ln e g o  n a  1 h a  z b y ­
te c z n y m  jes t  o d dz ie lne ,  p rz e d s ie w n e  n a w o ż e n ie  
b u r a k ó w  azo tem .

Z ie m n ia k i  o p ła c a ją  zas i len ie  ich 200— 300 kg. 
s u p e r f o s f a t u  a m o n ia k a ln e g o .

R o ś l iny  s t r ą c z k o w e  (groch,  w y k a ,  bob ik )  -wy­
m a g a ją  do sw ego r o z w o ju  200— 300 kg. su p e rfo -  
s fnlu na  1 ba .

Ł ą k i ,  zas i lo n e  200— 300 kg. n a  I h a  d o s k o n a ­
le  p r z e n ik a j ą c y m  do  k o rz e n i  s u p e r fo s f a te m ,  d a ją  
b o g a te  z b io ry  s iana ,  z a p e w n ia ją c  d o s ta te k  w a r ­
to śc iow ej  paszy.

Jak siać i sadzić warzywa
W a r z y w a  na l eży  siać r z a d k o  i o ile mo żl iwe  

wcześnie .  Są w a r z yw a ,  k tó re  m o ż n a  wys i e wać  
k i l ka  r a zy  w  c i ągu  lata ,  np. r zo d k i ewk ę ,  szpi  
na k ,  k a l af io ry .  S adząc  r ozs ady  w a r z yw ,  z w ł a ­
szcza k apus t ,  t r z e b a  s t os owa ć  ods t ępy  większe,  
a mi a n o w i c i e  50— 60 cm.  w  k wa d r a t .  Gęste sn- 
dzenie  k a p u s t y  np.  20—25 cm. p o w o d u j e  s ł abe 
w y r a s t a n i e  rośl in.

W  czasie  wege tac j i  w a r z y w a  w y m a g a j ą  d u ­
żej  opieki ,  z b r a k u  t ak i e j  p l on  j es t  s ta le n i euda -  
ły. W a r z y w a  p o c z ą t k o wo  r o s n ą  b a r d zo  powol i ,  
s ł abo o c i en i a j ą  rolę,  co p o w o d u j e  ł a t we  roz 
wi ja n ie  się c hwa s t ó w,  k tó re  o db i e r a j ą c  p o k a r ­
my,  wys usza  ją rolę i ga łuszą  ca ł kowi ci e  roś l iny 
w arz y w n e .  D la tego  też w a lk ę  z c h w a s t a m i  n a l e ­

ży r o z p o c z y n a ć  j a k  n a jw c z e śn ie j .  Ł a tw o  d a  się 
to  w y k o n a ć ,  jeżeli  u p r a w a  w a r z y w  dosfosow a 
n a  będz ie  do  na rz ę d z i ,  j a k i c h  u ż y w a m y .  N a j ­
więcej  w s k a z a n a  jes t  u p r a w a  re d l in o w a .  p łaska ,  
lu b  też n a  z a g o n ac h  w  linie.  C h w a s ty  ł a tw o  da  ja 
się zniszczyć,  g d y  Są m a łe  jeszcze  — p rz y  porno  
ey op ie laczy  ręc z n y c h  i k o n n y c h .  D o  czynnośc i  
p ie lę g n a c y jn y c h  za l iczać  n a le ż y  ró w n ie ż  p r z e r y ­
w a n ie  w arzy w .  T rz e b a  to  j a k  n a jw c z e śn ie j  w y ­
konać ,  u m o ż l iw ia ją c  p o z o s ta ły m  ro ś l in o m  d o b re  
ro z w i ja n ie  się. O k o p y w a n ie  i o b sy p y w a n ie  w a 
rzyw  s to so w an e ,  do  wielu  b a rd z o  roś l in ,  zwięk 
sza w y d a jn ie  p lon,  C zynnośc i  p ie lę g n a c y jn e  k o ń  
cza się p rz y  u p r a w ie  w a rz y w  w ów czas ,  gdy ro 
ś l iny  d o k ła d n ie  o c ie n ia ją  rolę.

Kapusta
biała, czerwona łelazna

Na  zb iór  n a j wcze śn i e j sz y  na l eży  siać nas iona  
w po ł owi c  l utego w i nspekc ie  u m i a r k o w a n y m  
r zadko ,  po mi es i ąc u  r oz sa d z ać  a w k o ń c u  k w i e t ­
n i a  w y s a dz a ć  na  zagon  co 50 cm.  i t ówny  vsv 
siew w  m a r c u  — k w i e t n iu  w  i nspekc ie  z imnym,  
tul), gdy z i emia  r oz ma rz n l c ,  n a  r o zs nd ni ku  - -  
Rozsadę  w po łowic  m a j a  w y s a dz a  się n a  z a g o ­

nie. W s zy s t k i e  k a p u s t y  w y m a g a j ą  g l eby pulcl i  
nej ,  wi lgotnej ,  żyzne j  i o d po w i e d n i o  doprawie,  
noj.  Dla n o r m a l n e g o  ich r oz wo j u  k on i ec z n e  jest 
częs te o k o p y w a n i e  i s p u l c h n i a n i e  ziemi  p o m i ę ­
dzy r oś l i nami .  Sadz i ć  jc na l eży  w mi e j sc a ch  o d ­
kry t ych ,  gdyż wtedy mn i e j  c i e rp i ą  od l iszek.

Pomidory
Roś l ina  j ednor oc z na ,  w y m a g a j ą c a  pu lchne ; ,  

ciepłej ,  gleby i c iepłej  wys tawy.  Siać w końcu  
lutego — pocz.  m ar c a  w- i nspekc i e  c i ep ł ym (1!) 
—25 s topni  C.) r oz s a d za ć  1 lub  2 razy wp r os t  w 
inspekc ie  cu 10— 15 cm.  l ub  sadzić  po j edynczo  
do doniczek.  P o  15 m aj a  wys adz i ć  z h r y t ą  w 
g r un t  1 l inią pod  rnurem,  p a r k a n e m  p o ludn i o  
w-ym (na k t ó r y m  p o t em  rozpinać)  w ods t ępach  
50 cm.,  lub  na  o d k r y t y m,  s ł one cznym miej scu  
w l inie odległe na  I mir . ,  na  linii co 50 60 cm
n a n r z e m i a n  Si lnie Dodlewać,  w 2 tygodnie  o b ­

sypać.  p r z yw i ą z y w a ć  do  k o ł k ó w  lub p ło tów z 
tyczek Ziemia  wi nna  b yć  m oc n o  umi er zwi on a .  
na j l epi e j  z a p r aw i ć  dołki  p r z e t r a w i o n y m  n a w o  
zł-ta.

Kalafiory

dzień  je s t  ciepły, s łońc e  m o c n ie j  przygrzew a, a 
p r o m ie n ie  s ło n e c z n e  w d z ie r a j ą  się p rzez  w y lo tk i 
do  w n ę t r z a  u la ,  w ó w c z a s  p szczo ły  zostaną  n ie ­
c h y b n ie  w y w a b io n e  d o  o b lo tu .  Z ra z u  w y c h o d z ą  
p o jed y n c z o ,  p ó ź n ie j  c o raz  l iczniej,  a  w  k o ń c u  
m aso w o ,  j a k b y  w  u lu  s ta ło  się j a k ie ś  n ie s zczęś ­
cie, k tó r e  z m u s z a  pszczo ły  do  g w a ł to w n e g o  
o p u s z c z a n ia  sw ego m iesz k an ia :  Z ja w is k o  t a k
g w a ł to w n e g o  i g ro m a d n e g o  w y c h o d z e n ia  n a ze ­
w n ą t r z  u la ,  n a le ż y  z d a j e  się t łu m a c z y ć  t ę s k n o tą  
za s ło ń c e m  i r u c h e m ,  r a d o śc ią ,  że  po t a k  d ł u ­
g im  p r ó ż n o w a n iu  w  c i a s n y m  m ie sz k a n k u ,  m o g ą  
z n o w u  te, j a k  j e  n a z y w a  M a e te r l in k  „ k o c h a n i -  
ce  s ło ń c a"  sw o b o d n ie  p o f ru w ać . . .

W y sz e d łsz y  z u la ,  psz czo ła  za laCza z razu  m a ­
łe k ręg i  d o o k o ła  u la ,  p ó ź n ie j  co raz  w iększe ,  j a k ­
by  z a p o z n a w a ła  się z p o ło ż e n ie m  ula , aż  w  k o ń ­
cu o d d a la  się od  u la  i w y d z ie la  kał .

N ie r z a d k o  j e d n a k  z d a r z a  się , że  p szczo ły  wy- 
d z i i l a j ą  k a ł  ju ż  n a  w y lo tk u ,  a  n a w e t  I w  nlu. 
Są to j e d n a k  s k u tk i  złego z im o w a n ia  a lb o  s k u t ­
ki o p ó ź n ie n ia  p ie rw sze g o  ob lo tu .  W c z e sn y  w ięc  
o b lo t  p szczó ł  jes t  p o ż ą d a n y ,  j e d n a k  do oblo tu  
m o ż n a  d o p u śc ić  ty lk o  w ów czas ,  g d y  dzień  jes t  
o d p o w ied n i .  Z d a rz a  się b o w ie m  często, że  p szczo ­
ły u s i łu ją  ro b ić  ob lo t  w  p o rze  zu p e łn ie  n i e o d ­
p o w ied n ie j ,  k ied y  z iem ia  jest  p o k r y ł a  śn ieg iem  i 
je s t  s to s u n k o w o  z im no. B y w a  to wówczas,  gdv 
p ro m ie n ie  s ło n e czn e  z a j r z ą  p rzez  w y lo tk i  d o  
w n ę t rza  u la .  P szc zo ły  w ó w cza s  w y c h o d z ą  z ula ,  
w p ra w d z ie  n ie  m a s o w o ,  o k r ą ż ą  p a r o k ro tn i e  ul 
i p a d a j ą  z d r ę tw ia łe  n a  w y lo tk u ,  a do  u la  ju ż  nie 
w ch o d zą ,  a lb o  s i a d a j ą  n a  śn iegu  (co czy n ią  b a r ­
dzo  chę tn ie )  I g iną.  Aby w ięc  zap o b ie c  o b lo to m  
pszczó ł  w  n i e w ła ś c iw y m  czasie , n a le ż y  w y lo tk i  
w ten  s p o s ó b  zabezp ieczyć ,  a b y  p ro m ie n ie  s ło ­
n e c z n e  d o  u li  się n ie  d o s ta ły ,  n a to m ia s t ,  jeżeli  
dz ień  je s t  od p ow ied n i, n ie  zaszk o d z i ,  jeże l i  d o­
p u ś c im y  n a w e t  do  w cze sn eg o  o b lo tn  pszczó ł.

P o le c a  się p o z a  t y m  z w ra c a ć  baczną nw agę  
n a  p ie rw sz y  o b lo t  pszczół, a lb o w ie m  t  ob lotu  
m o ż n a  w y w n io s k o w a ć  o s ta n ie  pnia. O bserw u­
j ą c  np. w l iczn ie jsz e j  p a s iece  pierw szy oblot, 
z a u w a ż y m y  częs to, że j e d n e  p szczo ły  o b la tu j ą  
się m a s o w o ,  p r z y  c z y m  w es o ło  b rzęczą ,  in n e ob la­
tu ją  się s łabo ,  a lb o  n a w e t  b a rd z o  słab o  i o c ię ­
żale  s i a d a ją  na w ylo tek ,  i n n e  ro z ła ż ą  się po ulu 
i j a k o ś  n ie  c h cą  w c h o d z ić  do  u la ,  i n n e  zaś w ogó- 
le  z u la  n ie  w y c h o d z ą .

W  o s t a tn i c h  t r z e c h  w y p a d k a c h ’ u l  n a le ż y  
b e z w z g lę d n ie  sk o n t ro lo w a ć .  Z ach o d z i  b o w ie m  
m ożl iw ość ,  że  p sz c z o ło m  a lb o  b r a k u j e  p o k a r m u ,  
a loo  są hez  m a tk i .  W  w y p a d k u ,  gdzie  pszczo ły  
się n ie  ob lec ia ły ,  n a le ż y  do sy ć  s i ln ie  s tu k n ą ć  w 
ul. Jeże l i  p sz czo ły  się od e z w ą  d o n o ś n y m  b r z ę ­
k iem , n ie  zach o d z i  k o n ie c z n o ś ć  o tw ie r a n ia  do 
ula . P sz c z o ły  w  tych  u l a c h  w id o c z n ie  n ie  k w a ­

piły  się do  o b lo tu .  Z. ,W.

Ziemi w y m a g a ją  ciepłej ,  żyznej ,  n ieco  wilgot  
nej,  o d p o w ied n io  naw iez io n e j .  S to so w an ie  
sz tucznych  n a w o zó w  pod k a la f io ry  jest ba rd zo  
w sk azan e .  N a jw cześn ie jsze  o d m ia n y  wysiewać

n a le ż y  w  in spe kc ie ,  p o c z y n a ją c  o d  s tyczn ia ,  i 
p o n a w ia ć  w y s ie w  w o d s tę p a c h  2 - łygodniow ycl i  
d ia  o t r z y m a n i a  c iąg łośc i  zb io ru .  O s ta tn i  siew 
k a la f io ró w ,  p r z e z n a c z o n y c h  n a  z b ió r  jes ienny ,  
w in ie n  m ieć  m ie jsce  w k o ń c u  czerw ca .  O d m ia n y  
je s ie n n e  o d tu g im  o k re s ie  w e g e ta c y jn y m ,  jaa  
k a l a f io ry  a lg ie rsk ie ,  f r a n k f u r c k i e ,  n t tiszą być 
w y s ie w a n e  n ie  p ó ź n ie j  n iż  w k o ń c u  m a ja .  N»J 
w cześn ie j  s ia n e  r a z  lu b  d w a  ro z s a d z a ć  i w koń­
cu m a r c a  w y s a d z a ć  n a  in sp ek t co  30 cm., a lb o  
w  k o ń c u  k w ie tn i a  do  g r u n t u  n a  zagon ie  w i  li­
nie,  co 30— 40 c m  n a  lini i . P ó ź n ie j  s ia n e  raz roz­
sadzać  i w  k o ń c u  k w ie tn ia  w y s a d z a ć  w  g ru n t .  
O k o p y w a ć  1 w czas ie  u p a łó w  obfic ie  podlew ać.

Malwa pastewna
Z n a k o m i ta  r o ś l in a  p a s t e w n a  o  n a jw ię k a c e j  

z a w a r to ś c i  b ia łk a  i t łuszczu .
D a je  ro czn ie  3 pok o sy  i ś c ie rn isko ,  p r z y  t y ®  

z p ie rw sze go  p o k o s u  d a je  z ha  4 0 0 —800 ctr.  z ie­
lone j  paszy ,  k a ż d y  d a ls zy  p o k o s  zaś  —  d a j e  o- 
koło  p o ło w y  tego, co d a je  p ie rw sz y  pokos i wię­
cej.

S posób  u p r a w y  b. ła tw y .  P rzy odp ow ied n ich  
s t a r a n i a c h  u d a j e  się na każdym  gran cie, n a jle ­
piej  j e d n a k  n a  z ie m ia c h  c iep łych  i w ilgotnych .

M ożna ją h od ow ać rów n ież  ja k o  przed lub  
poplon. Zie m ię  n a leży  p rzygotow ać starannie, 
ja k  pod buraki, k on iczyn ę lub  lucernę. P o n ie ­
w aż po w zcjśc iu  p otrzeb u je d ość  dużo ciepła, 
przeto n ie m ożna je j siać  zbyt wcześnie. Na 
gruntach lżejszych  —  w  p o łow ie  do końca kw ie­
tn ia ,  na c ięższych  —  w  p o ło w ie  m aja, na w ilg o t­
n ych  zaś i torfiastych  —  w początku  czerwca. 
M c żna  też siać w p o ło w ie  sierpnia , a  do paź­
d z ie rn ik a  w yrośn ie  na 1 m. w ysoka.

'  W ys iew  4— 5 kg. n a  1 h a  p ły tk o .
Po  p ie rw s z y m  p o k o s ie  d o b rz e  Jesf rośliny  

z h ro n o w a ć  i cw cn t .  zas i l ić  n a w o z a m i ,  a  będz ie  
się d a le j  s zybc ie j  r o z ra s ta ć .

Zh ió r  m a lw y  jes t  b. ła tw y .  N a  p aszę  zie loną  
śc ina  się ją ,  g d y  m ą  o k o ło  130 cm, w ysokośc i ,  n a  
s ia n o  —  o ko ło  150 cm. K os ić  n a le ż y  t a k ,  a b y  z o ­
sta ło  ście rnisko 10— 15 cm.

P ie rw sz y  i d ru g i  p o k o s  zużyć  n a le ż y  j a k o  p a ­
szę z ie loną ,  t rzeci  — na  k iszonkę .

Ze w zg lęd u  na  w ie lką  z a w a r to ś ć  b ia łk a  i t ł u ­
szczu m a l w a  p a s te w n a  z n a k o m ic ie  n a d a je  się 
j a k o  pasza  d la  b yd ła ,  k o n i  i owiec, j a k  ró w n ież  
do  tu c z e n ia  t rzody .

Z a leca  się k a r m ie n ie  i n w e n ta r z a  n ie  w y łącz  
n ie  m a lw ą ,  lecz racze j  m iesz an ie  m a lw y  z In 
n y m i  p as zami ,  ze w zględu bo w iem  na wysoka 
z awa r t ość  b i a łka .  hvdło  m c e b .b y  <ię w k ró tk im  
czasie  p r z e k a r m i ć  i nas t ępn i e  n i e  -tn-ialiiby już 
jeść p rzez j a k i ś  czas malwy.
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W I E Ś  I  P A l t S T W O
III. Z k olei p rzyp om n ieć  n a leży , że  

w ieś , ch ociaż  w sk u tek  rozw oju  w a r stw  
w y ż s z y c h  u leg ła  zasto jow i, a n a w et z o ­
sta ła  na cza s  d łu zszy  p ozb aw ion a  w ła ­
sn o śc i z iem i i zep ch n ięta  w  pod d ań stw o , 
n ie  straciła  n igd y  p o d sta w o w eg o  zn a cze ­
n i  dla p ań stw a  I dla ku ltury n arod ow ej. 
W a rstw y  w y ż s z e  w  P o lsc e , podobnie, 
Jak gd zie  indziej, u zu p ełn ia ły  s ię  z  e le ­
m en tów  n a p ły w o w y c h  ob cyoh  1 z  w ła ­
sn ego  ludu w ie jsk ieg o . S ziacn ta  polsk a  
od c za só w  B o le s ła w ó w  do c z a só w  po- 
rozb lorow ych  a sy m ilo w a ła  duzo ludzi, 
p och od zących  z  N iem iec, ze  S k an d yn a­
wii, B rytan ii i innych krajów  europej­
sk ich , a w sk u tek  unii za sy m ilo w a ła  m a­
sę  bojarów  litew sk ich  i ruskich . N ie u sta ł 
ta k że  dopły w  e lem en tó w  lu d ow ych  pol­
sk ich  —  po form alnym  zam knięciu  się  
stanu  sz la ch eck ieg o  w  końcu średnich  
w ie k ó w  —  ze  s łu żb y  w o jsk o w ej, o so b i­
stej i rolnej drogą praw ną (przez nobili­
tację) i b ezp raw n ą  (p rzez  p o d szy w a n ie  
s ię  pod  h erb y  sz la ch eck ie ).

Stan  kupiecki i rzem ieś ln iczy  w  Eu­
rop ie i P o lsc e  tak sam o tw o r z y  się  przez  
c a ły  c iąg  d ziejów  z e lem en tó w  lu d ow ych , 
lak  1 n a p ły w o w y c h  o b cych .

C hłopi poddani nie ty lk o  ż y w ili inne  
sta n y  w  średnich  w iek ach , n ie  ty ik o  b y li 
p ocirgan i do s łu żb y  p om ocn iczej dla o- 
bron y  p ań stw a  (budow a g rod ów , u trzy ­
m y w a n ie  w  nich s tra ży , utrzym y w an ie  
kom unikacji dla c e ló w  ad m in istracyjn ych  
1 w o jsk o w y ch ), a le  byli p o w o ły w a n i do 
s łu żb y  w ojennej z bronią w  ręku i to w  
p ew n y m  p rocen c ie  tfo ogóln ej lic zb y  lud­
n ośc i w s i, a w  w y ją tk o w y ch  w yp ad k ach  
n a w et w s z y s c y .  W  p ó źn iejszy ch  czasach  
sta n o w ili ch łop i u zu p ełn ien ie  p osp o litego  
ru szen ia  sz la ch eck ieg o , do k tórego  b yli 
za lic zen i so łty s i . W  cza sa ch  n o w o ż y t­
n y ch  w ojsk o  najem ne, sk ład a jące  s ię  w  
zn aczn ej c z ę śc i z  e lem en tó w  o b cy ch  1 lu­
d o w y ch , p rób ow an o  p o w ię k sz y ć  p rzez  
p iech o tę  ła n o w ą , z ło żo n ą  z k m ieci w si 
k ró lew sk ich . P o za  tym  w o jsk o  najem ne  
b y ło  u trzy m y w a n e  g łó w n ie  z pod atk ów , 
p ła co n y cn  p rzez  ch łop ów .

B e z w z g lę d n y  u cisk  ch ło p ó w  pań­
sz c z y z n ą  I d od atk ow ym i św iad czen iam i 
na rzecz  w ła śc ic ie li z iem sk ich , d z ie s ięc i­
ną na r z e c z  d u ch ow ień stw a  1 podatkam i 
na rzecz  p ań stw a  b y ł p rzy czy n ą , ż e  w  
osta tn ich  w iek a ch  istn ien ia  daw nej R zpll- 
tej b y li oni ty lk o  b iernym i św iad kam i Jej 
upadku i rozbioru , p rócz ch w a leb n eg o  u- 
d zia lu  ch ło p ó w  k rak ow sk ich  w  p o w sta ­
niu K ościu szk ow sk im  tuż p rzed  ostatn im  
rozb iorem .

S zk od a  i p rzyk ro  w sp om in ać, Jak w ie l­
k ie  zn aczen ia  dla sp ra w y  o d zysk an ia  n ie­
p o d leg ło śc i po rozb iorach  m iała b iern ość  
w to śc ia n , której p rzy czy n ą  b y ł opór 
sz la ch ty  p olsk ie] p rzec iw  zn iesien iu  pań­
s z c z y z n y  i przyznan iu  ch łop om  w ła sn o ­
śc i z iem i.

N ie m n iejsze  zn a czen ie  m iała  w ie ś  dla 
kultury  n arod ow ej. W p ra w d z ie  w  po­
czątk ach  literatury p olsk iej bardzo siano  
przebijają p ierw iastk i lu d ow e, bo z o s ta ły  
on e  p rzy tło czo n e  przez  w p ły w y  ob ce  
dzirk i O drodzeniu  i rozp ow szech n ien iu  
drukiem  śred n io w ieczn ej popularne] lite ­
ra tu ry  zach od n io -eu rooejsk lej. Jednak  
lud polski p rzech o w a ł dużo pieśń! ob rzę­
d o w y ch  i tan eczn ych , op ow iad ań  i baśni 

do XIX w ., k ied y  R om an tyzm  w p ro­
w a d z ił p ierw iastk i lu d ow e do literatury
• nadał jej p ra w d z iw ie  n arod ow e p iętno. 
S p lew  lu d o w y  s ta ł s ię  źród łem  nąjhujniei- 
*z e ? tw ó rczo śc i m u zyczn ej w  P r isc e , po- 
dob-iie Jak na ca ły m  św ie c ie .

N ajw ażn iejszą  p od staw ą  do uznania  
Praw ą narodu p o lsk iego  do n iep od leg ło śc i 
n y ł fakt, ź e  w y k a z a ł on w  n a jc ięższy ch  
W arunkach n iew o li p o lityczn ej w y ją tk o ­
w ą  ży w o tn o ść  i zd o ln ość  do rozw oju . Je-  
r J WzrośIiśm y liczeb n ie  w ięcej, n iż k tó -  

yk o lw iek  naród europejski i ro zw in ę li­
b y  s ię  w c a le  w szech stro n n ie  1 harm o- 
Jme, to m am y to  do za w d z ięczen ia  lu- 
m* w  w !ę ’cszyn i m oże stopniu, n iż in-

cjc~r->V!r StWoni Rarot*u* J e g 0  s i»y b io lo- 
W n  *3’ , Z(ł°In ośó  do rozm nażania  s ię  1 

c e c « y  d u ch ow e, tj. sk łon n ość  do o- 
udz‘eż  Jego p rzy w ią za n ie  do 

j  . ° w y  i o b y cza jó w , oraz do roli i 
raju o jczy s teg o  sp ra w iły , ż e  w ie ś  u- 

z ^ ra,a .a .svv° i  e tn iczn y  polsk i charakter  
na ca łej n iem al p rzestrzen i daw nej R zpli- 
tej az do c z a só w  W ielk iej W ojn y . N aw et
TnẐ ł RraniiCo mi da^vn e) R zplitej w ie ś  po- 
z o s .a ła  polską na Ś ląsku , k tóry  przed  óuO
a y  ze r w a ł łą czn o ść  p ra w n o -p a ń stw o -

ą z m a e r r z ą  i p o zo sta w a ł nad prze-
T a t nyi11 n a?!*,v'C!n kultury n iem ieck iej.
* a *  sa * ; :  b y ło  w  P ru sach  W schod n ich ,

(CIĄG DALSZY)

k tórych  zn aczn ą  p rzestrzeń  lud polsk i 
sk o lo n izo w a ł w  czasach  n o w o ży tn y ch . 
R ów n ież  i w  Innych dzieln icach  p rzea e  
w sz y stk im  za ś  na W ileń szczy źn ie  ch łop  
polski zd o ła ł r o z sz e r z y ć  polsk i stan  po­
siadania. N a w et zm u szo n y  do em igracji 
dalekiej, ch łop  polsk i tw o r z y ł trw a łe  o sa ­
d y  o ch arak terze  rob otn iczym  m iejskim  
lub w iejsk im . D zięk i usilne] p racy  o św ia ­
tow ej i p o lityczn ej w  drugie] p o ło w ie  
XIX w . ł na p oczątku  XX w ., lud w iejsk i 
i m iejsk i z d o b y ł św ia d o m o ść  narod ow ą i 
skupił s ię  w  liczn y ch  organ izacjach  g o ­
sp od arczych , stan ą ł ao  waiKi o sw ą  w ła ­
sną i narod ow ą sp ra w ę  w  parlam entach  
pań stw  za b o rczy ch  przy  p om ocy  liczne] 
1 dobrej na o g ó ł w ła sn ej p ra sy . Godną  
trw a łej w d z ięczn o śc i narodu jest w alka  
chłopa w ie lk o p o lsk ieg o  1 pom orsk iego  o

u trzym an ie  w  sw y c h  rękach  ziem i w  ty ch  
dzieln icach .

IV. W  końcu ro zw a ży m y , czy m  ies t  
dzisiaj w ie ś  dla p ań stw a . P od  w zg lęd em  
g o sp o d a rczy m  w ieś , to jest drobne rol­
n ic tw o , jest b ez sp rzeczn ie  g łó w n y m  ż y ­
w ic ie lem  lud ności p ań stw a , p o n iew a ż  w  
P o lsc e  posiada o b ecn ie  80% gru ntów  or- 
hj eh, a upraw ia tak że  ich resz tę .

Na w si m ieszk a  75% ogó łu  ludności 
pań stw a, ma ona w ię c .ta k ż e  z d e c y d o w a ­
ną p rzew a g ę  w  obron ie pań stw a  pod  
w zg lęd em  ilo śc io w y m . J a k o śc io w o  w ie ­
śn iak , jako żo łn ierz  sta n o w i w sz ę d z ie  du­
żo le p s z y  m ateria ł od m ieszk ań ca  m ia­
sta , bo jest w y tr w a lsz y  na trudy i p rzy ­
w y k ły  do p rostego  i m nie] regu larnego  
p o ży w ien ia .

(D okończen ie za  ty d z ień ).

I  ty  cła orgfiBlzactfiief o w Wadowichlem
Z ramieni a  Zwi ązk u  Młodzieży  W ie j -  

skiej w  Krakowie,  p.  Kozioł Emil urządzi ł  
s zer eg  dw ud n io w ych  kur sów w  kołach Mł. 
Wiej ski ej  na terenie pow iatu  w ad ow ick ie­
go . Kursy te o cha rak t e r ze  ' kul turalno-o­
świa towym,  odbyły  się w  Kołach JaSkowi- 
ce, M arcyporęba, Brzezinka, T rzębol, N o­
w e D w ory, Z ygoaow ice , T łuczań, B ieńków  - 
ka, p rz y  l icznym udziale  uczes tn ików.

P. Kozioł urządzi ł  również  zgrom a­
dzenia polityczne, a to w  dniu 1 lutego w  
B udzow ie w  sali p. Maliny.  P r zewodniczy ł  
Jan Kr*z*olek, s ek re t a r zo wa ł  Franciszek  
św ia d ek  z Zygodowic .  Refera t  o sp r aw ach  
pol i tycznych wygłos i ł  Emil Kozioł,  o w y ­
chowaniu  m łodzieży m ów ił p. Fr. ś w ia d e k ,  
o sk lepach  spó łdz ie lczych  p. Józer M a t u ­
szek.

W  tej sam ej w si odbyło się na drugi 
dzień zebranie dla lud ow ców  z Z achęłm-

nej, B aczyna i B udzow a. Obecnych  było 
przeszło 300 osób.  Pr zewodn iczy ł  p. Igna­
cy W rzodek, s ek re t a r zowa ł  p. T eofil Z bo­
row ski. Przemawial i  j ako referenci  p. Ko­
zioł i p. św iad ek .  W  dyskusj i  zabi era ł  głos  
Z y gm u n t  P ieczara ,  p reze s  Młodz.  Wiej sk .  
z Bu dzowa ,  Koca jda  Roman i inni.

Na  zeb ran iu  w  B ieńków ce w dn iu  2 lu­
tego pr zewodn iczy ł  p. Józef Ogarek, za ­
s t ępcą  był  p. Józef L iszka, s ek re ta rzem p. 
Józef Szczerbak. Zebran i e  z aga i ł  p. Jan 
Ruahi. Przemawia l i :  p.  Emil  Kozioł i p. 
Świadek,  k tóry wyjaśni ł ,  d l a czego  chłopi 
w  W ad o w ic k i e m  nie s t ra jkowal i .  T a k  więc 
i p o w i a t  wadowicki ,  po chwi lowym zas t o ­
ju, z aczyna  p r a c o w a ć  w  sze r egach  S t ron ­
n ic twa  Lu do we g o  i jes t  nadz ie ja ,  że za­
n iedban ia  o rg an i zacy jne  rychło odrobi .

Sprawozdawca.

Z cuchu wząanitaafiHta* 
StwmUtoa £udM»9QA

M AKOW SK IE I JO R D A N O W SK IE
W  dniu 6  n .arca  1938 (n ied zie la ), o  go  

dżin ie  12-łe !  od b ęd zie się  w sali O. S . P. 
(S ok ó ł) w  M ak ow le P odh . —  sta tu to w y  
w a ln y  Zjezd P o w ia to w y  S . L„ na k tóry  
zw ołu ję  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  Zarządu  
P o w . kom isji rew izy jn ej, gosp od arczej, 
sekcji kob iet, S ąau  P a rty jn eg o  o tu z  w sz y ­
stk ie  Z arządy K ół i d e leg a tó w  S . L.

C elem  zjazdu jest: 1) S p raw ozd an ie  z 
K ongresu S . L. 2) S p raw ozd an ie  z d zia ­
ła ln ości g osp od arczej za  rok 1937. 3) N o­
w e  w y b o r y  Zarządu P o w . kom siji rew ., 
gospodarczej, sek cji kob iet, sądu p artyj­
nego.

W  tym  sam ym  'dniu o  god z. 9— 12 w  
lokalu K oła E m ery tó w  w  M ak ow le, s ia ry  
Zarząd P o w . S . L. u stali s z c z e g ó ło w y  
program  zjazdu a łf im lsja  rew izy jn a  po­
w ia to w a  dokona przeglądu  ksiąg .

W stęp  na zjazd  ty lk o  za  ok azan iem  
leg itym acji cz ło n k o w sk ie j na r. 1938.

S ł. S ta n a szek  R usin  Jan
sek reta rz  p r e z e s

P O W IA T  BOCHNIA  
D nia ó m arca br. od b ęd zie  s ię  w  B ochn i 

o god z. 10-te] w  D om u R oln iczym , nad­
z w y c z a jn y  zjazd  p o w ia to w y  S . L.

Na porządku d zien n ym : sp ra w o zd a n ie  
z K ongersu  S tro n n ictw a  L u d ow ego . —  
W stęp  na sa lę  za  ok azan iem  leg itym acji 
cz ło n k o w sk ie] na rok i<*38.

F ra n c iszek  K siążek , p rezes .

U W A G A  T A R N O B R Z E G I 
D nia 20. II. br. o godz. 10-tej p r z e d  p o ­

łu d n iem  o d b ę d z ie  się w  k a n c e la r i i  p. dr. 
M adeja w  T arnobrzegu  z e b ra n ie  c z ło n ­
k ó w  i z a s t ę p c ó w  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  P o ­
w ia to w e g o .  S p r a w y  w a żn e . P r z y b y c i e  
k o n ie c /n s .

Fr. K orga, p rezes.

K R O ŚN IEŃ SK IE!
Z a rz ą d  P o w .  S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o  

w  K rośnie z a p r a s z a  Z a r z ą d y  Kół i d e le ­
g a tó w  na zjazd  p o w ia to w y , k t ó r y  o d b ę ­
dzie  się dnia 20 lu tego  1938 r. o godz. 
10-tej w  K rośnie, w  sali D o m u  R o b o tn i ­
cze g o  „K Ie.inów ka“ .

S p r a w y  w a żn e . O b ecn ość  w sz y stk ic h  
k on ieczna . W s t ę p  na sa le  b ęd zie  jedyn ie  
d o p u szcza ln y  za  ok azan iem  leg itym acji.

Z a  Z a r z ą d  p o w .  S . L. 
Jakub S tan isz .

PO W IA T  M OŚCISKA
Dnia 20 lu ieg o  br. o  godz. 12-ej od­

będzie sie zebranie Kola Ludowego w

Ł ąckie] W oli 1 T oczeń cu , n a  k tó r e  p r z y j a ­
dą p re le g e n c i  ze  L w ę w a .  W s t ę p  za  o k a ­
z a n ie m  te g i ty m a c j i  S t r o n n ic t w a  n a  ro k  
1938.

U W A G A ! P O W . M O ŚC ISK A
W  dniach 4, 5 i 6  m arca br. o d b ęd z ie  

się w  K ry so w ica ch  p o w . M o śc iska ,  kurs 
sp o łeczn o  - p o lity czn y  dla c z ło n k ó w  S. 
L „  na  k t ó r y m  b ę d ą  w y k ła d a ć  ks. pułk. 
P anaś i p re le g e n c i  ze  L w ow a-

B A C Z N O Ś Ć  P O W .  R O H A T Y N .
Z ja z d  p o w i a to w y  S tr. I,, o d b ę d z ie  się 

d n ia  6  m a rca  b r . o godz. 13-tej w  sa li C zy­
te ln i P o lsk ie j w  B u rs z ty n ie .  I  d z ia ł d e leg a ­
tów  ze w sz y s tk ic h  K ół je s t k o n ieczn y .

Z a  Z a r zą d  Potu. A n to n i  S u w a j ,  prezes.

W Y B O R Y  S O Ł T Y S A

D nia 6  lu teg o  b r .  w  g ro m a d z ie  R y b i -  
t w y  o d b y ł y  się w y b o r y  s o ł ty s a  i podsof-  
ty s a .

S o ł t y s e m  z o s t a ł  w y b r a n y  d a w n y  po'd- 
s o ł ty s  p. Jan W ło s ik ,  z a s t ę p c ą  p. A ndrzej 
C hw aja —  k u  z a d o w o le n iu  c a łe j  lu d n o ­
śc i

T E R M IN  W A L N E G O  ZEBRAN IA ’ 
O K R Ę G . T O W .  R O L N .

W  dniu 19 lu tego br. (w  so b o tę )  o d ­
b ę d z ie  się w  L im an ow ej w  sali R a d y  p o ­
w ia to w e j  o g od z .  9 r a n o ,  w a ln e  z e b ra n ie  
O k ręg o w eg o  T o w a r z y s tw a  R o ln iczego .

N a z e b ra n i e  w in n y  p r z y b y ć  w s z y s tk ie  
k ó łk a  ro ln icze  w  po w ie c ie .  K ó łk a  ro ln i­
cze , k tó r e  je s z c z e  nie d o k o n a ły  w y b o r u  
d e le g a tó w  na  w a ln e  z e b ra n ie ,  niechaj 
c z y n ią  to  n a ty c h m ia s t .  M ię d z y  innym i 
je s t  w y b ó r  Z a rz ą d u  O k r ę g o w e g o  T o w a ­
r z y s t w a  R o ln ic zeg o  na p o w ia t  l in a m o w -  
ski.

PODZIĘKOWANIE.,
S erdeczne  p od z ię k o w an ie  sk ład am  tą 

d ro g ą  w szys tk im  tym ludow com , k tórzy  
w czasie  m ojego  p o b y tu  w w ięz ien iu  p o ­
sp ieszyć  mi z w y d a tn ą  pom ocą ,  zw o żąc  mi 
m ate r ia ł  na b u d o w ę  domu, czy też sp iesząc  
z m a te r ia ln ą  p om ocą  mojej żonie. Dzięki 
tej w z ru sza jące j  so l idarności lu do w có w  
było mi n a p ra w d ę  lżej znosić tę  c iężką 
chwilę m ojego  życia.

R ów nież  i obrońcom , k tó rzy  be z in te re ­
sow nie  podjęli  się m njej i to w a rzy sz y  o- 
b ro n y  a to :  dr. St. Grodziskiem u, dr. R oz­
w adow skiem u, dr. K uśnierzow i i dr. L ieho- 
row iczow ł sk ładam  w y ra z y  w dzięcznośc i i 
zapew nien ia ,  że nie ty lko pozyskali  moją 
w dzięczność , lecz także  w szystk ich  lu­
d o w có w  w  n aszym  pow iecie .

Jan Gajoch,

Z 2A Ł O B N E J Ka RTY

i .  p. Jan Gumirtski
Z p o ś r ó d  o b y w a te l i  z iem ian  M a ło p o l­

sk i  ś r o d k o w e j  o d s z e d ł  n a  z a w s z e  śp. Jan  
G um iński ze  Z a le s ia  po d  R z e s z o w e m .  —  
O g ro m n e  rz e s z e  c h ło p ó w  z Z a le s ia  i o k o ­
l ic z n y c h  w s i  o d d a ły  Z m a r ł e m u  o s t a tn i ą  
p os łu g ę ,  o d p r o w a d z a j ą c  z w ło k i  J e g o  na  
w ie c z n y  sp o c z y n e k ,  w ś r ó d  w ie lk ie g o  ż a ­
lu. O d s z e d ł  b o w ie m  d o b r y  są s ia d ,  g o ­
s p o d a r z ,  c i e s z ą c y  się o g ó ln y m  zau fa n ie m  
i m i ło ś c ią  c h ło p ó w .  Ż y c ie m  s w o im  n a  to 
z a s łu ż y ł .

D łu g o le tn i  n a jp i e rw  c z ło n e k  Z a rz ą d u  
M a ło p o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  R o ln iczego ,  
a  w  ro k u  1919-20 p r e z e s  Z a r z ą d u  k o n s t y ­
tu u jące g o ,  k t ó r y  n a  sk u te k  p o w z ię ty c h  
u c h w a ł  p r z e z  M a ło p o lsk ie  T o w a r z y s t w o  
R o ln icze  i M a ło p o lsk ie  T o w a r z y s t w o  K ó­
łek  R o ln iczy ch ,  m ia ł  d o p r o w a d z ić  do 
z je d n o c z e n ia  ty c h  d w ó c h  M a ło p o lsk ich  
T o w a r z y s t w  R o ln ic z y c h .  I w ła ś n i e  J e ­
m u  z lec o n o  to  z a d an ie ,  ta k  d o n io s łe  dla 
ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  tej dz ie ln icy ,  do k tó ­
r eg o  to  z a d a n ia  b y ł  w y ją tk o w o  p r z y g o ­
to w a n y ,  s w y m  s t a n o w is k ie m  w  ży c iu  
s p o łe c z n y m  w o b e c  c h ło p a  i w si.

P r z e p r o w a d z i w s z y  to z jed n o c z e n ie  
o d d a ł  s t e r  r z ą d ó w  M a ło p o lsk ie g o  T o w a ­
r z y s t w a  R o ln icz eg o  w  rę c e  w y b r a n e g o ,  
już p r z e z  z je d n o c z o n e  T o w a r z y s t w o ,  
W in cen tego  W itosa .

P r e z e s o w a ł  też  M a ło p o lsk ie m u  S y n ­
d y k a to w i  R o ln ic zem u  i S p ó łc e  H a n d lo w o -  
R o ln icze j  „G o sp o d a rz* 1 w  R z e s z o w ie .  —  
K ie d y  z a ś  S p ó łk a  „Gospodarz** z a ła m a ła  
s ię sk u tk ie m  k r y z y s u  w  ro ln ic tw ie  i 
p r z y s z ło  do jej l ikw idac ji  śp. J a n  G m n iń -  
sKi, nie ch cąc d opu ścić  do p rocesow an ia  
ch łop ów , przeją ł d ługi drobnych  ro ln ik ó w  
i p o zw o lił zah lp o tek ow ać je na s w o im  
m ajątku Z alesie, a b y  nie d o p u śc ić  do ni­
s z c z e n ia  d ro b n y c h  g o s p o d a r s tw  c h ło p ­
sk ich .

B y ł  w z o re m  c z ło w ie k a  -  o b y w a te l a  i 
s ą s ia d a .  C z u ły  n a  n ę ^ z ę  i b ied ę  ludzką ,  
ch ę tn ie  sz e d ł  z p o m o c ą  i n ik om u  jej nie 
o d m a w ia ł .  W  ch ło p ie  w id z ia ł  p r z y s z ło ś ć  
N a ro d u  i P a ń s t w a  i d la teg o  s z a n o w a ł  go 
i cenił .  B y ł  p r z y k ł a d e m  ż y w y m  jak  m o ż ­
n a  nie ty lk o  w s p ó łż y ć ,  ale i w s p ó łp r a c o ­
w a ć  z ludem , d z ie ląc  jego ra d o ś c i  i t r o ­
ski. D la te g o  ch łop i b liżsi są s ie d z i  i d a l-  
ji s t ra c i l i  w  N im  o d d a n e g o  so b ie  s ą s ia ­
da , d o r a d c ę  i p rz y ja c ie la .

_ C z e ś ć  J e g o  p am ięc i!  N iech  M u z ie ­
m ia  o jc z y s ta  lekk ą  b ęd z ie !

Ceny sieido&e zboża i m ik i
Na giełdzie zbożow o-tow atrow ej w  K rako­

wie no tow ano  w  dniu 10 lu tego  br. n astęp u ­
jące  cen y :

ZBOŻA:
Pszenica 80 proc. ziatnn. sziklist. 29.50— 30.00
Pszenica jeanoirta , czerw  27.60— 27.90
Pszenica jednolita  b iała  27.60—27.90
Pszenica zb ierana  27.00—27.40
Ż yto jednolite  dw orsk ie  22.25—22.50
Ż y to  zbierane 21.40—21.60
Jęczm ień jednolity  dw orski 21.00—22.00
Jęczm ień p rzem iałow y 19.25— 10.75
Jęczm ień p astew n y  18.50— 18.75
O w ies jednolity  dw orski 22.50— 23.50
O w ies zb ierany  20.50- -21.00
O w ies zadeszozony 20.00— 20.25
K ukurydza 21.00—21.50

PRZETWORY MŁYI JASKIE 
Mąka pszenna 

M ąka pszen . g . I w yc. 0-30%  43.25— 45.23
M ąka pszen . g. I w yc. 0 -50%  42.00— 43.25
M ąka pszen. g. IA w yc. 0-65%  38.50— 40.25
M ąka razo w a  31.50— 32.00
M aka pszen. g. II w yc. 30-65%  37.00—37.75
M ąka pszen. g. HA w yc. 50-65%  31.00—32.00
M ąka p a s tew n a  17.00— 17.25

Mąka żytnia okręgu krakowskiego 
M ąka żytu. g. 1. s t. w ym . 0-50%  33.00—33.25
M ąka żvtn . g. I. s t. w ym . 0-65%  31.50— 31.75
M ąka razo w a  25.50— 25.75
M ąka żytn . g. II. s t. w ym . 50-65 % 23.25— 23.75

Mąka żytnia okręgu poznańskiego 
M ąka żytin. g. I. s t. wym . 0 -50%  33.50—34.00
M ąka żytn . g. I. st. w ym . 0-65%  32.00- -32.50
M ąka ziem niaczana „Superio r” 34.00—35.00

C eny innych artykułów  bez zm iany 
T en d en cja  o g ó ln a: spokojna.

ó d p e t e l e d s l  < f t o d a & e } l
W P . Dr. Jan  F a li, pow . L im an ow a. -— P r o ś ­

bę  sk ie ro w a l i ś m y  d o  r e d a k c j i  „ P o lo n i i” w  K a ­
tow icach .

W P . Jan  Żm uda. ~  P o d c jm y  a d re s :  S y n d y ­
k a t  L m ig r a c y jn y ,  K ra k ó w ,  ul. R a d z iw i l ło w s k a  
23.

W P. W ład ysław  L edw o*. — -  W ie r sz  s łaby,  
n ie  z tm ieśc im y. P r o s im y  p isa ć  p rozą .

W P . K onieczny A ntoni. —  P rz e s ła n y c h  
w ie r szy  n ie  zam ieśc im y ,  b o  n ies te ty  do  d r u k u  
n ie  n a d a j ą  się.

W P . P iotr M alaczyńskf, p ow . B rz e ż a n y .  —  
S p ra w a  p r e n u m e r a ty  z a ła tw io n a .  P o r t r e ty  p r e ­
zesa W i to s a  u leg ły  k o n f isk ac ie ,  w ięc  p ro śb y  
spe łn ić  n ie  m o żem y .

W P. B ronisław  G órski. —  Z e b ra n ą  k w o tę  
47 25 zł. W  d o l a r owi  p rzez p. M a r ia n a  B e d n a r ­
sk iego  w  K an ad z ie ,  o t r z y m a l iś m y .  O clos iuur  

n a z w i s k a  o f ia ro d a w c ó w .  D z ię k u je m y ,
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;ST5e>!A (SANACYJNA GOSPODARKA 
W  SANATORIUM ) 

Kto dostarcza m leko do Sanatorium  
w  Istebnej?

Dużo się już pr asa  rozp i sywała  o Sa­
nator i um w  Istebnej .  Obecnie  dow iad u j e ­
my się, że mleko dos t a rcza  „Oś rodek  Ha r ­
ce r s twa  z Wielkich Górek,  który kupił  czy 
wydz ie rżawi ł  o ś rodek  dworu  Wielkie  Gór ­
ki. Mleko dos t ar cza  się au tem dziennie 
zda je  się coś kolo 100 1. C iekawe  było by 
się dowiedzieć,  czyj to pomysł .  Przecież 
z Górek do Is tebnej  odległość  wynosi  
90 km tam i z powrot em.  Liczmy koszta,  
pon i eważ  jest  pó łc i ężarówka 30 gr.  od km 
to jest  27 zt. ( benzyna,  olej, szofer,  a m o r ­
tyzac ja  au t a )  a w zimie przy  tej drodze  
przez Kuba loukę  będzie  to z pewnośc ią  
więcej  kosztowało.  Czy się to op ł aca?  A 
l icząc że p rzywozi  100 l i t rów mleka to s a ­
me koszt a p r zewozu  na 1 litr mleka wyn io ­
są 27 gr.  C iekawe  się dowiedzieć  ile p ł a ­
ci sanato r i um za 1 litr mleka,  ale p rzy­
puszczam,  że nie więcej  j ak  25 gr.,  gdyż  
po tej cenie dos t anie  się w Wiś le  i z pew ­
nością  w Is tebnej  mleka pod dos t a tk i em.  W  
Is tebnej  kosztuje  1 litr mleka w lecie 16 gr. 
a w zimie 20 gr.

Cóż to za c iekawy interes? Czy by  chło­
pi z Is tebnej  nie mogl i  tego mleka d os t a r ­
czyć! Przecież mamy  t am w zor owe  g o ­
spo da r s twa ,  a z pewnośc i ą  zna,lezie się 
kilka góral i  któr zyby to mleko dostarczyl i  
wp ros t  na miejsce i dla nich byłby to s t a ­
ły dochód

CIE SZ Y N . ( W o j e w o d a  śląski  n a  w iz y ta c j i ) .
W e  ś ro d ę  9 lu tego  p r z y jech a ł  do C ieszyna  na 
w iz y ta c ję  p. w o je w o d a  śląski  dr. G raży ń sk i .  
P o  w  zyta-cji b iu r  s a m o rz ą d o w y c h  p. w o j e w o ­
d a  p r z y jm o w a ł  w S ta ro s tw ie  c ieszyńsk im  dele­
g a c je  s a m o rz ą d o w e .

CIE SZ Y N . (Z  sali s ą d o w e j ) .  Dnia  10 b. m. 
p ó ź n y m  w ieczo rem  z a k o ń c z o n o  roki p rzys ię ­
g łych obecne j  kadencj i ,  t rw a ją c e  kilka dni. 
W ś r ó d  innych  s p r a w  na czoło w y b i ja ła  się 
s p r a w a  N o r m a n a  z Bielska,  od k tó re g o  kuli padł 
ś. p. W a n o t ,  i k tó re  to  z a b ó js tw o  s p o w o d o ­
w a ło  o g ro m n e  p o dn iecen ie  opinii i n as tęp n ie  
r o z ru c h y  a n ty ż y d o w s k ie  w Bielsku i Białej.  
R o z p ra w a  o d b y w a ła  się p rzy  p rzepe łn ione j  sali 
pub l icznośc ią .  Po  godiz. 10-tej w ieczo rem  z a ­
padł w y ro k  sk a z u ją c y  o sk a rż o n e g o  na  6 lat 
w ięz ienia .

Przysięg l i  stanęli  na  s ta n o w is k u  iż 63-letni 
N o rm a n  zab i ja jąc  ś. p. W a n o t a  dz/ała  w  o b r o ­
nie konieczinej,  p rzek ro czy ł  j e d n a k ż e  jej  g r a ­
nice.

M ię dzy  innym i by ła  t a k ż e  s p r a w a  os;k. G w i­
zd a ły  pocz ty l io n a  z Bielska o n ieuda ly  z a m a c h  
r e w o lw e r o w y  na  s w e g o  z w ie rzch n ik a .  G w i­
zd a ła  sk a z a n y  zosta ł  na  3 la ta  w ięzienia .

GO LESZÓW . (W alne zeb ran ie ). D nia  5 -g o  
b. m. o d b y ło  się u n a s  w a ln e  z e b ra n ie  m ie jsc o ­
w e g o  koła  S. L. p rzy  udzia le  gości  z są siednie j  
Cisowinicy. P re z e s  p. N iem iec  złożył s p r a w o ­
zdan ie  z dzia ła lności  ko ła  w ro k u  u b ieg łym , 
zdali sw o je  s p r a w o z d a n ie  poszczeg ó ln i  cz łon ­
k o w ie  kola z p o w ie rz o n y c h  im funkcy j ,  p oczem  
u c h w a lo n o  a b s o lu to r iu m  u s tę p u ją c e m u  z a rz ą ­
dow i i w y b r a n o  za rząd  na  n o w y  o k re s  w nie­
z m ien ionym  sk ładzie . P o  za ła tw ien iu  s p r a w  
o rg a n iz a c y jn y c h  re fe ra t  o obecne j  sy tuac j i  p o ­

li tycznej w y g ło s i ł  m gr .  K ale ta ,  p o  re fe rac ie  roz-  
w n ę ia  się ż y w a  d y sk u s ja .

Z TOW ARZYSTW A TEATRU POLSKIEGO  
W  CIESZYNIE

W  mi es i ąc u  l u t ym  br.  p r zewi dz i ane  są d wa  
p rz e d s t aw i en i a  pol skie ,  k l ór e  o d e g r a ne  zos t aną  
gośc i nn ie  p rzez  zespól  t ea t ru  im. St. W y s p i a ń ­
skiego w Ka t owi cac h .  Obie sz tuki  po l sk i ch  a u ­
to r ów w d i u n  18 bm.  wy s t a w i o ną  zos t ani e  
„ Trze c i a  m ło d oś ć"  M. F i j a ł kowsk i ego ,  zaś w 
d n i u  23 bm.  ,.T e k l a "  Kossowskiego,  obie  p r a ­
p r emi ery ,  w y s ta wi on e  po raz  p i erwszy  w Ka- 
t o wi r a c h  wp ro s t  po wyj śc iu  z pod  p i ór a  a u ­
torów.  Obie sz tuki  n owe go  typu,  obie  m a j ą c e  
za tło pol skie  s tos unki  spo łeczne  na  d w u  r óż ­
nych  o dc i nk ac h  spo łecznego  życia.

Na poc z ą t ek  ma r ca ,  a to 5 m a r c a  br .  u d a ­
ło się za r zą d owi  T -wa  T e a t r u  z j e d n a ć  operę  
s to ł eczną  dla Cieszyna.  W y s t a w i o n e  zos t aną  
w jeden wieczór  ,.1’a j ac e "  i „ R yce r s kość  w i e ­
śn i ac z a "  w o bsa dz i e  p i e r ws zo r zę d n y ch  sol i ­
stów.  oraz  p e ł n ym  ch ó rz e  i ork ies t r ze .  Z p o ­
w od u  wie lk i ch  w y d a t k ó w  p o n a d  n o rmę ,  będą  
też mu s i a ł y  być  p od w y ż s zo ne  nieco eony

miej sc.  Będzie  j e d n a k  s t a r a n i e m  z a r z ą d u  
T-wa,  a by  jego c z ł onkowi e  j a k  n a j m n i e j  na 
l y m ucierpiel i .  Z a u w a ż a  się w t y m  miej scu,  
że c z ł onkowi e  T - w a  k o r z y s t a j ą  j uż  obecn ie  z 
25 proc.  zni żki  cen  mie j sc  i zn i żka  la t akże  i 
do op er y  odnos i ć  się będzie.

P o w i a t  ( f a h t s f t o

RUDZICA. (Z ebran ie  pub liczne). Dnia 6-go 
b. m. o d b y ło  się tu  pub l iczne  z e b r a n e  lu d o w e  
w  gosp o d z ie  p. SŁuską, na k tó ry m  p rz e m ó w ie ­
nia wygłosili  m gr .  K aleta  z r am ien ia  P . S tr. L u ­
d o w e g o ,  o raz  imien em P. P. S. p. Ju rczok .

W  rezolucji  o p rócz  a k tu a ln y c h  s p r a w  poli­
ty c z n y c h ,  d o m a g a l i  s ę  zeb ran i  znies ienia  opłat  
r o w e ro w y c h ,  jako  z b y t  uc iąż l iw ych  dla na jb ied ­
niejszej  ludnośc i  odda lone j  od c e n t r ó w  g o s p o ­
d a rc z y c h .  P o z a  ty m  o b y w a te l e  skarżyli  się na 
dz iw n e  p ra k ty k i  N a d le ś n i c tw a  oo do p r z e j a ­
zdów  przez ch łopsk ie  g ru n ty  —  g dz ie  sz k o d y  
należycie  w y n a g ro d z ić  n 'e  chcą ,  ałe j e ż d ż ą  i 
g ro żą  ka ram i ad m in is t r a c y jn y m i ,  na w y p a d e k ,

g d y b y  o b y w a te l e  rozgoryczmi d a l s z y c h  prze*  
j a z d ó w  zabronili .

BIELSKO. (Z m iana term inu  k u rsu  ry b ac ­
k ieg o ). S to w a r z y s z e n ie  Ś lą sk ic h  H o d o w c ó w  
Ryb S t a w o w y c h  k o m u n ik u je ,  że  z u w a g i  n a  
w y ja z d  prof.  U. J. dr. T e o d o r a  S p ic z a k o w a  w  
dniu 18 lu teg o  1938 r. na k o n fe re n c ję  do W a r ­
sz a w y ,  o r g a n iz o w a n y  p rzez  S to w a r z y s z e n ie  i 
Ś lą sk ą  Izbę Ro ln iczą  k u rs  z z a k re s u  g o s p o d a r ­
s tw a  s t a w o w e g o  w  Bielsku,  ro z p o c z n ie  się o 
jeden  dzień w cze śn ie j ,  m ia n o w ic ie  w e w to rek  
dnia 15 lu tego  b. r. o godz.  9 - te j  r ano ,  a t r w a ć  
będzie  do 17 lu tego  b. r. w łączn ie .

JASIENICA. (W alne zebranie  Koła S. L.) 
W  niedzielę, dnia  20 lu te g o  b. r. o g odz .  3-c ie j  
p o p o łudn iu  o d b ę d z  e się w  lokalu p. L o rk a  w a l ­
ne z eb ran ie  Kola S. L.

GRODZIEC. (Z ebran ie  o rgan izacy jne  S. 
D nia  20 iu te g g o  b. r. o d b ę d z ie  sie w G r o d ż c u  
o g odz .  5.30 ze b ra n ie  o r g a n iz a c y jn e  S. L. L o­
kal p o d a n y  zos tan ie  na m ie jscu .  N a  zeb ran i*  
to winni p r z y b y ć  w s z y sc y  g o s p o d a rz e  miej­
scow i.

W  mies i ącu  s t yczn iu  w k ł a d y  osz czędnośc i o­
wo. jak ró wn i eż  l iczba osz c z ę dz a j ąc yc h  w PKO 
w y k a z u j ą  dal szy  zna c z ny  wzrost .

St an  w k ł a d ó w  o sz czędnośc i owych  z w i ę k ­
szył  się o 1f>.r>.'U.110.—  zł., o s i ąga j ąc  n a  dzień 
Iii s t ycznia  1938 r. s u mę  zł. 75)7.268.421.— . 
ł ącznie  zaś z w k ł a d a m i  na  k o n t ac h  c zekowych  
ogólny  s t an  w k ł a d ó w w PKO n a  koniec  slycj- '

Od d a w n a  u nas  z n aną ,  ale  wciąż  j eszcze 
ma ł o  w y k o r z y s t a n ą  roś l i ną  p a s l e w n u ą  jcsl  k o ń ­
ski  ząb,  k l ó r y  o d po wi e d n i o  u p r a w i a n y  może  
do s t a r c z y ć  b a r d z o  d użo  dobr e j ,  zd ro we j  i c h ę t ­
n i e  p r zez  i n we n t a r z  z j ad an e j  paszy.  Na gle­
b a c h  ł rzcciej .  a n a w e t  c z wa r t e j  k l as y  da j e  
pr zec i ę tn i e  (>00 — 800 q z h a  z ielonej  paszy.  
P r z y  do b re j  u p r a w i e  i s i l ny m n a w o ż e n i u  w l a ­
la p r z ek r op n e ,  p l ony  d wa  r az y  większe  nie n a ­
leżą do r zadkośc i .  W d o b r y ch  w a r u n k a c h  w y ­
r as t a  o g ro mn y.  Na k i sz onki  n a d a j e  się d o ­
skona le .  \Y w y p a d k a c h  l i i eudan ia  się s e r a d e ­
li ś c i e rn iówki  o r az  p o p l o nó w p a s t e w ny c h  m o ż ­
na,  m a j ą c  ko ń sk i  ząb,  u n i k n ą ć  j es ionią  g ło­
dzen i a  bydła .  Z tego wz g l ędu  war l o ,  o ile p o ­
s i a d a m y  o d po wi e d n ią  ziemię,  zas i ewać  ohok  
i nn yc h  z i e mi op ło dó w takżo p o le t ko  końsk i ego  
zębtt.

P o d  wz g l ęd e m j akoś c i  gleby,  k o ń s k i  ząb  
nie jest  w y b r e dn y ,  w y m a g a  j e d n a k  dla  w y d a ­
nia d o b r e go  p l on u  gleb dos t a t e czn i e  wi lgo t ­
nych  i d o b rz e  w y n a w o ż o n y c h .  Na  g l ebach  
s ł abych ,  s u c h y c h  o r az  zbyt  wi l go t ny c h  i zim- 
nycl i  nie u d a j e  się.

Rola pod  ko ń sk i  ząb  p o wi n n a  być  d o p r a ­
wiona ,  j a k  pod  ok op owe .  Po l e  nio kon ieczn ie  
mus i  być  z o r a n e  na  j es ieni ,  idzie on  r ówni c  
d ob r ze  i na o r ce  wi ose nne j .  Roś l i na  la w y ­
m ag a  obf i l ego n awo że n i a .  O b o r n i k  m o ż n a  d a ­
wać  wiosną ,  lecz ly lko  d r ob ny ,  d o b r z e  p r z e ­
gniły.  D a w k a  wynos i  10 —  14 w o z ó w  p a r o ­
k o n n y c h  n a  ćwi er ć  h e k t a r a .  P o z a  o bo r n i k i em  
wi ni en  k oń sk i  ząb  o t r z y ma ć  n a  3 —  4 dni  
p rzed  s i ewe m n a  1 h ek t a r ,  czyl i  2 mor gi  po l ­
skie,  a lbo  4 morg i  m a g d e b u r s k i e :  oko ł o  100 
kg. a z o l n i a k u  21 proc. ,  poza  l ym 100 kg. s u ­
per  l o m asy n y 30 proc.  i 300 kg.  soli  poslasn-  
wej  20 proc.  P ró c z  l ego za s i l amy  ko ńsk i  ząb 
p r zed  p i e r ws zy m g r a c o w a n i e m  d a w k ą  80 —

nia br,  wynos i ł  przesz ło 1.034 mi ln.  zł.
J e dn o cz e ś n i e  ze w z r os ł e m  w k ł a d ó w  osz częd ­

noś c i owych  zwi ęks zy ł a  się b a r d zo  z n a cz n ie  i 
1 i c z 11 a o sz czędza j ącyc h  w PKO.  \Y c iągu s t yc z ­
nia br.  PKO w y d a l a  80.385 n ow y c h  ks iążeczek 
osz czędnośc i owych .  Lic zba  c zy n ny c h  ks i ąż e ­
czek o sz czędnoś c i owych  wynos i ł a  n a  dzień  31 
s tyczn ia  1938 r. ogó ł em 2.985.823.

100 kg.  s a l e ł r z a k u  lub  sa l e t ry  w a p n i o w e j  na 
1 h e k ta r .

Siew,  a r acze j  s a dzen ie  k oń sk ie go  zębu  w i n ­
no n as t ą p i ć  po 15 ma j a ,  w k a ż d y m  razi e  wte-  
ty, k i edy  minie  o b a w a  p r z y m r o z k ó w ,  m o ż n a  
zaś siać do  p n i owy  c ze r wc a  j a k o  p o l on  p o  w y ­
ce oz imej .  Siew w y k o n u j e m y  w  r z ęd y  na 
40 —  50 cm.  odlegle  od siebie,  p rz y  odległości  
roś l in  mi ęd z y  sobą  w r zędzi e  m n i e j  więcej  20 
cm.,  d a j ą c  po  3 —  4 z i ar na  w k a ż d y  dołek.

Głębokość  p r z y k r y c i a  . z i a r n a  w i n n a  w y n o ­
sić na  g l ebach  ś r edn i o-zwi ęz l ych  do 5 cni. ,  a 
na l że j szych  do 7 cm.  Nas i en i a  wychodz i  na  
1 h e k t a r  oko ł o  100 kg. Sk o ro  ty lko  końsk i  
ząb  p owschodz i ,  za r az  go m o l y cz k u j c m y ,  a gdy 
podr ośn i e  na  j ak i e ś  10 lub  12 cm.,  na l eży  r z ę ­
dy o bs ypa ć  r ade ł k i ef  l ub  mo tyczką ł .  T a k  o b ­
s yp a n y  k oń sk i  ząb  lepiej  op i e r a  się w i a t r o m ,  
k t ór e  inacze j  m o g ą  go p r ze wr ac a ć .  W  j es i e ­
ni na l eży  go ze b r ać  w s i a n i e  z i e lonym,  za r az  
po u k a z a n i u  się wiechy,  a w k a ż d y m  razi e  za ­
n i m go m r ó z  zwarzy ,  gdyż  w ó w c z a s  t r ac i  w i e ­
le n a  wa r t ośc i  odżywczej .

S a m  k oń sk i  ząb  jes t  paszą  t roc hę  j edno-  
s l r on ną ,  zwł as zcza  dla k r ó w  wysokoml ecz -  
nycl i  i r o s n ą c y c h  m ł o dy c h  sztuk.  Z a wi e r a  on 
d u ż o  cu kr u ,  a  ma ł o  b i a łka .  K o r zy s t n ym  jes t  
więc z a d a w a n i e  r a z e m  z k o ń s k i m  zębom i t r o ­
chę  i nn y c h  z i e lonek b oga t yc h  w bi a łko ,  j ak 
k a p u s t y  pa s t e wn e j ,  g roc hu ,  wyk i ,  k o n i c z y n y  
i l ucerny .

Ni ebe z p i ec znym w r o g i e m  k oń sk i e g o  zębu  są 
wr on y ,  k t ó r e  b a r d zo  ł apc z ywi e  wy dz i o b u j ą  z a ­
siew.  T r z e b a  więc  p i l no wa ć  po la  w c iągu k i l ­
ku  tygodni ,  aż  k o ń s k i  ząb  p od ro ś n i e  n a  5 —  8 
cm.  Ce lem o s l ra s ze n ia  w r o n  dobr ze  jest n a  
w b i t yc h  w ziemię  k o t e o / k a c h  r ozp i ąć  sieć nici,  
p or u sz a j ą c e j  s idła,  k t ó ry c h  w r o n y  s t a r a n n i e  
u n ik a j ą .  Agr.

Z  wydawnictw
„W IE Ś  I P A Ń S T W O "  

N ow y zeszy t cennego  w yd aw n ictw a .
W  ubiegłym tygodniu  wyszedł  z d ruku  

drugi  zeszyt  mies i ęcznika ,  pośw ięconeg o  
sp r a wo m wsi,  r e d ag o w an eg o  przez prof .  
Bu j aka  p. t. „W ie ś  i Pa ńs tw o" .  B o g a t a  
treść numeru  powinna  zachęci ć wszys tk i ch  
świa t łych synów wsi  do z a p re n u m e ro w a ­
nia tego p isma  po s t aw io neg o  na wysok im  
poziomie i ma j ą ceg o  wysok i e  z a dan i a  
przed sobą.  No wy  zeszyt  o tw ie r a  a r t yku ł  
ks. W a c ł a w a  Blizińskicgo z L i skowa p. t.  
„S zuka jmy  d róg  p r a w dy " .  Nies łychanie  in­
te r esujący ar t yku t  p. t. „ W ie ś  a t o t a l i zm"  
—  to a r t ykuł  drugi ,  nap i s any  przez  prof .  
Buj aka.  W  t rzecim ar t ykule  prof.  P igoń  z 
K rakowa  om aw ia  w y d a n ą  świeżo an to lo ­
gię pisarzy  l udowych .  Dalej  o „W ar u n k a c t i  
k sz t ałceni a się młodzieży  wiejskiej  w  s zko-  
le pow szechne j "  pisze p.  Zdąb la sz  z C it -  
szyna,  o „P rac y  społecznej  aka d em ik a  poN 
skiego na wsi  k r e s owe j "  pisze p. M. K a w a ­
lec ze Lwow a ,  o „W s i  j ako  p ods t a wi e  
kul t ury .narodowej  Serbów* pisze p. M. 
J akóhi ec  ze Lw ow a ,  o Boles ł awie W y s ł o u ­
chu,  jednym z twór ców  S t ronn i c twa  Ludo­
wego ,  pisze  Fr.  Kącki .  W  kronice zna jdu­
jemy między innymi a r t ykuły:  „Kredyt  rol ­
niczy w  la t ach 1932—3fS", „W sp ó łc ze sn a  
wieś cho rw ack a" ,  „N ow a  pa r t ia  l u do w a  
we Francj i" ,  o raz  Odp owi ed ź  prof.  Bu j a ­
ka na napas t l iwy  ar t yku ł  „Gaze ty  Pol ­
skiej".  Redakc j a  „W s i  i p a ń s t w a "  mieści  
się we  Lwowie ,  ul. 3 -go Ma j a  11.

NAW OZY S Z T U C Z N E
Azotowe, fosforowe 1 potasowe są stale na 
składzie po cenach konkurencyjnych o

1. Blaszczyka, Ustroń 1 .179
ADWOKAT JA N  KIEŁBEK

P R O W A D Z I K A N C E L A R IĘ  
W  K R A K O W IE , 

U L IC A  K A R M E L IC K A  L\ 14.

K o ń s k i  z a b  n a  z i e l o n a  p a s z e

W A P N O  P A L O N E
do budowy i nawożenia znane z dużej wydajności 
z W apienników „Szaflary" 1 Rogoźnik" dostarcza 

f i r m a

Dudziński Potoczek Rayski
Nowy Targ, tel. 9. — PKO. 400.478

K o n c e s jo n o w a n e

K u r s y  kroju 
i szycia 

„ l ó i e f l i n a "
K R A K Ó W , u l. W arszaw ska L  4
rozpoczynają S'e 1 i 15 każ­
dego miesiąca. Przyjm uje się 
dziewczęta nawet z  szyciem 
nieobeznane. W pisy codzien­
nie od 9 do 6 wieczór. Dla 
zam iejscowych mieszkanie za­
pewnione. Opłata do potowy 

zniżona.

AbDinjcle

AlFA-LAYAL
N I G D Y  N I E  Z A W O D Z I

W E  W Z O R O W E J  Z A G R O D Z I E  
W ZOROW A SZWEDZKA WIRÓWKA

ALFA-LAVAL JUNIOR
s p r a w n o ś ć  90, 130, 160 1 190 Ih.

i P E R F E K T  1 9 3 8
sprawność 45, 65, 100, 135 1 170 lh.

Iow. ALT A-LA V AL
SP.  z  o .  o .

Centrala: W A R S Z A W A ,  TANKA 3 .
O d dzia ł: P O Z N A Ń ,  D Ą B R O W S K I E G O  1 2 .

♦ CENNIK OGŁOSZĘ*:*

W aine dla P. T . Rolników
p o w ia tu  ta r n o w s k ie g o  i d ą b r o w s k ie g o .

Nasiona koniczyny czerwonej
krajowej b ez  kanianki, a te s to w a n e j ,  p lo m b o ­
w anej p rzez  P a ń s t w o w e  Instytuty  O c h r o n y  
N a s io n .

Nasiona w a rzy w , kw iatów , wszelkich tra w , zb ó ż 
siewnych 

Na w o zy sztuczne, pasze treSciwe, w egiel, m aterjały 
budowlane, m aszyny I narzędzia rolnicze

p o leca

SuMiieli RolniciD-Hiii „PLON"
w  Tarnowie plac iw . Ducha L . 3 . (na Burku)

ii;elni..PLDN"w
ul. K o śc iu szk i  L. 20 . (d a w n y  „Łan")
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Rozpowszechniajcie 
P i s m a  ż ą d a n e

Strona ogłoszeń dzieli sie na 6 szpalt. —  Strona tekstu dzieli sie na 4 szpalty.
Ogłoszenia na 1 s tronie za 1 mm 1-szpaltowy . . . .  60 gr.
Zwykłe ogłoszenia na str. 6 szpalt, za 1 wiersz  mm , . 25 gr.
W  tekście na str. 4-srpa t. za 1 wiersz m m .................. 50 gr.

O g t o u s e n ia  t y lk o  s a i g o t ó w k * .  -  Za terminowy druk Administracja nie oJpowlada. -  Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia -  Od opłosz ń 
W y ch o d zi raz w  ty g o d n  u.______________________________  rabat a^iownle do umowy -  Ogłoszeni* zagraniczne 100% drożej. 8

Drobne ogłoszenia za słowo 15 gr. najmniej  
Cała strona 4-szpai towa w  tekście 
Cala s t iona  ty tułowa

. 3 zł. 
450 zł.
600 zŁ

Cała strona 6-szpaltowa po t e k ś c i e ........................................ 350 zł,
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kaiorowy na ostatniej atronie 

50 0 0 ćroź -j

i ług !■ '-  i , , ;w ch I B mom o łoszeń 
V. c h o d z i ra z  w  ty g o d n iu .

— - K H M t lU lU im u .  k o —


